
DZIENNIK W A R SZA W SK I
Nr. 107. Czwartek, 5 (17) Maja. 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach ^„n At"
lach.—Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 Kantorach. Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za3-krotne kop. 6.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.— We wszystkie® co

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w W arszawie rocznie rs. S.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nieprzyj- 

■p / , l r  O  iŁuje się.— Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do demu opłaca się miesię-
XVvlY *J. zme kop. 5.—Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:

Bocznie rs. 9 k o p .'20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.*—Kwartalnie rs. 2 kop. 30._
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Postanowienie komitetu u- 

rządz. i rady administr.— Postanowienia komitetu urz.— 
Postanowienia rady administr.— Komisja likwid. — Komi­
sja rząd. spraw wewn. i duch.— Dyrekcja ubezp. — Pre­
zydent m. Warszawy.— Najwyższy ukaz.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa: Przegląd 
polityczny.— Wystawa sztuk pięknych i starożytności.— 
Kamienie; brukowanie ulic. —Dochody na drogach żel.—  
Wypadki. — Nabożeństwo; zabawy ludowe. — Ludność 
Petersburga. —Eksplozja. — Tron rumuński. — Telegra­
m y. — Uzbrojenia. — Ameryka. Prawo wyborcze; 
Stephens. — Stany południowe.— Bombardowanie. — Au- 
Strja. Zawieszenie śledztwa przeciwko ks. Ad. Sapie- 
sze.— Wyjazd posła pruskiego. — Obawa wojny; środki 
militarne; odpowiedź pruska. — Francja. Poseł meksy­
k a ń sk i.-K s. duński.— Meksyk. Układy z Rzymem.— 
Niem cy. Mobilizacja; projekt reformy. — Zapewnie­
nie.— Dekret ministerjalny. — Prusy. Pogłoska; kwe- 
stja księstw; stronnictwo postępowców. — Ks. Adalbert; 
narada ministerjalna. — Związek niemiecki. — Bank.— 
W łochy. Przymiarze prusko-włoskie. —Finanse; ocho­
tnicy. — Korespondencja z Sulejowa. — Kwestja 
naddunajska (dok.) -  Fejleton (Teatra war­
szawskie).

DZIAŁ UBZJĘDOWY
W arszaw a, dn ia  4 (1 6 )  Maja.

W Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce s a k z a  i  Sa m o w ł a d c y  W sz e c h  R o s ij  
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s ię c i a  F i n l a n d z k i e g o  
&, &, &.

Połączone Zebranie Komitetu Urządzającego 
i R a d y  Adm inistracyjny w Królestwie Polskiem.

Na zasadzie Najwyższego Rozkazu zapadłego w 
dniu 17 Lutego (1 Marca) 1866 r., połączone zebranie 
Komitetu Urządzającego i Rady Administracyjnej, w 
rozwinięciu art. 15 Najwyższego Ukazu z d. 30 Sier­
pnia (11 Września) 1864 r. o szkołach początkowych 
w Królestwie, postanowiło i stanowi.

1. Do rozporządzenia Naczelników Dyrekcij Nau­
kowych, na zasadzie art. 15 Najwyższego Ukazu z d.

30 Sierpnia (11 Września) 1864 r. o szkołach począt­
kowych, w celu rozdania w szkołach gminnych i wiej­
skich wsparć tym nauczycielom i uczniom, którzy o- 
każą największą gorliwość i postęp, wyznacza się ro­
cznic: dla Dyrekcij Naukowych Chełmskiej i Siedlec­
kiej po rs. 2,000, Suwalskiej rs. 1,500, a dla pozosta­
łych Dyrekcij Naukowych po rsr. 1,000 na każdą.

2. Na te sumy otwiera się kredyt dla Naczelników 
Dyrekcij Naukowych, z prawem podnoszenia takowych 
ze Skarbu w jednej trzeciej części z góry na każde 
cztery miesiące.

3. Naczelnicy Dyrekcij Naukowych prowadzić będą 
oddzielny szczegółowy rachunek wydatków dokony­
wanych przez nich z pomiecionych sum i przedsta­
wiać takowy po upływie każdych czterech miesięcy 
Dyrektorowi Głównemu Oświecenia Publicznego.

4. Dyrektor Główny Oświecenia Publicznego prze­
konawszy się, że pomienione wydatki dokonane zosta­
ły ze ścisłem zastosowaniem się do niniejszego posta­
nowienia i odpowiednio wskazanemu celowi, o takiem 
zgodnem z przepisami wydatkowaniu rzeczonych sum 
doniesie Najwyższej Izbie Obrachunkowej, która ta­
kie zapewnienie ze strony Dyrektora Głównego przyj­
mie jako odpowiednią wiadomość do ostatecznego za­
twierdzenia wydatku.

5. Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, poruczyć Dy­
rektorowi Głównemu Oświecenia Publicznego i innym 
władzom w czem do której należy. _ . 1

Działo się w Warszawie na 10 posiedzeniu dnia 1 
(13) Marca 1866 roku.

W Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o
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W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,

&. &.
Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.

W przedmiocie zaszłej kwestji co do porządku ukła­
dania tabel likwidacyjnych z dóbr obciążonych długa­
mi i należących do osób nieobecnych, Komitet U rzą­
dzający, w rozwinięciu art. 51-go Najwyższego Ukazu 
zd . 19 Lutego (2 Marca) 1864r., postanowił i stanowi: 
' i .  W dobrach osób nieobecnych które nie udzieliły 

nikomu prawnego pełnomocnictwa do ułożenia i po­

dania tabel likwidacyjnych, i jeżeli przytem też do­
bra są obciążone długami Skarbowemi lub prywatne- 
mi; — obowiązek ułożenia tabel likwidacyjnych wło­
żyć na Komisarzy do spraw włościańskich.

2. Komisarz ogłosi w D zienniku  W arszawskim  na 
miesiąc wcześniej o dniu w którym zamierza przystą­
pić do ułożenia tabeli, a to w celu aby wierzyciele mo­
gli być przy tem obecni, czy to osobiście czy to przez 
swych pełnomocników, gdyby to za potrzebne uznali i 
następnie podawać zarzuty w terminie właściwym na 
ogólnych zasadach oznaczonym.

3. Obrachowanie procentów od kapitału likwidacyj­
nego w takowych dobrach dokonywać, nie od czasu po­
dania tabel likwidacyjnych, lecz od czasu zawiadomie­
nia przez którego z wierzycieli o nieobecności właści­
ciela.

4. Wykonanie niniejszego postanowienia, które w 
Dzienniku Praw zamieszczone być ma, poruczyć Ko­
misjom Spraw Włościańskich.

Działo się w Warszawie na 120-m posiedzeniu dnia 
12 (24) Lutego 1866 r.
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Komitet Urządzający w Królestwie Polslciem.
W rozwinięciu odpowiednich artykułów Najwyższe­

go Ukazu z d. 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. o Komi­
sji Likwidacyjnej, Komitet Urządzający postanowił i 
stanowi:

1. Załączoną przy niniejszem Instrukcję dla Banku 
Polskiego, o losowaniu, spłacie kuponów i umarzaniu 
listów likwidacyjnych, zatwierdzić jako przepisy tym­
czasowe.

2. Wykonanie niniejszego postanowienia, które w 
Dzienniku Praw zamieszczone być ma, poruczyć: Pre­
zesowi Komisji Umorzenia Długu Królestwa, Preze­
sowi Komisji Likwidacyjnej, Dyrektorowi Głównemu

j Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu i Prezesowi 
i Banku Polskiego.

Działo się w Warszawie na 120 posiedzeniu dnia 
12 (24) Lutego 1866 r.

Tymczasowa Instrukcja dla Banku Polskiego, o lo­
sowaniu, spłacie i umorzaniu listów likwidacyjnych,

F e j l e t o n  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

Teatra W arszawskie.
4 (16 ) maja.

Pisząc poprzednią kronikę teatralną, opuściliśmy 
w niej zupełnie „Teatr Rozmaitości,” zajmując się je ­
dynie sprawozdaniem z oper wykonanych na scenie 
wielkiej, przez artystów tutejszych. Uczyniliśmy to 
rozmyślnie, raz z powodu, że sprawozdanie z dziejów 
sceny wielkiej zajęło nam całą rubrykę fejletonu, po- 
wtóre dla tego, że pragniemy gruntowniej cokolwiek 
wejrzeć w bieżący repertuar „Rozmaitości” z uwzglę­
dnieniem tej nieszczęśliwej dramy, która przynajmniej 
obecnie, w półroczu pozbawionem opery włoskiej, mo­
głaby wystąpić, chociażby i chromając nieco na 
scenę...

Teatr „Rozmaitości” posiada szczególne współczu­
cie publiczności tutejszej — dowodem tego, że spekta- 
torowie pomimo arcy rzadko przedstawianych tam  
nowości, zazwyczaj jednak napełniają tę szczupłą i nie­
wygodną salę, radując się serdecznie grą ulubionych 
artystów, chociażby i w starych nawet sztukach! 
Uwzględniając takie gorące współczucie, należałoby 
koniecznie częściej i z pewnym wyborem, odświeżać 
repertuar tej sympatycznej sceny. Przez jakiś czas 
nieobecność lub choroba kilku obojej płci artystów, 
mogły istotnie usprawiedliwiać stagnację w repertua­
rze, leez dzisiaj, gdy p. Swieszewski powrócił do nas 
z wycieczki do krakowskiego teatru, a pp. Chomiń-

ski, Ostrowski i Grzywiński rozebrali pomiędzy sie- 
bie'cały repertuar ról po Chomanowskim; gdy nadto 
przyjęcie do składu Rozmaitości pp. Tatarkiewicza 
i Wł- Szymanowskiego, oraz napływ tak zdolnych 
uczenie, jak pp. Kwiatkowskiej i Urbanowicz do ról 
naiwnych, a p. Marji Łapińskiej do dramatycznych— 
że już nie wspomnim dawniejszych nieco a dobrych 
dla sceny nabytków w osobach pp. Borkowskiej i Bo- 
rawskiej, pomnożyło tak znacznie personel komedji 
i dramatu—godzi się mniemać, iż tylko pracy i gorli­
wości w dostarczaniu nowych sztuk i wystawy onych 
na scenie potrzeba, ażeby komedja i drama podniosły 
się i rozkwitły bujnie.

U nas, wszystkie prawie warstwy składające lu­
dność miejską, rozmiłowane są szczerze w widowi­
skach scenicznych—każda cokolwiek lepsza sztuka, 
obsadzona właściwie, gromadzi do teatru masy cieka­
wych widzów, którzy hojnie, zbyt hojnie może nawet, 
nagradzają oklaskami i przywoływaniem odznaczają­
cą się grę artystów—a rzadko się zdarzy, aby i myśli 
wzniosłe lub sytuacje dowcipne przeszły bez porusze­
nia tej wybornej, cierpliwej i pełnej pobłażania pu­
bliczności warszawskiej.—Trudno jednak wymagać, 
iżby zwyczajny kontyngens spektatorów, chodził cią­
gle na jedne i też same sztuki—poświęcenie takie 
spełniają tylko amatorowie, zapełniający pierwsze 
rzędy krzeseł, którzy do teatru chodzą zawsze, nie 
koniecznie dla słuchania treści sztuk samych. Należy 
więc i to pilnie, postarać się o dwie lub trzy nowe, 
chociażby jednoaktowe nawet sztuki w każdym mie­

siącu, ażeby urozmaicić ten teatr, który przecież nosi 
nazwę „Rozmaitości.”

W bieżącym tygodniu zapowiedziano wystawę no­
wej komedji p. t. „W gabinecie Jego Ekscellencji" — 
czekamy na nią niecierpliwie—chociaż wolelibyśmy, 
ażeby reżyserja, oprócz tej małej sztuczki, przyśpieszy­
ła ekspozycję „Złotego młodzieńca” oryginalnej ko­
medji St. Bogusławskiego, która w każdym razie, wię­
cej daleko wzbudziłaby zajęcia i korzystniejsze przy­
niosła dla kasy rezultaty, niż owa od wieków przy­
gotowywana drama „Monjoye,” która i ze wzglę­
du na samą osnowę ciężką w rozwoju scenicznym 
i na niezbyt właściwe ról obsadzenie — bogdajbyśmy 
nie zgadli! -  nie zrobi wcale oczekiwanej furory. 
Zresztą, pamiętamy tę dramę w grze francuzkich ar­
tystów trupy Delvill’a i nie widzieliśmy, aby wówczas, 
pomimo wzorowej egzekucji ról głównych, sztuka ta 
wywarła zbyt silne wrażenie. Zgoda jednak i na nią, 
lecz niechże już raz wyjdzie na scenę przecie! Słysze­
liśmy zdania, iż obecnie rezurekcja dramatu na scenie 
warszawskiej, nie da się uskutecznić pomyślnie ze 
względu na brak personelu wyrobionego w tym ro­
dzaju. Zdanie to nie ma zasady—bo przyjąwszy je, 
trzebaby na zawsze wyrzec się dramatycznych przed­
stawień. Niech młodzi obojej płci artyści, wystąpią 
w dramatach obok kilku dawniejszych; niech grają 
źle, lecz niech grają jednak -  a z czasem 'v{ksz^ ; c* 
się koniecznie. Wszystko musi mieć początek, 
cadło przecież, nie od Z  lecz od A  się zaczyna^. ^

Lecz, od tych ogólnych określeń i teo rj, y
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zatwierdzona przez Komitet Urządzający dnia 12 (24) 
Lutego 1866 r.

I . O funduszu na umorzenie listów likwidacyjnych.
1. W miarę wydawania przez Komisję Likwidacyj­

ną listów likwidacyjnych na wynagrodzenie właści­
cieli, Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu na sku­
tek żądań Banku Polskiego przekazywać mu będzie 
odpowiednie fundusze na spłatę ubiegłych kuponów 
od wydanych listów likwidacyjnych.

Uwaga. W rachunek tego funduszu włączane być 
mają kupony od listów likwidacyjnych przyjęte przez 
Kasy Skarbowe.

2. Począwszy od dnia 20 Października (1 Listopa­
da) 1866 r. Bank Polski pobierać będzie róftnież od 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, we dwa mie­
siące po każdem losowaniu t. j. d. 19 Kietuia (1 Ma­
ja) i 20 Października (1 Listopada) sumę stanowiącą 
nominalną wartość wszystkich wylosowanych listów 
likwidacyjnych, aż do zupełnego umorzenia listów li­
kwidacyjnych.

I I .  O losowaniu listów likwidacyjnych.
3. Losowaniu uledz mają wszystkie listy likwida­

cyjne wypuszczone na trzy miesiące przed dniem loso­
wania t. j. przed dniem 20 Maja (1 Czerwca) i 19 Li­
stopada (1 Grudnia). Na tej podstawie Bank Polski 
otrzymawszy odpowiedni fundusz na umorzenie listów 
likwidacyjnych, wyłączy z liczby listów' w obieg wypu­
szczonych te numera, które do tego czasu znajdowrać 
się będą w jego depozycie, a następnie poda do po­
wszechnej wiadomości przez gazety, na jaką mianowi­
cie sumę listy likwidacyjne wr skutek wylosowania z 
obiegu wycofane być mają.

Jednocześnie Bank Polski złożyć ma Komisji Umo­
rzenia Długu wykaz numerów tych listów likwidacyj­
nych, które pozostają w depozycie i losowaniu nie po­
dlegają.

4. Na pięć dni przed terminem do losowania listów 
likwidacyjnych oznaczonym Bank Polski na publicz- 
nem posiedzeniu zajmie się w obec delegowanych: z 
Komisji Umorzenia Długu, Komisji Likwidacyjnej i 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, przygotowa­
niem numerów do losowania przeznaczonych.

Uwaga I. Listy likwidacyjne złożone do depozytu 
Banku na zabezpieczenie wierzytelności Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego będą przypuszczone do loso- 
wauia dopiero wówczas, kiedy nie będzie już listów w 
obiegu.

Uwaga 2. Listy likwidacyjne złożone do depozytu 
Banku na zabezpieczenie wierzytelności prywatnych, 
przez cały czas pozostawania w tymże depozycie, lo­
sowaniu podlegać nie będą.

5. Po uporządkowaniu numerów' listów likwida­
cyjnych 1,000, 500, 250 i 100 rublowych, oddziel­
nie co do każdej ich wysokości, każdy numer po­
winien być ossbno zwinięty i w igielnik włożony; na­
stępnie igielniki te z numerami listów', umieszczone 
będą w czterech osobnych kołach przezroczystych, z 
których każde na trzy klucze zamknięte i trzema pie­
częciami opatrzone zostaną—a mianowicie pieczęcia­
mi: Banku, Komisji Umorzenia Długu i Komisji Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu.

Uwaga. O terminie posiedzenia dla przygotowania 
numerów listów likwidacyjnych do losowania należy 
podać do powszechnej wiadomości przez pisma urzę-

nych chw ilą odpowiednią do ich zrealizowania, przejdź­
my na właściwe już, sprawozdawcze pole.— W ciągu 
zbiegłego tygodnia na wielkiej scenie przedstawiono 
balet Modniarki i powtórzono Yiolettę. O wczoraj- 
szem przedstawieniu Yioletty, możnaby długo mówić; 
zapał publiczności napełniającej literalnie całą salę, 
był niezmierny, a trzeba wyznać, że usprawiedliwiało 
go wyborne wykonanie wszystkich pierwszorzędnych 
partij. Szczególniej też p. Filleborn, podczas wczoraj­
szego widowiska zachwycał słuchaczyl Nigdy jeszcze 
młody i utalentowany pierwszy tenor opery naszej, 
nie rozwinął takiego bogactwa i takiej siły głosu. 
Wysokie nuty atakował on z pewnością i silą skoń­
czonego artysty, a w diminuendach śpiew jego spły­
wał wdzięcznie i delikatnie razem. Zresztą, p. Kwie­
cińska i p. Kohler godnie wspierali pełnego zapału i 
czucia A lfreda , a finał trzeciego aktu, dokładnością, 
precyzją i werwą w wykonaniu, wzbudził prawdziwy 
entuzjazm słuchaczy. Co do „Modniarek” nie mając 
zamiaru rozbierać tego zużytego już choć wesołego 
fragmentu choreograficznego,chcemy tylko donieść czy­
telnikom, że panna Bogdanow wystąpi wnim wkrótce 
wraz z parem A. Tarnowskim, odświeżywszy go wpro­
wadzeniem nowych tańców - ja k  to już, uczyniła w 
„Korsarzu”. Godzi się mniemać, że tak zrestaurowa- 
ne „Modniarki”, obudzą ciekawość i zadowolnią i- 
dzów.

W teatrze rozmaitości częste obecnie ukazywanie 
się Żółkowskiego na scenie, gromadzi wielbicieli ge­
niuszu tego nieporównanego artysty. Ostatnie przed-

dowe i przez wywieszenie stosownych ogłoszeń w Kan­
torze Banku, tudzież na Giełdzie Warszawskiej.

6. W dniu 17 Lutego (1 Marca) i 20 Sierpnia (1 
Września) każdego roku począwszy od d. 20 Sierpnia 
(1 Września) 1866 r. a w razie przypadającego święta, 
w dniu następnym, o godzinie 10-ej z rana, rozpoczy­
nać się będzie w jednej z sal bankowych publiczne lo­
sowanie listów likwidacyjnych w obecności delegowa­
nych z Komisji Umorzenia Długu, Komisji Likwida­
cyjnej- i z Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu.

L osow anie rozpocznie s ię  od zdjęcia  p ieczęci z kół, 
i dokonyw ane b ędzie w sposób do losow ania obligów  
skarbow ych przepisany.

Uwaga. Co do ilości listów likwidacyjnych różnej 
wysokości do jakiej przy losowania wyciągoiętemi być 
mają, wydane będzie oddzielne postanowienie.

7. Ggdyby ciągnienie w jednym dniu ukończyć się 
nie dało, odroczonem zostanie do dnia następnego i 
tak dalej, aż do zupełnego wyjęcia z obiegu oznaczo­
nej ilości numerów.

Po ukończeniu każdodziennego ciągnienia, koła na 
nowo zamknięte i pieczęciami opatrzone zostaną.

8. Po ukończeniu ciągnienia i wyrachowaniu ile nu­
merów w kołach pozostać winno, takowe będą przeli­
czone i złożone dla zachowania w czterech oddziel­
nych skrzyniach, każda pod trzema kluczami i trzema 
pieczęciami: Banku, Komisji Umorzenia Długów i 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, z czego wszy­
stkiego spisany zostanie protokół.

9) Za nadejściem dnia oznaczonego na dalsze pół­
roczne losowanie, najprzód sprawdzone być winny nu­
mera losowauiu podlegać mające, które następnie 
zwinięte i do igielników włożone, do kół złożone zo­
staną; zaś co do numerów pozostałych z poprzednie­
go półrocznego losowania, można będzie poprzestać na 
sprawdzaniu ilości numerów znajdujących się w skrzy­
niach, a to stosownie do protokółu przy złożeniu 
tych numerów spisanego, i następnie przenieść tako­
we do kół na ciągnienie przeznaczonych.

U w a g a .  Delegowani z Komisji Umorzenia Długu 
i z Komisji Przychodów i Skarbu mogą zażądać w 
każdym czasie sprawdzenia numerów w igielnikach 
się znajdujących, z wykazem listów likwidacyjnych, 
losowaniu ulegających, który bank okazywać im wi­
nien.

10) Wylosowane numera listów likwidacyjnych 
Bank obowiązany ogłosić i zakomunikować Komisji 
Umorzenia Długu i Komisji Likwidacyjnej.

I I I .  O spłacie listów likwidacyjnych i ich 
umarzaniu.

11) Począwszy od dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 
1865/6 r. Bank Polski w dniach i godzinach otwarcia 
swej klasy wypłacać będzie niezwłocznie i bez ża­
dnych potrąceń należności, przypadające okazicielom 
ubiegłych kuponów i wylosowanych listów likwida­
cyjnych.

Posiadacz listu likwidacyjnego wylosowanego obo­
wiązany jest złożyć go z właściwemi jeszcze nieubie- 
głemi kuponami, jeżeliby zaś którego kuponu brako­
wało, należność za takowy potrąconą będzie przy 
wypłacie z samego kapitału.

Uwaga. Zatrzymane z tego powodu kwoty, Bank 
Polski włączy do przekazanego mu przez Komisję

stawienie „Sztuki podobania się”, wywoływało ciągłe 
oklaski i śmiech homeryczny— ależ— bo oprócz Żół­
kowskiego, występują w tej komedji Panczykowski i 
p. Bakałowicz, która w Sztuce podobania się, okazu­
je zawsze nadzwyczajne zdolności—i gra w/bornie swo­
ją  jaskrawą i wydatną rolę, pomimo starości ram, tego 
humorystycznego obrazu.

Uważaliśmy, iż podczas tego przedstawienia, Żółko­
wski więcej niż zwykle spełnić musiał toastów limo- 
nady, zawartej w butelkach pochodzących z excentry- 
cznej bibljoteki Sędziego; mniemamy, że taka libacja 
nie musi być przyjemną artyście i wnosim, ażeby re- 
kwizytor nie kazał napełniać butelek, i do tej sceny 
przeznaczył szklanki z dnem grubem, uwalniając a- 
ktora od niepotrzebnej zresztą ofiary. — Zakończający 
to przedstawienie „Icek zapieczentowany”, mógłby 
już sobie opuścić repertuar tutejszy — a przynajmniej 
odpocząć przez lat parę; — farsy podobnego rodzaju, 
przeżywają się łatwo i nikogo już dzisiaj, nawet para­
dyzowych widzów' ubawić nie są w stanie. Zaświad­
czyła o tern najlepiej publiczność, której połowa pra­
wie wyszła z sali przed rozpoczęciem Icka lub w cza­
sie jego lamentujących pieśni. Zdolność p. Damsego 
i niezaprzeczenie dobra gra w tym monodramie, nic nie 
poradzą na to.—P. Urbanowicz, występując niedawno 
w komedji „Pierwej mama” dowiodła, że eoraz usil­
niej pracuje nad sobą i wyrabia się skutecznie w o- 
branym rodzaju. Wiadomo nam, iż p. Urbanowicz 
pracuje obecnie nad nauką śpiewu pod kierunkiem je­
dnego z lepszych artystów opery naszej. — Jest to

Skarbu funduszu na spłatę kuponów', i o tem Komisję 
Skarbu zawiadomi.

12) Przy wypłacie, okaziciel listu likwidacyjnego 
wylosowanego, kwitować będzie z odebranej sumy na 
tymże samym liście likwidacyjnym, a gdyby pisać nie 
umiał, wypłata nastąpić powinna w obecności Mekle- 
ra  giełdy, lub osoby zasługującej na zaufanie, którzy 
w zastępstwie nieumiejącego pisać, z wypłaty tej po­
kwitują.

13) Przed każdym terminem na spłacenie listów 
likwidacyjnych oznaczonym, Bank przedstawi Komi­
sji Umorzenia Długu i Komisji Likwidacyjnej wykaz 
tych Listów, poprzednio wylosowanych, po wypłatę 
których właściciele nie zgłosili się.

Wykaz ten powinien być także podany do viado- 
mości publicznej za pośrednictwem gazet rządowych 
Królestwa i przez wywieszenie ogłoszeń na Giełdzie 
w Kantorach Banku.

14) Bank Polski w dniach 20 Stycznia (1 Lutego) 
i 20 Lipca (1 Sierpnia) każdego roku składać będzie 
Komisji Umorzenia Długu wykazy listów likwidacyj­
nych i kuponów tak spłaconych, jako i nie spłaco­
nych w każdym terminie, Artykułem 11-m oznaczo­
nym, wraz z listami likwidacyjnemi i kuponami umo- 
rzonemi, dla wydania w myśl Najwyższego Ukazu o 
Komisji Likwidacyjnej właściwych rozporządzeń.

W  I m ie n iu  N a jja śn ie jsz e g o  
A L E X A N D R A  I i-g o ,

Cesa k z aW sz ec h  R o sij , K r ó l a  P o lsk ieg o , 
etc., etc., etc.

R ada Administracyjna Królestwa. 
Z ważywszy: że pod bu Iowę drogi Żelaznej W arszaw - 

sk o-T eresp o lsk iej, zachodzi potrzeba zająć grunta na d o ­
łączonym  plan ie sytuacyjnym  oznaczone, w ynoszące w o- 
góle  szesnaście  tysięcy , dz iew ięćset czterdzieści siedm  sa- 
żenów kw adratow ych, czyli m orgów trzynaście prętów  
kwadratowych dw ieście trzydzieści cztery pow ierzchni, a 
należące do m iasta Cegłowa, będące w łasnością m iesz­
czan tegoż m iasta, oraz usunięcia z iiuji budowl na leżą­
cych do Szym ona Szm atera i Józefa Z ato rsk ieg o ,— 

Zważywszy: że dobrowolna ugoda z w łaścicielam i o 
odstąpienie w yrażonych gruntów i budowli, a m ianow i­
cie: Ilzy sk o  T om aszem , R żysko A lexandrem , Andreas 
Piotrem , W ójcicką M arjanną, Osińskim  Franciszkiem ,  
W ójcicką T eresą , M jroszem  Janem , Sw iderskim  Janem , 
Wo.iciekim G rzegorzem , M iastkow skim  K arolem , J e z ier ­
skim  Józefem , R żysko Janem , M rozowskim  Nazym era, 
Szm aterem  Szym onem , W ójcickim  T om aszem , Szm ater  
Janem , P lo stk o n sk im  F ran ciszk iem , Zatorskim  Józefem , 
M iastkow skim  F ran ciszk iem , Sukcesoram i po W i forcie  
A ntonim , M ieszczankiein F ranciszk iem , Szafrańską B r y ­
gidą, Mi .stkow skim  W ojciechem , M aterką Stauisiaw em , 
Sk vieciuskim  Antonim , M iastkow skim  Janem , Św iątek  
M arją, M odzelew skim  Janem , M iłosiew iczem  Janem , Ka • 
ska K arolem , K alickim  Ludw ikiem , O strowskim  T om a­
szem , Z ychowiczem  P iotrem , K łosem  W alentym , K upro­
wą M arją, M ieszczankiem  Andrzejem , M atuszew skim  
M ateuszem  Sukcesoram i po F ran ciszku  Skw iecińsk im , 
Zychowiczem  Józefem , P isarskim  Adam em , Osińskim  J a ­
nem , K aśką P iotrem , "Miroszem W ojciechem , F in k iem  
Józefem , W ilm o w sk ą  T eresą , M ieszczankow ą Jakóbow ą, 
R żysko K atarzyną, W jc ick im  Józefem , O sińskim  J a cen ­
tym , M ieszczanek M irją , K alickim  Józefem , K upiec Jó-

szczęśliwy pomysł, który młodej artystce ułatwić mo­
że wielce rozszerzenie dotychczasowego jej repertuaru.

W komedji „Wujaszek całego świata” rolę po Cho- 
manowskim objął p. Grzywiński i wykonał ją  dobrze; 
artysta ten coraz użyteczniejszym okazuje się dla sce­
ny i coraz widoczniej się kształci. P. Kwiatkowska, 
dawniej już nieco przyjąwszy naiwną rolę Aliny, dość 
trudną, gdyż wymagającą delikatnego wykończenia 
gry twarząi cieniowania głosu, przedstawiła ją  z powo­
dzeniem istotnem, chociaż nie mogła sprostać jeszcze 
utalentowanej poprzedniczce swojej. Na domiar no­
wości w personelu „Wujaszka” podczas tego wieczo­
ru, w roli grywanej niegdyś przez ś. p. Bodur- 
kiewicza, wystąpił pan Władysław Szymanowski i 
zwrócił uwagę widzów przyzwoitością ruchów, swo­
bodą akcji i w ogóle starannem odtworzeniem tej 
zresztą, podrzędnej w komedji postaci.—Zakończymy 
ten pobieżny przegląd znanych już powszechnie ko- 
medij, pochwałą jeszcze jednego z młodych debiutan­
tów, p. Tatarkiewicza, który rolę Ferdynanda de 
Commery w „Za pięknym” odegrał z prawdziwem 
powodzeniem. Coraz bardziej się przekonywamy, że 
p. Tatarkiewicz mógłby korzystnie występować w 
w dram itach, gdzie role pierwszych kochanków cze­
kają dotąd na godnego przedstawiciela. Al.
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zefem, K aśka Józefem, Raszkiewicz K larą, dobrowol­
ne umowy nie doszły do skutku, na zasadzie art. 7 go 
aktu Nadawczego drogi żelaznej W arszawsko-Terespol- j 
skiej i w myśl Artykułów 2 -go i 3-go ust. lit a i 9 -go 
Postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa z dnia I 
6 (18) Czerwca 1852 r. o wywłaszczeniach na użytek j 
publiczny, na przedstawienie Zarządu Komunikacij w 
Królestwie Polskiem, postanowiła i stanowi:

A rtykuł 1. Przestrzeń gruntu na dołączonym planie 
oznaczona, do mieszczan m. Cegłowa należąca, obejmują­
ca 16,947 saż. kwadr., czyli trzynaście morgów, dwie­
ście trzydzieści cztery prętów, ze zniesieniem budowl na­
leżących do Szymona Szmetera i Jozefa Zatorskiego, ma 
być zajętą pod budowę drogi żelaznej W arszawko-Tcre- ■
spolsk'.i- . .

Art. 2. Zajęcie pomienionej przestrzeni i usunięcie 
budowl ca użytek publiczny, oraz ustanowienie wysoko­
ści wynagrodzeń dla właścicieli, przywiedzione być ma 
do skutku, podług prawa o wywłaszczeniach z dnia 6 (18)
Czerwca 1852 r. , i

Art. 3. W ykonanie niniejszego postanowienia, które j 
w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, właściwym wła- . 
dzom, w czem do której należy i Towarzystwu drogi że- , 
laznej Warszawsko Terespolskiej poleca

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu Rady Adun j  
nistracyjnej Królestwa dnia 15 (27) Kwietnia 1866 r. j  

Bi. oTcyTcmiii Ha.whcrmiKa yiipaiuniomiii 
I'pa.'K.taiiCKOio Macrio (uodnui-. ,ri.)

Cenamop', <PyndyK ieii.
P. o. Sekretarza Stanu

(podpisano) A . Zaborowski •

R a d a  A dm inistracyjna  Królestwa  na posiedzeniu 
z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) r. b. udzieliła Inienierowi 
Austrjackiemu Juljanowi Robertowi, list przyznania na 
wynaleziony przezeń sposób wydobywania soku z bura­
ków zwany ..dyfuzyjnym” służyć mający do dnia 23 G ru­
dnia (4 Stycznia) 1875/76 r., to jest do upływu teiminu 
przywileju przyznanego mu na tenże wynalazek w C esar­
stwie.

K om isja L ikw idacyjna w Królestwie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 441 kop. 39, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja) r. b. W ła­
dysławowi Filipkowskiem u, właścicielowi dóbr Obrytki- 
Rostruszewo, położonych w Gubernji Augustowskiej, Po­
wiecie Augustowskim, Gminie Szczuczyn, wysłaue zostało 
do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu n a ­
leży;— w ilości rs. 9 ,326 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja r. b. T̂eodorowi 
J^firwirkjeimi.. właścicielowi dóbr K at wice, położonych 
w G u t i nji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie 
Stużno, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 9,461 kop. 
83 '/2, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 2 (14) Muja r. b. Jerzemu Mielke, właścicielowi 
dóbr Gielgudyszki-górne, położonych w Gubernji Augu­
stowskiej, PowiecieMarjampolskim, Gminie Giełgudyszki, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, 
celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 1,078 kop. 95, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
2 (14) Maja r  b. Konstantemu M orawskiemu, właści­
cielowi dóbr Trzcianka, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Mławskim, Gminie Stupsk, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs . 20,554 kop. 68, przypadające na mocy rozpo- 
rządzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja r. b. Baronowi 
Edmundowi L ariss, właścicielowi dóbr M nichovfppolo ' 
żćmych w Uubeniji Radomskiej, Powiecie Kieleckim, Gmi­
nie Brzegi, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kieleckie­
go, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,204 
kop.. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 2 (14) Maja r. b. Stanisławowi Piędzickiem u, 
właścicielowi dóbr Sliwniki-Zelgoszcz, położonych w Gu­
bernji Warszawskiej, Powiecie Łęczyckim , Gminie 
Strzęblew, wysiane zostało do Kasy Powiatu Warszaw­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 808 
kop. 13, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 2 (14) Maja r. b. Marjanowi K rajew skiem u, 
■właścicielowi dóbr Milodroż, położonych w Gubernji P ło ­
ckiej, Powiecie Płockim, Gminie Sikorz, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rs. 8,33(1 kop. 41, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja r. b. Izabelli 
Dębickiej, właścicielce dóbr L :pa-krępa, położonych w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gminie Li 
pa, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radomskiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 3 ,096 kop. 85, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 2 (14) 
Maja r. b. Feliksowi Rakow skiem u , właścicielowi dóbr 
Jarzyły Prześniska, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Pułtuskim, Gminie Sypniowo, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Płockiego , celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 5 ,264 kop. 24, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja r. b. Cissow-

skiemu , właścicielowi dóbr Radomin, położonych w Gu­
bernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Płonne, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem wy- 
płaty komu należy;— w ilości rs. 14,882 kop. 20, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) 
Maja r. b. Piotrowi K arnkow skiem u , właścicielowi dóbr 
Bogusławice, Goraj i Zareń, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Włocławskim, Gmiuie Bodiak, wy­
siane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 5,629 k. 35, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) 
Maja r. b. Sewerynowi Niesiołowskiemu, właścicielowi 
dóbr Mochowo, położonych w Gubernji Płockiej, Powie­
cie Mławskim, Gminie Bożewo, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rs. 862 kop 50, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z d. 2 (14) Maja r. b. Kajetanowi Sadow­
skiem u , właścicielowi dobr Zalutyń lit. A i B, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Bialskim, Gminie lvo* 
ś ieunice, wysłane zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4 ,240, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) 
Maja r. b. Sukcesorom Józefa Popławskiego, właścicie­
lom dóbr Kaznów lit. A, położonych w Gubernji Lubel­
skiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Berejów, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu 
należy; —  w ilości rs. 13,041 kop. 16, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja r. b. 
Sewerynie Moraczewskiej, właścicielce dóbr Siedliszcze, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostaw­
skim, Gminie Siedliszcze, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 13,394 kop. 22, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja r. b. Janowi Bogatko, 
właścicielowi dóbr Byliny i Dziardziuły, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie B y­
liny, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 32,649 kop. 
61, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
2 (14) Maja r. b. Aleksandrowi Hempel, właścicie­
lowi dóbr Tarnów, położonych w Gubernji Lubel­
skiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie CLilin, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty ko ­
mu należy; — w ilości rs. 439 kop. 24, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 2 (14) Maja r. b. 
Józefowi Cissowskiemu, właścicielowi dóbr Rętwiny, po­
łożonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
Gminie Płonne, wysłane zostało do Kasy Powiatu P ło ­
ckiego, celem wypłaty komu należy.

K om isja Rządowa Spraw  W eivne.tr znych i Ducho- 
wnych. — W  dalszym ciągu ogłoszenia swego, w końcu 
miesiąca Marca r. b. we wszystkich pismach publicznych 
i Dziennikach Guleernjalnycli..zamieszczonego, o mającej 
sig urządzić n  jesieni i. r. w m. Warszawie wystawie 
kwiatów, owoców i roślin ogrodowych, Komisja Rządowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że wystawa ta będzie 
podziel na na pięć oddziałów: w I m pomieszczą się ro ­
śliny ozdobne; w It-m  owoce; w Iii-m  płody cieplarnia­
ne i inspektowe; w IV m warzywa; w V m rośliny tech­
niczne i lekarskie. Na wystawę przyjmowane będą wszy­
stkie rośliny', owoce, kwiaty i warzywa, bez żadnych ogra­
niczeń co do ilości lub jakości. Za celujące okazy pocho­
dzące z uprawy w kraju dokonanej i z własnego ogrcdu 
wystawiającego, przyznawane będą na podstawie opinji 
powołanych do tej czynności biegłych nagrody: w m eda­
lach złotych, srebrnych, brązowych, listach pochwalnych 
i pieniężnych kwotach. Okazy za które udzielane będą 
nagrody w medalach srebrnych, złotych i brązowych wy­
mienione są po szczególe w powołanem niżej pierwotnem 
ogłoszeniu. Listy pochwalne udzielane będą za okazy, 
które nie otrzymały medali, a zasługiwać będą przez zbli­
żenie się w doskonałości do warunków nadających prawo 
pozyskania medali. Nagrody pieniężne otrzymują pomo­
cnicy wystawców, za swoją skuteczną pomoc przy wypie­
lęgnowaniu okazów, które na nagrody w medalach zasłu­
żyły. Ogrody do Instytutów Rządowych należące, mają 
obowiązek dostarczenia na wystawę okazów, lecz ubiegać 
się o nagrodę nie mają prawa. Urządzeniem wystawy i 
załatwieniem wszelkich do niej odnoszących się czynno­
ści, zajmuje się oddzielny Komitet pod prezydencją S ta­
łego Członka Rady Stanu Królestwa Polskiego, Leona 
Dembowskiego. W razie jeżeli wystawca pragnąłby swój 
okaz sprzedać, wiadomość o tern i żądaną cenę winien 
podać przy oddawaniu tego okazu na wystawę. Sprzedaż 
ta  uskuteczniać się będzie pod nadzorem Komitetu, który 
otrzymane pieniądze doręczy właścicielowi okazu za zwro­
tem kwitu wystawowogo. Kupujący będzie mógł odebrać 
nabyty okaz dopiero po zamknięciu wystawy. Pragnący 
przyjąć udział w pomienionej wystawie, zechcą wcześnie 
złożyć w biurze Komisji Rządowej w Wydziale Przem y­
słu i Kunsztów deklarację na zwyczajnym papierze, w któ­
rej wymienić należy: 1) Imie, nazwisko, stan i zamiesz­
kanie osoby deklarującej nadesłanie okazu na wystawę; 
2) Nazwę miejscową i botaniczną, rodzaj i ilość okazu, 
oraz miejsce jego pochodzenia; 3) Ilość miejsca, jakie za­

rezerwować wypada dla pomieszczenia okazu na wystawie. 
Deklaracje te przyjmowane będą na codziennie w godzi­
nach biurowych z wyjątkiem dni świątecznych. Przyjmo­
wanie okazów na wystawę rozpocznie się od dnia 14 (26) 
Sierpnia r. b. Wystawa otwartą zostanie w dniu 21 Sier­
pnia (2 Września) t. r. o gdzinie 12 w południe i trwać 
będzie dni trzy, to jest do dnia 23 Sierpnia (4 Września) 
włącznie. Odcięte kwiaty i bukiety, w celu ubiegania się 
o nagrodę, powinny być nadesłane w dniu otwarcia wy­
stawy przed godziną 8-ą z rana; rośliny zaś, owoce i wa­
rzywa najpóźniej na dwa dni przed otwarciem wystawy.
0  miejscu przeznaczyć się mającem na urządzenie w m. 
Warszawie wzmiankowanej wystawy, oddzielna w swoim 
czasie wiadomość do pism publicznych podaną będzie.

D yrekcja Ubezpieczeń zawiadamia, że Główna K asa 
Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem S-go Aleksandra, przy alei Bel eder- 
skiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 1 
( l 3) Mcja roku bieżącego włącznie , wydała książeczek 
uo\ych 67, na które, tudzież na dawniejsze w 308 
wnioskach złożono rs. 7 ,477 kop. 75. Na żądanie zaś 
52 uczestników (prócz procentu rs. 46 kop. 7 2 (4  nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 3 ,432 kop. 62 i umorzyła książecaek 20. Prze­
to uczestników 17,484, posiada kapitał rub .sr. 643,651 
kop. 34.

Prezydent M iasta W arszawy. — Na zasadzie ode­
zwy Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn- 

! nyćh z dnia 7 (19) Kwietnia r. b. N. 863, zbieranie 
! składek wielko-tygodniowych na szpitale warszawskie 
! wszelkich wyznań w r. b. urządzonem zostaje w ten sam 
; sposób jak  w latach zeszłych, to jest za pośrednictwem
1 pp. właścicieli domów i przygotowanych w tym celu dru- 
I kowanych odezw ze stosownemi rubrykami, które to ode­

zwy pp. właściciele lub rządcy domów wszystkim lokato­
rom w ich domach zamieszkałym, a we właściwej rubry­
ce przez siebie wypisanym, raczą zaprodukować do zapi­
sywania dobrowolnych otiar. Następnie tak  gebrane 
przez siebie pieniądze wraz z odezwą pp. właściciele ze­
chcą złożyć obywatelom do przyjmowania tychże składek 
i wnoszenia ich do właściwej kasy za stosownem pokwi-

' towaniem przez Prezydenta Miasta zaproszonym i poni­
żej wyszczególnionym. — Pokwitowania z książki sznuro­
wej tak  na pieniądze jak  i odbiór odezw, przez tych o- 
statnich udzielane będą, również jak  i na zwrot samych 

i odezw, do którychby żadne składki zapisane nie zostały.
Prezydent Miasta uprasza pp. właścicieli domów, ażeby 

! posługę tę  obywatelską w tak dobroczynnym celu ze 
' zwykłem sobie poświęceniem spełnić raczyli, nie pomija­

jąc żadnego lokatora, każdy albowiem pragnie przyjąć 
w tej mierze udział, a najmniejszy datek przyczyniając 
się do powiększenia ofiar, dopomaga tern samem do przy­
niesienia ulgi cierpiącej ludzkości.— Uprasza przytem, 
aby z wniesieniem zebranych przez siebie pieniędzy łą ­
cznie z odezwami, tak jak powyżej wzmiankowano na rę ­
ce uproszonych delegowanych obywateli, na odezwach 
tych z nazwiska i miejsca zamieszkania wymienionych, 
najpóźniej do dnia 1 Czerwca r. b., jako terminu do u- 
kończenia tej czynności naznaczonego pospieszyć chcieli. 
Obywatele uproszeni o zbieranie składek od właścicieli 
i rządców domów są następujący: 1) Jau  M inde, na U l i ­

cach: Śto-.Tańskiej, Grodzkiej, Jezuickiej, Kanonji, Dzi"- 
kanji i Piwnej. 2) Karol K ieltz, na ulicach: Krakow- 
skie-Przedmieście, Bocznej, G arbarskiej, Białoskórniczej, 
Źródłowej i Marjensztadt. 3) Thom as Jan, na ulicach: 
M arjensztadt i Sowiej. 4) Aloizy Szultz, na ulicach: 
Sowiej i Bednarskiej. 5) Franciszek Sim ter, na ulicy 
Krakowskie-Przedmieście. 6) Juljusz Skiba, na ulicacn:

■ Krakowskie-Przedmieście, Senatorskiej, Miodowej, Pod- 
wale i Kapitulnej. 7) Józef Czechowski, na ulicaeln Pi­
wnej, Piekarskiej, Rycerskiej i Ślepej. 8) Jan  Z a p a śn ik , 
na ulicach: Dunaj, Gołębiej i Podwale. 9) Edward B el- 
ke, na ulicach: Starc-Miasto i Piwnej. 10) Aleksander D ą ­
browski, na ulicach: Stare-Miasto, Gołębiej i Krzywe-Ko- 
ło. 11) Wilhelm Gerlach, na ulicach Stare-M iasto, Jezui­
ckiej, Brzozowej, Boleść, Bugaj i Kamienne-schodki. 12)

: Jan  Święcki, na ulicach: Gołębiej, Krzywe-Koło, Brzozo- 
i wej, Mostowej i Boleść. 13) August K obylański, na uli- 
• cach: Mostowej, F reta , Nowe-Miasto, Ś go Jerzego, Starej 

i Pieszej. 14) Jan Echert, na ulicach: F re ta  i Nowe-Mia­
sto. 15) Jan  W asilewski, na ulicach: Nowe-Miasto i 
Koźlej. 16) Roch M ianowski, na ulicach: Ś-go Jerzego. # 
Franciszkańskiej, Czarnej i Konwiktorskiej. 17) August 

' D hiel, na ulicach: Nowe-Miasto, Franciszkańskiej, Za- 
j kroczymskiej, Wójtowskiej, Pieszej, Kościelnej i Przyry­

nek. 18) Ludwik Czempiński, na ulicach: Przyrynek, 
Samborskiej, Zakątnej i Zakroczymskiej. 19) Stanisław 
Sitkiewicz, na ulicach: Rybaki i Długiej. 20) Józef 

: Woljin, na ulicach: Nowomiejskiej, F re ta , Długiej, Sgo- 
' Jerzego, Nalewkach i Podwale. 21) Stanisław B ru n o ,
\ n a  ulicach: Senatorskiej i Rymarskiej. 22) Stan is ław  

Lesser, na ulicach: Miodowej, Kapitulnej, Długiej i Da- 
nielewiczowskiej. 23) Aleksander P r a ż m o w s k i ,  na uli 
cach: Długiej, Miodowej i Bielańskiej. 24) Aleksande_
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szy za dobre takowy zatwierdzić i przesyłąjąe go rządzą­
cemu senatowi, polecamy mu wydanie stosownych rozpo­
rządzeń celem ogłoszenia onego. Na oryginale własną Je ­
go Cesarskiej Mości ręką podpisano: „ALEXANDER.” 
W Petersburgu, 14 kwietnia 1866 r. (Siew. Pocz.)

DZIAŁ ^ m y i i Z Ę D  OWY

B u d zyń sk i , aa ulicach: Długiej, Bielańskiej, Tłomackie- 
go, Przejazd i Rymarskiej. 25) Józef Oranowski,,  na 
ulicach: Krakowskie-Przedmieście i Oboźnej. 27) E d ­
ward Strasburgier , na ulicach: Saski Plac, Królewskiej,
Żelazaa-Bram a, Krakowskie-Przedmieście, Czystej, Ko­
ziej i Granicznej. 27) Krysztow B ru n n ,  na ulicach: Se­
natorskiej i Nowo-Senatorskiej. 28) Józef Bauerfejnd, 
na ulicach: Dobrej, Dziekanka i Bednarskiej. 30) Jan 
R utkow ski , na ulicach: Furm ańskiej, Mularskiej i Bro- j 
waraej. 31) Ignacy K nauff,  na ulicach: Gęsiej, W i- i 
sianej, Radnej, Lipowej i Leszczyńskiej. 32) Karol W oj-  : 
taszyńiski, na ulicy Śgo-Jerzego. 33) Rozenberg, na
ulicach: Franciszkańskiej i Bonifraterskiej. 34) P io t r . . . , , ,  • , -
Krupecki,  na ulicy Franciszkańskiej. 35) Gabryel W i-  j  m e k  W * 0  neg ^ jn y ,~ -b o  donoszący, Że pogło- 
nawer , na ulicy Kłopot. 36) John Gotlib,  na ulicy M u- ' ski pokojowe me mają żadnej pewnej podstawy i 
ranowskiej. 37) Franciszek G rym owski,  na ulicy Po- że żadne rozporządzenia co do uzbrojeń nie zo- 
kornej. 38) Juljan Widychowski,  na ulicach: Szyma- j stały  wstrzymane,— ważne ma znaczenie. W ska-

; zuj'  0,1 pogłosek nietylko
wejtz, na ulicy Nalewki. 41) Jódka Tokar , na ulicach: I 00 d° Pomyślnego skutku usiłowań Angljl i m- 
Miłej i Gęsiej. 42) Adam Sikorski,  na ulicach Stawki | n Jrc“  mocarstw W Berlinie, ale także i wieści CO 
i Dzikiej. 43) Ignacy Szulc,  na uiicy Powązki. 44) , do porozumienia pomiędzy Austrją, Francją i

W arszaw a, dnia 4  (16) tflaja.
Wczoraj przed samym oddaniem dziennika na 

i prasę, nadesłany nam telegram z Berlina, jakkol-

P io tr Morendowski,  n a  ulicach: Przejazd i Leszno. 45) i Wiochami CO do ustąpienia tym ostatnim Wenie-
am - 1 “  "

pe,  na ulicy Leszno. 47) Szlenker,  na ulicy Ogrodo- j
Aleksander Liedlce,  na ulicy Leszno. 46) August L a m - ncji, gdyż dojście do skutku takiego porozumie­

nia uczyniłoby wojnę niemożliwą, bo same Pru-wej. 48) Leopold Moraczewski,  na ulicy Ogrodowej. , . .
49) Jan  Liedke , na ulicy Żelaznej. 50) Wąsowicz, na . SJ> pozbawione sprzymierzeńca we W łoszech, 
ulicach: Gęsiej i Dzikiej. 51) P ryw er , na ulicy Pawiej. , mc byłyby W stanie prowadzić wojny przeciw po- 
52) Perzanowski  na ulicy Pawiej. 53) Jan SutHewicz,  łączonym silom Austrji i znacznie większej czę- 
na ulicy Dzielnej. 54) Juljan Bogdański,  na ulicy No- §ci państw związku niemieckiego Wszelako kię-sssaart s it i*  «*»• •*»*«
57) Michał Godecki,  na ulicy Nowolipie.' 5 8 )  Stani- JeJ następstwa, tak ciążą na położeniu rzeczy, 
sław Pfeffer,  na ulicach: Nowolipie i Mylnej. 59) Adam ż e  jak  powiada jeden z dzienników belgickich, 
Zaborowski, na ulicy Smoczej. 60) Jan  Schram m ,  nawet umysły najzuchwalsze, najbardziej awan- 
na ulicaeh: Wolność, Kaczej i Żytniej, 61) Józef R en- \ turnicze, przybierają pozory umiarkowania. Po- 
tel, na ulicy Leszno. 62) Jozef Fejst,  na ulicy E lekta- ja jow ą niejako też wskazówką, doniesienie Opi-

df  telegrafem, według
wicz, aa  ulicy Białej. 65) Antoni Olszewski,  na ulicy którego PrailCja 1 Uosja p orozu m ia ły  Się Z sobą 
Chłodnej. 67) Jan  M antzel, na ulicy Chłodnej. 68) Kry- w celu zaproponowania kongresu państwom spór 
stjan Grosser ,  na ulicy Żabiej. 69) Michał B rzeziński,  toczącym.
na ulicy Granicznej. 70) Andrzej Wesołowski, na uli­
cy Krochmalnej. 71) Antoni Żuraw ski,  na ulicy Grzy­
bowskiej. 72) A leksander W ołowski ,  na ulicy Walicow.
73) Jan Lechotycki,  za rogatką Wolską. 74) Józef 
Anders,  za rogatką W olską. 75) Bogumił Kluczyńslci, 
za rogatką Wolską. 76) Karol K ient,  za rogatką W ol­
ską. 77) Łukasz Mokijewski,  na ulicy Grzybowskiej.
78) Leon K w iatkow ski,  na ulicy Twardej. 79) Kazi-, 
mierz Grancow.  na uiicy Twardej. 80) Kry stjan U l­
rich, pa  ulicy Ceglanej. 81) Ignacy Paszkiewicz,  na! 
ulicy Żelaznej. 82) Józef Czarnecki ,  na ulicy Łuckiej.
83) Aleksander W alter,  na ulicy Twardej. 84) Kry- 
stjan Sommer,  na ulicy Pańskiej. 85) Franciszek D ą ­
browski,  na ulicy Pańskiej. 86) Antoni Tyszler, 
ulicy Marszałkowskiej. 87) Emiljan Jagodziński,  n; 
ulicy Wielkiej. 88) Leopold Koppe,  na ulicy Slizkiej 
89) Adam D ziedzicki, na ulicy Slizkiej. 90) Wilchel:
H orn ,  na ulicy Siennej. 91) W alenty Bahdow ski,  na1 
ulicy Złotej. 92) Franciszek W ilm ann,  na ulicy Chmiel­
nej. 93) Jan  D olny,  za rogatką Jerozolimską. 94)
Pajkow ski,  na ulicach: Nowy Świat, Smolnej, Jerozolim ­
skiej, Brackiej, Wspólnej, Nowogrodzkiej i Marszałkow­
skiej. 95) Jasiński,  na ulicy Żurawiej. 96) Czapie- 
jewski,  na ulicach: Wspólnej i Hożej. 97) Antoni K w ia ­
tkowski,  na ulicy Mokotowej. 98) Władysław Wójcie 
chowski,  ha ulicach: Wilczej i Kruczej. 99) Żebrów  
ski,  na ulicach: Pięknej, Alea Ujazdowska, Okopowej i '  na kongresie 
Nowa-wieś. 100) N aim ski,  na ulicach: Wiejskiej 
Książęcej. 101) Dominik Olszewski,  na ulicy Solec.
102) Wincenty Tworkowski,  na ulicy Czerniakowskiej.

Co do układów pomiędzy A ustrją i Francją, 
Ost Deutsche Post utrzymuje, iż p.M ulinen przy­
wiózł do Wiednia propozycję, według której 

ranice weneckie byłyby przeniesione za Min­
io, tak  że M antua i Peschiera przeszłyby do 

łocli, a dwie pozostałe twierdze czworoboku 
wraz z resztą wenecjańskiego pozostałyby przy 
Austrji. Gdyby nawet istniała podobna propo­
zycja, co jes t bardzo wątpliwem, niezawodnie ani 

ustrja ani W łochy na nią by nie przystały, 
powodu tego powiada wspomniony dziennik: 

„W  ogóle, jak  sądzimy, A ustrją nie może się u- 
kładać co do żadnej umowy z Włochami, nim 
nastąpi nowa z niemi wojna. Łatwiej byłoby u- 
kładać się z A ustrją zwycięzką niż z A ustrją 
obecną, k tóra ciągle ma niezażywioną ranę 
zdrady przygotowanej przez trak ta t zurichski. 
Kiedy A ustrją otrzyma zadosyćuczynienie za 
Solferino i pogwałcony trak ta t zurichski, naten­
czas, jak  spodziewamy się, kwestja włoska bę­
dzie mogła być uregulowana tak  w interesie 

, Austrji, jak  i w interesie Włoch, choćby nawet 
europejskim.” To rozumowanie, 

1 które, jak  się zdaje, podzielają sfery dworskie w 
; Wiedniu, usuwa zupełnie nadzieję załatw ienia

103) Grodzicki,  na ulicach: Krakowskie-Przedmieście, . kwestji weneckiej pokojowo.
Erywańska, Królewska. 104) Lilpop,  na ulicach: No- j Tymczasem, jak  donosi U nita  ita lia n a ,  au- 
wy-Świat, Sto-Krzyzkicj, Mazowieckiej. 105) B urgier, ' strjacy usiłują formalnie wyzywać W łochy do 
na ulicy Nowy-Swiat 106) Jaroszyński  na u licach :! rozpoczęcia ' działań wojennych. Mianowicie 
Mazowieckiej, Szpitalnej i W areckiej. 107) Ciszeioski, '  a_- n n :i_ i - -v
na ulicach: Jasnej i Złotej. 108) M aringe,  na ulicach: d z ie n n ik  te n  d o d aJ (b  ze  austrjacy nagle opuścili 
Marszałkowskiej i Złotej. 109) Jakób Czerski,  na ulicy okr$S Mantui,^ tak, jakby naumyślnie chcieli 
Chmielnej. 110) Maciejewski,  na ulicy W idok i Alei ; fa,n Przyciągnąć Włochów, aby na nich spadła 
Jerozolimskiej. 111) M a n n ,  ua ulicach: Oboźnej i ' odpowiedzialność za rozpoczęcie wojny. Rząd 
Aleksandrji. 112) Chybczynski,  na ulicach: Dobrej, jednakże surowe udzielił rozkazy, aby granice

SSL *2£  • I '* *  pogwf one- -wicz, na ulicy Smolnej —oraz na Pradze. 115) Nepo- i VV mosc*i P ia n e j  pierwotnie przez Aur/s. A llg . 
mucen Rolbiecki.  116) Adam Nieniewski.  117) Fran- \ Z -> a rozniesionej telegrafem po całej Europie, 
ciszek Szoltze. 118) Henryk Chojnacki.  : że A ustrją pozostawiła w wenecjańskiem tylko

N ajw yższy ukaz do rządzącego senatu. —  Zatwier- ' 4 y 2 dywizje, gdyż nawet w czasie zupełnego 
dziwszy 29 września 1862 r.zasady reorganizacji sądowni- ' ’ * * *
ctwa, poleciliśmy jednocześnie drugiemu wydziałowi przy­
bocznej kancelarji Naszej ułożenie projektu ustawy no- 
tarjalnej. Po rozpatrzeniu złożonego, na skutek tego, pro*

względem reformy Związku, dowodzi, iż na nie­
szczęście teraz widocznie okazuje się, że pań­
stwa średnie biorą za broń przeciw reformie na­
rodowej; niepodobna bowiem przypuścić, żeby te 
państwa z miłości dla księcia augustenburgskie- 
go ważyły się na wojnę o istnienie. Ponieważ 
zatem rządy gotujące się do wojny z Prusam i, 
występują głównie przeciwko stanowczym żąda­
niom narodowym, przeto nawet dzienniki zupeł­
nie obce rządowi pruskiemu, wyrażają przekona­
nie, że taka  wojna, rozpoczęta w formie wojny 
gabinetowej, wkrótce przemieniłaby się na woj­
nę narodową.

Co do postawy państw średnich, zwołane w 
nich sejmy, z powodu zgodności ich większości 
z gabinetami, zatwierdzą zapewne żądania tych 
ostatnich. Z tego powodu Jour. de St. Pet. po­
wiada: „Nadzieja, że rząd pruski cofnie się w 
obec nieprzyjaznych manifestacij względem jej 
polityki ze strony sejmów saskiego, bawarskie­
go i wiirtembergskiego, nie może być zbyt wiel­
ka i więcej byłoby szans utrzymania pokoju, gdy­
by te parlam enta połączyły swe głosy z głosem 
Berlina zalecając ze swej strony swym rządom 
politykę pokojową, porozumienie i wzajemne u- 
stępstwa. Stany średnich państw nie uczynią 
wszystkiego co jes t w ich możności w interesie 
pokoju, jeżeli ograniczą się na żądaniu aby P ru ­
sy się rozbroiły, a nie prześlą podobnego w e­
zwania do Austrji i innych zbrojących się państw .”

Z Berlina donoszą, że 12-go jeszcze, wysłano 
z tam tąd wezwanie do Hanoweru, wykazujące 
konieczność przedsięwzięć'a przez Prusy środ­
ków, w celu połączenia obu części monarchji i do­
magające się od Hanoweru aby w krótkim prze­
ciągu czasu udzielił objaśnienie co do uzbrojeń 
i swego stanowiska. Do Hanow ru  także i do 
Hesji elektoralnej miały być wysłane zawiado­
mienia co do ewentualnego użytkowania przez 
Prusy przynależnych im dróg etapowych. Na- 
koniec krążyły tam pogłoski o polepszeniu sto ­
sunków z Hanowerem.— Jak  nam dziś telegrafu­
ją  z Wrocławia, deputowani miasta, uchwalili do 
króla adres, w którym oświadczając gotowość do 
ofiar na wojnę, wyrażają życzenie, aby król zdo­
ła ł  przes usunięcie wewnętrznych zatargów obu­
dzić zapał wojenny.

Tymczasem dzienniki austrjackie mówią już 
o rozbiorze Prus, i tak  pomiędzy innemi Die 
Presse, powiada, iż nie idzie teraz o osłabienie 
Prus ale o ich pow alenie,—nie o powtórzenie Oło­
muńca, ale Jeny.

Wczorajszy telegram  z Bukaresztu doniósł 
o wyborze księcia hohenzolernskiego na hospo­
dara Rumunji przez izbę mołdo-wołoską. O przy­
jęciu przez tego księcia korony rumuńskiej, nie­
ma nic pewnego. Wiadomo, że Porta stanowczo 
zaprotestow ała przeciwko wyborowi tego księ­
cia, a według innych wiadomości, konferencja 
paryzka dozwoliła na wkroczenie korpusu tu ­
reckiego do księstw naddunaj skich. Z Konstan­
tynopola też donoszą, że wszystkie pułki są 
kompletowane, a rezerwy zostały powołane. Ten 
środek może także postanowiony został, z po­
wodu wyprawy z Grecji Leonidasa Bulgaris, o 
której wspominaliśmy.

W edług wiadomości z Londynu, wieść o zbom­
bardowaniu Yaiparaiso, potwierdza się. Admirał 
Nunez otrzym ał instrukcje zbombardowania 
wszystkich portów chilijskich i peruwiańskich. 
W  Quito została podpisana konwencja pomiędzy 
Chili i Peru, na mocy której ma być udzielona 
subwencja rzeczpospolitej równikowej.

pokoju, musiała utrzymywać tam 7 dywizij. Jak  
nam dziś telegrafują z Florencji, Garibaldi objął 

a Ł U ie s w „IU, dowództwo nad ochotnikami. W edług tegoż te- , . . -e , - . . - * . . - .  -. - - - - -
jek tu  w ministerstwach sprawiedliwości, spraw wewńętrz- . ig ra n iu , zajęcie francuzkie w Rzymie przedłuży 1 H  P- Sulatyckiego istniejącej, przy ulicy Podwal 
nych i skarbu, oraz w ustanowionej z polecenia Naszego się za wrzesień. I ko]? US!e - na 1'em P!§trze>
oddzielnej komisji, .  » ,koniec .  radzie p a fe t .a ,  n z n a .-  , M r d d . A . Z . rozta»«aj*c stanowisko P m  »b»4‘o g o d z to K l w p o t a S V & m

* ( W y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h  i s t a r o ż y t ­
ności) .  Zawiadamiamy czytelników naszych, że po­
święcenie wystawy sztuk pięknych i starożytności pod
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osoby, miłujące sztuki piękne, oraz abonenci znaj­
dować się zechcą; dnia zaś następnego, to jest w nie­
dzielę od godziny 10-tej zrana do 4-tej po południu, 
otwartą już będzie dla publiczności. Te osoby, któ- 
reby życzyły zapisać się do liczby abonentów raczą 
się zgłosić do dyrygującego wystawą, zamieszkałego, 
jak wyżej w lokalu N. 27.

* ( K a m i e n i e .  —  B r u k o w a n i e  u l i c ) .  N a ­
desłane. N adzwyczajnie żyw otną kw estją je s t w W arsza­
wie w ybrukowanie ulic trw ale  i p raktycznie, gdyż obecnie 
złe b ruk i p rzejeżdżającą publiczność naraża ją  na  częste 
w ypadki i psucie powozów, przechodzącą zaś na niewy­
godne przejście; bliżej W arszaw y praw ie nie m a kam ie­
n ia  zdatnego na bruk ; do mostu zrobionego na  W iśle p o ­
dobny kam ;eń sprowadzono z P ru s , pomimo że u nas w 
k ra ju , to  ile wiadomo, w dalszych okolicach W arszaw y, 
różnego gatunku  m arm ur i piaskowiec znajduje się. N a j­
bliżej jednak  koło kolei żelaznej przy stacji M yszków, bo
0 siedm najwięcej w iorst w wsi pryw atnej Pinczycach 
tro jak i je s t rodzaj kam ienia, jak o  to: piaskowiec, p iasko ­
wiec zbliżony do porfiru i m arm ur w ogrom nych p o k ła ­
dach. K am ień ten , na b ruk  posadzki i różne wyroby 
kam ieniarsk ie  służyć może; w idziałem  tam  tafle m arm u­
rowe obrobione na pó łto ra  łokcia w kw adrat, najdosko­
nalej wypolerowane; zatem pożądanem by było sprow a­
dzenie na p róbę do W arszaw y wyż pomienionego k am ie­
n ia .— W ybrukow anie W arszawy bez obciążenia fundu­
szów miejskich najracjonalniejszeby było, gdyby władze 
rządow e polecić raczyły urządzenie kom itetu  z osób kom ­
peten tnych , zasługujących na zaufauie, k tó ryby  poinfor­
mowawszy się z m ajstram i brukarsk iem i, obliczył po trze­
bną ilość funduszów na zakupienie kam ieni, wydobycie, 
obrobienie, sprowadzenie do W arszaw y i w ybrukowanie 
m iasta . P o trzebny  kap ita ł na  ten  cel rozdzieliśby m o­
żna między w łaścicieli domów w ten  sposób, żeby każdy 
z nich przed swoją kam ienicą zapłacił w ybrukow anie 
tro to a ru  i do środka ulicy, zaś stosunkowo między u tr z y ­
m ujących prvw atne ekwipaże, rem izy, om nibusy i dorożki. 
II . St.

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d ó w  z a  m i e s i ą c  
k w i e c i e ń  1866 r) . a) na drodze żelaznej w arszaw sko- 
w iedeńskiej: w r. 1865: z ruchu osób rs . 4 8 ,1 3 6  kop. 6, 
z przewozu towarów rs . 9 7 ,6 6 6  k . 25 ' / 2, różne dochody 
rs . 3 ,071  k. 69, razem  rs . 1 4 8 ,8 7 4  k. % ; — w r. 1866: 
z ruchu osób rs. 5 4 ,6 2 7  kop. 82, z przewozu tow arów  rs . 
81 ,869  k. 39 , różae dochody rs. 11 ,078  k. 92; razem  rs . 
1 4 7 ,596  k . 13; w roku  1865  mniej o rs . 1 ,297 k. 8 7 '/ 2. 
Od początku stycznia do końca kw ietnia 1866  r. dochód 
wynosi rs. 6 3 0 ,7 6 6  k. 52  '/2, w tym  sam ym czasie w r.
1865 dochód wynosił rs. 5 6 9 ,5 9 7  k. */2, zatem  w roku
1866 więcej o rs. 6 1 ,169  k. 52; — b) na drodze żelaznej 
w arszaw sko-bydgoskiej: w roku  1865: z ruchu  osób r s .  
1 2 ,406  k. 19, z przewozu towarów rs. 13 ,948  k. 86 , r ó ­
żne dochody rs. 995  k. 79, razem  rs. 2 7 ,3 7 0  k. 84; — 
w r. 1866: z ruchu esób rs. 12 ,587  k. 21 , z przewozu 
towarów rs. 13 ,646  k. 36, różne dochody rs . 9 ,0 3 5  k. 
53 , razem  rs . 35 ,269  k. 10; w r . 1866 więcej o rub . sr. 
7 ,918  kop. 26 . Od początku stycznia do końca kw ietnia 
1866 r . dochód wynosi rs. 132 ,538  k. 5, w tym  samym 
czasie w r. 1865 dochód wynosił rs. 1 0 8 ,002  k . 69 , za ­
tem  w r . 1866 więcej o rs 2 4 ,5 3 5  k. 36.

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu wczorajszym Scholastyka 
Tuflińska, zostająca w służbie przy ulicy Nowom iejskiej, 
la t 17 m ająca, wszedłszy na  strych tegoż domu, niewiado 
mym sposobem z wysokości drugiego p ię tra  spad ła  na 
b ruk , skutkiem  czego mocno się p o tłu k ła . — W  tymże 
dn iu , niewiadomy z nazwiska człowiek, im ieniem W alenty 
le t 40  mieć mogący, pracujący u sto larza na P radze , k o ­
rzystając z nieobecności Gzeladzi, k tórzy  się rozeszli Ba 
obiad, wszedł na strych tegoż domu i tam  przez powie­
szenie się na. sznurze życie sobie odebrał; udzielona mu 
w k ró tk im  czasie pomoc lekarska , okazała się bezsku te ­
czną, przyczyna samobójstwa niew iadom a.

* Nr. 33 B luszczu , wyszedł z druku i zawiera:—Wycieczki 
zagraniczne, p. W. Anczyca —Kwiat pamięci, (poezja p. Flor- 
jana ) -  W ykłady popularne i odczyty na zachodzie, p M. II- 
nicką (dok.)—Paryzkie nowiny.—Tablica kroju do numeru 32
1 33 Bluszczu.

* ( N a b o ż e ń s t w o . — Z a b a w y  l u d o w e ) .  Dnia 1 
(13) maja, w niedzielę, po nabożeństwie, odbyła się za­
mówiona przez mieszkańców gubernji kostromskiej pro­
cesja z katedry kazańskiej do ogrodu letniego, gdzie od­
prawione zostało dziękczynne nabożeństwo za ocalenie 
drogiego życia Najjaśniejszego Monarchy. — Z polecenia 
Najjaśniejszego Pana, w roku bieżącym urządzone będą 
zabawy ludowe: 1-go m aja i w pierwszy dzień zielonych 
świąt w Lkaterynhofie; w drugim dniu zielonych św iąt— 
w ogrodzie letnim; 22 i 27 lipca— na wyspach Jełaginie 
i Karniennoj, połączone z ogniami sztucznemi; 26 sierp­
n ia— na Carycynym-ługu, z iluminacją miasta, a 30-go 
sierpnia —  w parku Aleksandrow-skim. Prócz tego, 
w każdą niedzielę i święto w ciągu la ta  posyłani będą 
do Ekaterynhofu po 30 muzykantów pułkowych, którzy

za każde wystąpienie pobierać mają po 30 kop. na oso­
bę. (Siew. Pocz.)

( L u d n o ś ć  P e t e r s b u r g a ) .  P odług os tatniego 
spisu ludności miasta Petersburga, podanego w Nrze 92 
Siew. Pocz., ilość mieszkańców tej stolicy na początku 
1865 roku wynosiła 546,000 osób obojej płci.

(E k s p lo z ja ) .  B erlin , 12 maja. Dziś około 
10-ej przed południem, ktoś podłożył w pobliżu okien 
gabinetu króla nabój armatni, który spowodował eks- 

i plozję. Nie zdołano ująć sprawcy, który prawdopo­
dobnie podłożył ładunki w krzakach i spowodował 
eksplozję za pomocą długiego lontu. (Patr. Z .)

‘' ( T r o n  r u m u ń s k i ) .  Paryż, 12 maja. De- 
putacya rumuńska, która ma udać się do księcia 
Karola hohenzollernskiego dla doręczenia mu plebis­
c ite  z mocy którego książę ten został wybrany na 
monarchę połączonych księstw dunajskich, znajduje 
j1̂  w Paryżu i ma wyjechać za kilka dni
do Dusseldorfu. Zdaje się, powiada Mem. D ipl., że 
młody książę byłby dość skłonny do przyjęcia korony 
rumuńskiej, gdyby konferencja paryzka chciała cofnąć 
swą decyzję z 4-go kwietnia, stanowiącą, że wybór 
księcia obcego jest niezgodny z zasadą całości i zwierz­
chniej władzy Turcji. (L a  F r .)

T e l e g r a m y .
F  l o r e  n ej  a, 15-go maja. GJ-ari- 

l>a!di objął dowództwo nad oeholni- 
kaini. — Opmione\\onmv. Franeja i Ro­
sja porozumiały się w celu zapropo­
nowania kongresu państwom spór 
toczącym. Zajęcie Rzymu przez 
francuzów potrwa po za wrzesień.

B e r l i n ,  15 -  go maja. Dyrekcja 
banku ogłasza, iż nie wydawała in- 
strukcij co do obiegu weksli, ani nie 
ograniczyła kredytu.

W  r o c ł a w, 15-go maja. Deputo­
wani miejscy uchwalili adres do kró­
la, w którym oświadczając gotowość 
do ofiar na wojnę, wynurzają życze­
nie, aby król wynalazł sposób, przez 
usunięcie w e w n ę tr z n y c h  zatargów, 
obudzenia zapału do walki.

Uzbrojenia.
'■ć Podług dokładnych wiadomości, powołano dotąd 

piechotę landweru tylko czterech korpusów armji 
pruskiej, mianowicie trzeciego, piątego, szóstego 
i korpusu gwardji, mobilizacja zaś jazdy landweru 
ogranicza się na teraz do dwóch korpusów (piątego 
i szóstego). Wkrótce spodziewane są rozkazy do dal­
szego uruchomienia landweru prowincjonalnego. Po­
nieważ znaczna część landweru gwardji z młodszych 
klas użytą została do skompletowania pułków linjo- 
wych, przeto zwołany zapewne zostanie niebawem 
landwer drugiego powołania, dla doprowadzenia ba- 
taljonow do stopy etatowej 802 ludzi w bataljonie, 
tak samo jak to ma miejsce we wszystkich pułkach 
piechoty. Rozkazem królewskim uruchomiona została 
poczta połowa; minister handlu i t. d. wydał pod tym 
względem okołnik datowany 12 b. m. (Bresl. Z .)

* uruchomione także zostały: sztaby dywizij jaz­
dy, pułki jazdy landweru, kasy wojenne korpusów, 
urzędy prowiantowe polowe, lazarety polowe, poczty 
polowe, kolumny pontonowe i oblężnicze, oraz pociągi 
mostów polowych. (Schl. Z .)

Król pruski odbył w zeszły piątek w Poczdamie 
przegląd bataljonu instrukcyjnego piechoty; po mu- 
strze, jego królewska mość miał przemowę, w której 
zachęcał bataljon, ażeby zachował się w przyszłej 
wojnie walecznie i odważnie. Pełnomocnik wojenny 
austrjacki, który był obecnym temu przeglądowi 
i stał koło króla, odwrócił się przy pomienionych wy­
rach. Żołnierze tego bataljonu udają się w tych dniach 
do swych pułków. (Patr. Z .)

* Listy z Bernu donoszą, że pogłoski o wojnie mo­
cno zaprzątają także w Szwajcarji uwagę publiczną. 
Szwajcarja sposobi się do uorganizowania korpusów 
obserwacyjnych, dla postawienia ich na granicach 
Włoch i Tyrolu, w kantonie zaśTessynu panuje pewna 
obawa. (L a  Fr.)

* Donoszą, że pułkownik Salis mianowany został 
dowodcą korpusu obserwacyjnego, który Szwajcarja 
wystawić ma na granicach od strony Włoch. (La  
Patr.)

* /tj , Ameryka.
(a r a  ^ 0 wy b o r  c z e . — S t e p h e n s . )  Nowy- 

Jork, 2 maja. Komitet organizacyjny w izbie repre­
zentantów zajmował się projektem poprawki konsty­
tucji co do praw ogólnych, wyborczych i osobistych 
dla mieszkańców dawnych stanów powstańczych. Pro­
jek t ten pozbawia praw wyborczych aż do 4 lipca 1870 
r. wszystkich obywateli, którzy dobrowolnie brali u- 
dział w rokoszu. Gabinet odbył wczoraj nadzwyczaj­
ną naradę. Wszyscy ministrowie, z wyjątkiem p. Har- 
lam, potępili energicznie sprawozdanie komitetu i o- 
świadczyli się za polityką prezydenta. — P. Kelly se­
kretarz Stephensa donosi, że Stephens wsiadł w dniu 
28 kwietnia na pokład okrętu w Havre, i że objedzie 
wszystkie miasta Stanów Zjednoczonych w celu agito­
wania na korzyść niepooległości Irlandji. (La  Patr.)

* (S t a n y p o ł  u d n i o w e). Komitet piętnastu 
zadecydował, ażeby stany południowe wcielono napo- 
wrót do unji i upoważniono do wysłania na kongres 
swoich reprezentantów pod następującemi warunka­
mi: 1) Konstytucja ma być poprawiona w ten sposób, 
iż osoby należące do różnych ras nie mają podlegać 
odtąd żadnej różnicy; 2) murzyni będą mieli prawo 
głosowania do 4-go lipca 1876 roku, i aż do tego 
czasu reprezentacja opierać się będzie na liczbie oby­
wateli używających praw wyborczych; 3) senatorowie 
i deputowani południa wykonają przysięgę na wier­
ność^ przepisaną przez kongres w 1862 r.; 4) długi 
stanów południowych oddzielone będą sposobem po­
prawki konstytucji. Poprawka p. Wilson służyć ma 
za wykonanie tego warunku; 5) każda osoba, która 
brała udział w rokoszu, utraciła prawo wyborcze na 
kongres aż do 4-go lipca 1876 r. (L a  F r.)

* ( B o m b a r d o w a n i e . )  Nowy-Jork, 2 maja. 
Bombardowanie Valparaiso trwało przez sześć godzin. 
Minister amerykański zaprotestował przeciwko temu 
bombardowaniu. Mówią, że zaproponował on admira­
łom francuzkiemu i angielskiemu, ażeby siłą prze­
szkodzili owemu bombardowaniu, ale propozycja jego 
nie została przyjętą. Kupcy angielscy, francuzcy i a- 
merykańscy wystąpili w skutek tego z reklamacjami 
o swoje własności. Jak sądzą, eskadra hiszpańska 
bombardować ma jeszczeCoquimbo, Callao i inne por­
ty w Chili i w Peru. (L a  Patr.)

Austrja.
* ( Z a w i e s z e n i e  ś l e d z t w a  p r z e c i w k o  

k s  i ę c i u Ad.  S a p i e s z e). Debatte donosi, że 
w skutek najwyższego postanowienia z d. 12-go b. m. 
zawieszone jest tymczasowo wyprowadzone w sądzie 
lwowskim śledztwo przeciwko ks. Adamowi Sapiesze
ZH  z,Ur0(I01g ZliKłOCfcJtilii puizł^Uku publicznego, na

przypadek nawet powrotu jego do kraju. Jednocze­
śnie wydane zostało rozporządzenie rozpocząć na no­
wo śledztwo, w razie gdyby książę dopuścił się pono­
wnych karogodnych czynów. ( Wien. Abp.)

* ( W y j a z d  p o s ł a  p r u s k i e g o  z Wi e d n i a . )  
Podług telegramu prywatnego B e r i Bór. Z ., Sonnt. 
Z. donosi, że poseł pruski baron W erther zamierza 
opuścić Wiedeń, w skutek odezwy hr. namiestnika 
Colloredo i burmistrza m. Wiednia, względem formo­
wania legjonów ochotników.

* ( O b a w a  w o j u y.—Ś r  o d k  i m i l i t a r n e . — 
O d p o w i e d ź  p r u s k a ) .  Wiedeń, 11-go maja. 
Obecna sytuacja uważana jest powszechnie jako pełna 
niebezpieczeństw. Nadzieje na pokój i pośrednictwo 
poczytywane są za złudne. Manifestacje lojalności nie 
ustają. Cały kraj chce organizować oddziały ocho­
tników. Zapowiedziany poprzednio rozkaz zaopatrze­
nia twierdz czeskich w żywność, został urzędownie 
wydany. Nakazano uorganizować piąte bataJjony 
pułków piechoty i kompanje zapasowe bataljonów 
strzelców. Panuje przekonanie, że pobór rekrutów do 
tych oddziałów odbędzie się w czerwcu. Arcyksiążę 
Rajner wyjechał do Werony. Wbrew wiadomościom 
z innych źródeł, Fremdenbl. donosi o otrzymaniu 
odpowiedzi pruskiej na ostatnią notę austrjacka Po­
dług tego dziennika, odpowiedź pomieniona -wyró­
wnywa zupełnemu zerwaniu pomiędzy Austria i P ru­
sami. (Nord.) ^

, Francj a.
f Gi m e ks y k a ń s k . i ) .  P. Almonte, następ­

ca p. Hidalgo na stanowisku ministra pełnomocnego 
meksykańskiego w Paryżu, ma przybyć do Francji 
parostatkiem Imperatrice, który' miał opuścić Vera- 
Ciuz 16 marca. P . Almonte, doręczając cesarzowi 
francuzów swe listy wierzytelne, złoży mu jednocześ­
nie listy odwołujące jego poprzednika. (L a  Fr.)

* ( K s i ą ż ę  d u ń s k i ) .  Paryż 12 maja. Książę 
następca tronu duńskiego opuści za kilka dni Paryż. 
Spodziewany jest on w Kopenhadze 25 b. m. Książę 
zaniechał przeto zamiar przedsięwzięcia dalszej po­
dróży do Włoch i Grecji. (Tamie)

Meksyk.
* ( U k ł a d y  z R z y m e m ) .  Nota zamieszczona 
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potwierdza wiadomość, że układy pomiędzy Rzymem 
i Meksykiem w celu zawarcia konkordatu, są blizkie 
końca. W nocie tej, pod tytułem: „Nasze poselstwo 
w Rzymie,” po wzmiance o czynności rozwiniętej przez 
poselstwo meksykańskie, wspierane przez deputację 
posłaną ad hoc do Rzymu, i po przytoczeniu głów­
nych Konkordatów, zawartych wśród podobnych oko­
liczności pomiędzy stolicą apostolską i obcemi mocar­
stwami, rząd cesarza Maksymiliana wynurza nadzieję, 
że osiągnie wkrótce takiż rezultat. (La  Fr.)

Niemcy.
* ( Mo b i l i z a c j a . —P r o j e k t  r e f o r m y ) .  Sejm 

frankfurcki nie był jeszcze wzywany, do 11 b. m. włą­
cznie, do uchwalenia mobilizacji kontyngensów związ­
kowych. W Frankfurcie obiegała 11 go pogłoska, 
że komisja związkowa, której polecono zredagować 
raport w przedmiocie projektowanej przez Prusy re­
formy, przyjmuje takową w zasadzie, lecz zażąda od 
rządu’pruskiego szczegółów co do trybu wyborczego, 
podług którego naród niemiecki ma być powołany do 
wybrania reprezentantów do przyszłego parlamentu. 
Wiadomo, że z początku rządy niemieckie chciały 
dowiedzieć się o szczegółach samychże projektów re­
formy przed zgodzeniem się na zwołanie parlamentu; 
powyższa przeto pogłoska, gdyby się potwierdziła, 
służyłaby dowodem, że rządy te zrobiły na rzecz 
P rus ustępstwo. Bardzo by ć może, iż większość sej­
mu związkowego nastraszyła się doniosłości swej u- 
chwały z zeszłej soboty przeciw Prusom i chciałaby 
obecnie złagodzić jej skutki. (Nord).

* ( Z a p e w n i e n i e ) .  Mem. Dipl. donosi, że P ru­
sy przed głosowaniem w d. 9 maja sejmu związkowe­
go, zapewniały na drodze urzędowej Bawarją, iż nie 
zaczepią Saksonji. Ponieważ mocarstwo to stoi obe­
cnie pod opieką związku, zdaje się, że niebezpieczeń­
stwo starcia pomiędzy Prusami a Austrją z powodu 
Saksonji zostało usunięte ( Wien. Ztg.)

* ( D e k r e t  m i n i s t e r j a l n y ) .  Dread. Jour. za­
mieściła dekret ministerjalny, w którym zganioną zo­
stała propozycja rady miejskiej w Lipsku w sprawie 
uzbrojenia, jako wykraczająca po za kompetencję praw 
miejskich. ( Wien. Abendp.).

Prusy.
* ( P o g ł o s k a .  — K w e s t j a  k s i ę s t w . — 

S t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w c ó w ) .  Berlin  14 
maja. Obiega pogłoska o ewentualnym, przypuszczal­
nym traktacie, zawartym pomiędzy Prusami i W ło­
chami. W razie, gdyby Austrja atakowała Prusy, 
zawieranie osobnego pokoju jest wzbronione.— Depe­
sza pisana donosi o poufnej odpowiedzi Prus na depe-
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Holsztynji; Prusy zgadzają się na układy co do od­
stąpienia na ich rzecz Holsztynji na podstawie trakta­
tów wiedeńskiego i gasteńskiego.— Narady stronni­
ctwa postępowców, które odbyły się wczoraj i dziś, 
skierowane były do uzyskania, za pośrednictwem 
sejmu deputowanych, neutralności średnich państw. 
(W olffs T. B .)

♦ ( K s i ą ż ę  A d a l b e r t .  — N a r a d a  m i n i -  
s t e r j a l n a ) .  Berlin , 14 maja. Książę Adalbert 
wrócił wczoraj do Berlina i przyjmowany był dziś 
przez króla. Dziś w południe odbyła się kilkogodzin- 
na narada ministerialna w gmachu ministerstwa spraw 
zagranicznych, poczem król miał konferencyę z hr. 
Bismarckiem. (Tamie)

* ( Z w i ą z e k  n i e m i e c k i ) .  B erlin , 11-go m a­
ja. Kreuz. Z . dowiaduje się z żalem, że Hanower gło­
sował na sejmie związkowym przeciwko Prusom, i że 
przez to wystawił się zapewne na wielkie niebezpie­
czeństwo. Przyjmując wniosek saski, powiada ów dzien­
nik, większość związku niemieckiego weszła na fatal­
ną drogę. Obawiać się należy, ażeby związek państw' 
niemieckich nie zgotow ał sobie przez to upadku. Pru­
sy wśród takich okoliczności nie ustąpią w niczem 
swoim przeciwnikom i stanowczo obstawać będą przy 
swoich pretensjach. (W ien. Abp.)

* ( Ba nk) .  B erlin , 14 maja. Bank otrzymał ze 
skarbu 10 miljonów talarów w srebrze. Dzisiejsze 
pogłoski na giełdzie co do wypłaty uskutecznionej 
przez skarb państwa na rzecz tutejszego banku, uzu­
pełnić należy w ten sposób, że pieniądze zaforszu- 
sowane w papierach, z polecenia rządu, przez bank i 
jego filje, na uzbrojenie wojsk i kupno koni, zwrócone 
zostały przez skarb państwa w srebrze. ( Wolffs T. B .)

'Wiochy.
* ( P r z y m i e r z e  p r u s k o - w ł o s k i e ) .  We Flo­

rencji nie w ątpią już o istnieniu traktatu przymierza 
pomiędzy Włochami i Prusami, i nasz korespondent 
donosi nam o tem. Nadmienić atoli wypada, że w 
Berlinie zaprzeczają istnieniu podobnego traktatu 
z takąż stanowczością, z jaką o nim głoszą we Flo­
rencji. Jeżeli traktat ten rzeczywiście nie istnieje, 
w takim razie możebny jeszcze będzie w Niemczech 
w ostatniej chwili zwrrot sprzyjający pokojowemu za­
łatwieniu sporu. (Nord.)

♦ ( F i n a n s e . —Oc h o t n i c y ) .  Florencja, 12 maja. 
Izba deputowanych uchwaliła pierwszy artykuł pro­
jektów finansowych.— Dekret królewski stanowi o 
nrzyimowaniu oficerów do oddziałów ochotniczych. 
(Nord.)

Korespondencjo Dziennika arszawAkiego.
Wola. W dniu 22-m kwietnia (4 maja), we wsi 

Zgorzała (pow. warsz.), spaliła się karczma z zabudo­
waniami gospodarczemu i znajdującym się w tychże 
żywym inwentarzem. Przyczyna pogorzeli nie wy­
kryta.

Mińsk. W dniu 15 (27) kwietnia, we wsi Mokry- 
ług, spaliła się karczma, cztery krowy, koń i dwa wie- 
prze.

Radzyń, W d. 17-in (29) kwietnia, we wsi Goło- 
wnie, spaliło się 5 domów włościańskich i 2 stajnie. 
Straty w majątku zaasekurowanym i niezaasekurowa- 
nym wynoszą do 2,000 rs.

Siedlce. W nocy z dnia 18-go (30) na 19 kwietnia 
(1 maja), na cmentarzu katolickim w Sterdyniu, nie­
wiadomi zbrodniarze rozkopali grób mieszkanki wsi 
Kowiesy, Ludwiki Ratyńskiej i odbili trum nę—w' za­
miarze obdarcia nieboszczki z sukien; lecz znalazłszy 
takowe już uległemi zepsuciu, pozostawili grób i 
trumnę otwartemi, a sami ratowali się ucieczką.

Międzyrzec. W dniu 16-m (28) kwietnia, we wsi 
Żabce, spaliło się 9 domów włościańskich, otaksowa­
nych na rs. 3,545.

Opoczno. W dniu 16 (28) kwietnia w m. Szydłow­
cu. spaliły się: stajnia, obory, wraz z znajdującym się 
w nim inwentarzem żywym i machinami rolni- 
czemi.

Płock. W dniu 13-m (25) kwietnia, we wsi Lesz- 
czynie-Księżym, spaliło się skrzydło zabudowań 
dworskich i 5 domów włościańskich -  skutkiem czego 
poniesiono znaczne straty tak w inwentarzu ruchomym 
jak i nieruchomym.

Suwałki. W dniu 19-m kwietnia (1 maja), we wsi 
Prudziszkach, spaliła się karczma i 5 stodół, wraz 
z parą koni, krową i zbożem w ziarnie.

Sulejów, 24 kwietnia (6  maja).
Manifestacje na cześć Najjaśniejszege Pana.— Pogląd p o ­

bieżny na opoczyńskie. — Droga z Sulejowa do Piotrkowa i 
kolej sandomierska. — Projekta przemysłowe.

Wśród piasków' i lasów, niegdyś obszernych a dziś 
przetrzebionych ręką spekulanta, nad Pilicą usianą 
tratwami z drzewem i wapnem, spokojny mieszkaniec 
tutejszy oddany roli, przemysłowi wapiennemu i tran­
sportowaniu furmanką wapna lub żelaza, obojętnie 
P*o rpo,truje się jedynej spuściźnie miejsc tych z prze­
szłości, jakiemi są: gmachy po cysterskie na prawym 
i parafjalny kościół na lewym brzegu rzeki. W obec­
nym czasie o sklepienia tych to historycznych świątyń 
odbiły się modły dziękczynne, z wypadku jaki nie 
miał "przykładu wr dziejach słowiańszczyzny i jaki po­
służył właśnie za tłumacza wrażeń i uczuć dzieci dla 
wspólnego ojca ludów i wielkiego ich Oswobodziciela. 
Wieść o zamachu na życie takiego Monarchy, nie mo­
gła nie przejąć zgrozą serca chrześcjan i niechrześcjan 
tutejszego kraju, którzy, po niedawnem wstrząśnieniu, 
widząc wyraźny palec Boży w cudownem ocaleniu od 
świętokradzkiego zamachu zabójcy, korzą się przed 
tronem Najwyższego z dziękczynieniem za cud speł­
niony i błagalną modlitwą o jak najdłuższe pasmo dni 
Wielkiego Monarchy, tak pożądane dla szczęścia lu­
dów' i sławy panowania Jego. Nie dziw więc, że wszę­
dzie najpierwszym objawem wiernopoddańcych uczuć 
jest modlitwa do Boga. Jakoż i Sulejów tem naprzód 
wyraził swoje uczucia; dzień tych modłów obchodził 
świąteczną iluminacją, na jaką stać biedną mieścinę, 
a takowa uroczystość powtórzyła się i w dzień Cesar­
skich urodzin, z którym się schodzi i jubileusz srebr­
nego wesela Najjaśniejszych Państwa. W szeregu tych 
uroczystości, mieszkańcom towarzyszyła myśl dobi­
tniejszego wyrażenia swych uczuć i odbiła się wuaj- 
poddanniejszym adresie jaki złożyli wojennemu na­
czelnikowi dla przedstawienia koleją władz do Tronu. 
I jakoś wszystko ożyło. Deszcz wprawdzie poobiedni 
w dzień Cesarskich urodzin zachmurzył niebo, ale był 
zwiastunem tych dni, jakie z dniem św. Filipa rozpo­
częły się prawdziwą majówką i dla turysty w opo- 
czyńskiem od Sulejowa aż do Zajączkowa i Stoku, da­
ły możność spojrzeć na tutejsze lasy, piaski i łany u- 
rodzajne, które świadczą dziś dowodnie, jak niesłusz­
ną jest opinja: że tu korzec siewu daje korzec plonu. 
Wprawdzie szczerk i piasek jest tu panującym pokła­
dem, ale lokalność urozmaicona pagórkami, lasami i 
gaikami, chociażby dla wydm piaszczystych zostawio- 
nemi, ale gościnne oazy wśród siedzib opoczyńskich, 
nie ustępują płaszczyznom, kędy nie ma gdzie spocząć 
oku, strudzonemu monotonnością widoków. Zresztą 
opoczyńskie, mając łatwiejszą do uprawy ziemię, nie 
doświadczające nigdy kompletnych nieurodzajów, na­
wiedzających nieraz ciężką glebę, ma przewagę przed

sąsiedniemi powiatami obfitszą siecią dróg bitych, fry- 
szerkami i fabrykami żelaznemi. Droga od Sulejowa 
do Piotrkowa jest prawdziwrą drogą transportu: wra- 
pna, kamienia i żelaza z powyższych fabryk. W osta­
tnich czasach, za rządów teraźniejszego naczelnika 
gubernji warszawskiej, dążącego praktycznie do roz­
woju komunikacji, jako naj pierwszego warunku do­
brobytu kraju, na drogę tę szczególną zwrócono pie­
czołowitość. Zapowiedziana kolej żelazna od Piotrko­
wa do Sandomierza przez opoczyńskie, podniesie go 
znakomicie i ułatwi zbyt produktów, transport któ­
rych stanowi teraz zarobkowanie furmanów. Nim zaś 
to nastąpi, gubernje sąsiednie, warszawska i radom­
ska, powinnyby się porozumieć o komunikację sulejo­
wską, która od Piotrkowa do granic opoczyńskiego, 
służąc wyłącznie korzyściom ostatniego, utrzymywa­
ną jest wszakże tylko środkami powiatu piotrkowskie­
go, bez którego opoczyńskie do teraźniejszej kolei 
warszawskiej dostać by się nie mogło. Dotąd w opo- 
czyńskiem karmią się dobrą nadzieją przyszłyeh uro­
dzajów tegorocznych a roboty wiosenne jako w grun­
tach lżejszych i suchych w wielu miejscach już skoń­
czone. Te wszystkie nadzieje wypogadzają czoła wła­
ścicieli dóbr wiejskich i choć w ogólnej stagnacji mo­
netarnej, przy upadku wszelkich listów i obligacij, 
lecz ożywieni jakoś ogóluą radością w kraju z powodu 
wypadku 4 (16) kwietnia i objawów zaufania w przy­
szłość pomyślniejszą, ożywiły się sąsiedztwa ludzie 
wszelkich stanów' biorą się do pracy, bawiąc się jak 
można; już uczuwamy potrzebę rozwinięcia przemy­
słu rolniczego, nie na samej drodze czysto rolniczej. 
Słyszeliśmy nawet © spółkach, które chciałyby i po­
winny założyć w stronie ku Piotrkowu np. cukrownię, 
browar, które z oczekiwanym nowym systematem go- 
rzelanym zmieni i pogląd na gospodarcze jego zasto­
sowanie, a szczególniej tak potrzebną fabrykę machin 
rolniczych. Szezęść Boże tym myślom i obym mógł 
jak najprędzej podzielić się z czytelnikami wiadomo­
ścią o urzeczywistnieniu onych choć w części! S.

Kwestja Naddunajska.
(dokończenie *).

Jour. de St. Pet. z 27-go kwietnia (9 maja) pisze w 
tym przedmiocie:

„Podajemy naszym czytelnikom, dodatkowe wiado­
mości nadeszłe z Jass i Bukaresztu, które w tym celu 
nam powierzono.

W dalszym ciągu naszych dwóch poprzednich ar­
tykułów (patrz Nr. 104 i 105 Dzień. Warsz,), donie­
sienia te całkowicie wiarogodne, uzupełniają obraz 
stanu rzeczy, którego opłakaną rzeczywistość, niektó­
re organa prasy uporczywie chcą ukrywać.

W artykule z 20-go kwietnia (2 maja) wspominali- 
śmy o środkach przedsięwziętych przez rząd tymcza­
sowy i delegowanych w Jassach, po rzezi 3 -go (15), 
dla zjednania zwycięztwa jakimbądź kosztem kandy­
daturze księcia hohenzolernskiego, nagle improwizo­
wanej po powrocie p. Bratiano z Paryża, wyraźnie w 
celu postawienia przeciw uchwałom konferencji pa- 
ryzkiej i życzeniom istotnym Mołdawji, jednego z tych 
faktów spełnionych, których wątpliwa powaga cza­
sem jest powoływana z powodzeniem w obecnej e- 
poce.

Zależało twórcom tej kombinacji na utrzymaniu i 
wyzyskaniu teroryzmu wywołanego przez wypadki 
z 3-go kwietnia. W tym celu, nie ograniczono się na 
uwięzieniu, jak wspominaliśmy w poprzednim artyku­
le, wszystkich wpływowych osób, podejrzywanych o 
obojętność dla sprawy zjednoczenia, i nie puszczaniu 
ich na wolność, aż po wydarciu od nich formalnego 
zobowiązania głosowania za księciem hohenzolern- 
skim; — wzmocnione patrole dzień i noc przebiegały 
ulice.

Mniemana milicja, składająca się z kału pospólstwa 
i kilku strażników celnych, była pospiesznie uzbro­
jona, dla dania w razie potrzeby pomocy wojskom 
francuza Davila.

Sześć dział pocztą sprowadzono z Baku do Jass 
i ustawiono tak, aby groziły głównym ulicom.

Proklamacja delegatów rządu tymczasowego naka­
zywała aresztowanie każdego ktoby się znajdował na 
ulicy po godzinie 8-ej wieczorem; nie zabraniała wy­
raźnie zgromadzania się, lecz ograniczała je do dwóch 
osób (sic), pod warunkiem, rozumie się, aby nie były 
długie.

Trzysta osób obecnie jeszcze jest uwięzionych, 
a w tej liczbie znajduje się i kilka kobiet: pani Ro- 
setti-Rosnowano i pani Muruzi, żona obywatela, któ­
rego redagujący telegramy wołoskie nazywali knesem, 
zostały uwięzione w duiu rzezi. Dopiero po głosowa­
niu ludowem panie te zostały uwolnione.

Co do metropolity, znajduje się on pod dobrą stra­
żą uwięziony w szpitalu św. Spirydjona.

* Patrz N° 70, 80, 82, 84, 100, 102, 104 i 105.
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Chcąc zachować najściślejszą, najskrupulatniejszą 
prawdomówność, pośpieszamy zawiadomić naszych 
czytelników, że rana tego prałata nie jest tak ciężką, 
jak pierwotnie przypuszczano, i jak donieśliśmy, na 
wiarę pierwszych wiadomości.

Konsulowie zagraniczni, dopuszczeni, na żądanie 
ich, do odwiedzenia go w więzieniu, z jego własnych 
ust otrzymali następujące szczegóły:

„Trzeciego kwietnia, po odprawieniu nabożeństwa, 
wszyscy obecni prosili mnie, żebym stanął na ich 
czele i żebyśmy udali się procesjonalnie do prefektu 
ry, w celu wyrażenia uroczyście i pokojowo życzenia 
narodowego. Odpowiedziałem im słowami ewangelji, 
że gdzie jest owczarnia tam jest i pasterz, i że odda 
życie za swe owieczki. Przybywszy do prefektury, 
byliśmy spotkani szarżą kawalerji. Rozebrano mnie 
z szat pontyfikalnych, żołnierz uderzył mnie lancą 
w ramię, padłem i zostałem odwieziony do wię­
zienia.”

Ten udział metropolity w demonstracji urządzonej 
przez mołdawian, w celu wyrażenia pokojowo życzeń 
kraju, był tłumaczony przez niektóre dzienniki za­
graniczne, jako oczywisty dowód, że ruch ten na­
tchniony był i kierowany przez Rosję. Nie zniżając 
się do zbijania tych twierdzeń bez związku, naszym 
czytelnikom wskażemy następujący fakt:

M-gr Kallinik, powołany do obowiązków metropo­
litalnych, wbrewr prawom kanonicznym, przez samo­
wolne postanowienie księcia Kuzy, nie miał nigdy ża­
dnych stosunków' z Rosją, i uchodził nawet zawsze za 
jej przeciwnika. Co więcej, najświątobliwszy synod 
ruski nigdy nie uznawał go za metropolitę, i w po­
danym do wiadomości publicznej dokumencie, wyparł 
się wszelkiej duchownej z nim solidarności. t  

Należy też dodać, że przypisawszy demonstrację 
3 (15) kwietnia knowaniom p. Konstantego Muruzi, 
^pędzonego z Jass w' wilję tego dnia i intrygom 
40,000 szpiegów ruskich—półurzędowy dziennik bu- 
karestski ogłosił tę grubą niedorzeczność—delegowa­
ni rządu tymę^sowego pomimo wszelkiego życzenia 
usprawiedliwienia u;, wersji, co do której umówiono 
się w Lukareszcie i gdzie-^ziej, zdołali skompromi­
tować i aresztować tylko czterech ruskich poddanych. 
Trzech z nich musiano uwolnić dla braku wszelkiego 
dowodu, wszelkiego pozoru winy.

Czwarty zwany Indże, handlarz tytoniu, pochodze­
nia ormiańskiego, został aresztowany w swem mie­
szkaniu, na drugi dzień .po rzezi, chociaż nie było 
przeciwko niemu żadnego dowodu ani porozumienia, 
jedynie tylko dla tego, iż trzeba było aby w dzienni­
kach figurowało nazwisko ruskiego poddanego.

Rezultaty głosowania w takich warunkach, nie. tru ­
dne były do przewidzenia. Jak ajenci rządu tymcza­
sowego wysłani do Mołdawji uprzedzili wreszcie, 
przez zbytek urzędowej gorliwości organizatorów glo­
sowania, „ani jeden mołdawanin nie ośmielił się gło­
dow ać przeciwko księciu hohenzolerskiemu.”

W zamian tego, pomimo całego nacisku admini­
stracyjnego, pomimo kłamliwych zapewnień o miiie- 
manem upoważnieniu azyskanem w Konstantynopo­
lu, pomimo milczące; lub przynajmniej pozornej za­
chęty niektórych ajentów zagranicznych, mało mołda­
wian głosowało „za księciem hohenzolernskim.” P ra­
wie wszędzie głosy podane były przez żołnierzy woło­
skich, urzędników lub płatnych wyborców, którzy 
mnożyli się przy urnach wyborczych dla ułatwienia 
wyrażenia głosowauia, mianowanego powszechnem 
przez Monitora rumuńskiego.

D. 10 kwietnia w Jassach, odśpiewano Te Deum, 
dla podziękowania Rogu za taki rezultat. Żadna ze 
znakomitości mołdawskich nie chciała się do niego 
przyłączyć, a tern trudniej, było zapełnić obszerną 
katedrę, że oficerowie i żołnierze wołoscy byli zajęci 
zabezpieczeniem odprawienia nabożeństwa, zajmując 
przedmieścia i główne miejscowości miasta.

Następnego dnia pp. Davila i Bratiano opuścili 
Bukareszt udając się do Berlina z misją „sprowadze­
n i a  koniecznie i jak najspieszniej księcia hohenzo- 
„lernskiego, a w razie potrzeby, jakiegokolwiek inne- 
,.go księcia zagranicznego.'"

Dzienniki utrzymują następnie, że książę hohenzo- 
lernski nie przyjął robionych mu propozycji, i że pp. 
Bratiano i Davila grzecznie zostali wyproszeni z Ber­
lina.”

R u s . In w . podając ten  arty k u ł, ze swej s tro ­
ny dodaje:

„Można powiedzieć, że nic bardziej oburzającego 
nad ten widok, nie przedstawiał nigdy żaden inny 
kraj w Europie. Więzienia napełnione ludźmi, którzy 
nie okazali współczucia dla widoków rządu tymcza­
sowego, a których chwytano nie dziesiątkami a stami; 
nie tylko mężczyźni ale i kobiety znakomitego pocho­
dzenia więzione; wszędzie panowanie siły zbrojnej pod 
dowództwem jakiegoś francuza Dawila; zakaz mie­
szkańcom wychodzenia na ulicę po godzinie 8-ej wie­

czorem, jakby kraj znajdował się w stanie oblężenia; 
słowem, uajniesumienniejsze gwałty wszelkiego rodza­
ju  a pomimo tego najzupełniejsze fiasco w rezultacie, 
ponieważ mołdawianie nie przyjmowali prawie żadne­
go udziału w głosowaniu! Ciekawe są także wiado­
mości o mniemanem ruskiem stronnictwie w Jassach 
i o związku z tern stronnictwem metropolity: nie wie­
my! czy można pogardę do prawdy posuwać do tego 
stopnia, żeby potem widzieć w tymczasowym rządzie 
księstw naddunajskieh istotnych przedstawicieli kraju, 
nie zaś zgraję intrygantów, igrających z jego hono­
rem i mieniem? Nie może być wątpliwości,-że gdyby 
nawet był narzucony Mołdawii i Wołoszczyzny porzą­
dek rzeczy, tak antypatyczny jej potrzebom, nie mógł­
by utrzymać się długo; ale po co w takim razie po­
święcać ją  na służenie stronnictwu politycznemu, dą­
żącemu, pod pozorem dobra publicznego, do osiągnię­
cia tylko prywatnych swych celów?“

—------ „ omrfttjy -— -----
* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant, baron 

Meller-Zakomelski z Nowogieorgiewska; jenerał- 
major Tilen z ce.-arstwa;—wyjechał kamerjunkerdwo­
ru J. C. M. Sobański, do Kutna.

* J.is iy  n i‘;iviu,8G*.tcte <w .skrzynek. pocztow ych w łożone , w dniu
10 maja i 8(11) roku a mianowicie, pod adresem: Lejba Kotkow­
ski w Michajłowie, Rażańskiej gub., Helena Buszujewa w Mo­
skwie, Lejzer Rozenblat w Białym-stoku, Amalja Pietnikowa 
w iaw łow sk u  Petersburgskiej gub.

* W dniu 15 Maja JS66 roku urodziło ai*y w W arsza­
wie: tbrzr.icjo.n-. pici męzkiej 14, żeńskiej 15, S tarozakonngch -  
męzkiej 7, żeńskiej 9, razęrn 45; z a ś lu b ie n i Chrzęść)anie: 
Lzuperski Ksawery czel. lakier., z Sikorską, Marjanną szwacz.; 
Lewiszewski Nikodem woźny d. d. w., z Konopnicką Teofilą  
sfuż.; Jaśkiewicz Narcyz oficjał., z Rzeszotarską Pelagją; 
Majchrzakowski Stanisław szewc, z W iernicką Konstancją; 
-sra 1 oza tonn i: M indelsohii Izrael, z Reehtleben Esterą; Stras- 
mau Chaim, z Rochwetz Elką; zm arli Chrześc/aniet Starzyń­
ska Marjauua lat 60; Klimowicz E lżbieta lat 60; Rurawski 
Ryszard lat 20 urzędn ; Ostrowska Waleraja lat 26 żona 
kraw.; Tanda Marjauna lat 50 szew.; Heraut Henryk lat 25 
kolon.; Rostecki Antoni lat 43 kraw.; Deskowski Wojciech 
lat 37 wyrobu ; Jankowski Teofil lat 20 uczeń stolar.; Zaleski 
Ignacy lat 39 wyrobn.; Gołąbek Ma janna lat 25 wyrobn ; Ka- 
raszyńska Katarzyna lat 35 uboga w dobr.; W iśniewska Mar­
jauna lat 55 służ ; Hubicka Józefa lat 41 wyrobn ; Olszewski 
Antoni lat 17 wyrobn.; Patkie Konstanty lat 50 redak ; Sosiń- 
ska Elżbieta lat 33 żona wyrobn.; Słomińska Marjauua lat 35 
żona mul.; Magnuski Roman lat 3 syn urzędu ; Niedzielski

 ’ - r -  *--*■ . «•-..! reustc—Łi .. , 1 . . ,
ski Jan mies. 9 syn wyrobn.; Cwierczakiewicz Henryk mies.
11 syn redak.; Sara Franciszek mies. 2 wychów, dziec. Jezus; 
Kiefer Michał dni 14 syn wyrób.; dziecię pici żeńsk. nież 
urodź ; S ta /  o akonni: Horowitz Abram lat 32; Bruner Salomea 
lat 2 i pół; F arnebi.lt Michał dni 14; Markusfeld Rozalja dni 
5; Goldberg bezim. dni 2; Szat buch bezim. dzień J.

-<£ a I e ,a d * r z .
W e czw artek, 17 m aja, — śśw. P aschalisa zakon, i W e ­

roniki pan. — Słoń ce wsch. o g o d z . 4  min. 5; zach. o godz.
7 min. 48 .

W piątek, 18 m aja, — śśw . E ryka kr. i W enanta  
męcz. —  Słoń ce wsch. o godz. 4 min. 3; zach. o godz. 7 
mm. 5 0 .

j W iadro okow ity  od rs. 2 k . 6 9  % do rs. 2  k. 86  % .
G arniec „  od kop . 8 8  do kop . 9 3  %. 

W ym ierzono w  U rzędzie K ongnm . w iader 4 1 8 9 .

O b s e rw a to r ju m  M e teo ro lo g ic zn e .
3 (15) maja.

Barometr w milimetrach. .
Termometr Reaum..............
Stan n i e b ą ............................

1-3 gods- 6 i  ran a . | o arod. 4 po po

f 7505  i 751.4 
+  7 °9 +  12. 0

poch. | na p ół po.

Największe ciepło - f - 12."2 R, Najmniejsze ciepło-4- 5 0  R  
Z rana d. 4 (16) maja +  7. "2 R. ciepła.

d O i  ti lC ii.
W arszaw a, «lnia -4 (*«) Maja.
T E A lK  W IE L K I. Jutro , W y sią p ie n ie  p auuy  B og-

danotf, b a le t  Sylfida (2 -g i a k t) ;  O p e re tk a  iUtiSSigc ooi 
a a  W jridfliU. (Z aczn ie  się  o godzinie 7 e j;. — Wczoraj, 
daw an o  O p erę  Vioieta, było  osób 6 0 0 .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — Dziś, Helena de ia  S ei- 
glicre. (Z aczn ie  się  o godz. 7 -ej).

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .— D ziś i codziennie  W ie l­
k i K o n cert B . B ilsego . — W e środy  i sobo  y  Sym fonje.

Jutro. I .  U w e r tu ra  z o p . N ocleg  w G ren ad z ie , K reu - 
tz e ra ; P o lonez  k ró lew sk i, B ilsego; C h ó r  i m arsz  z op. 
T au k a u se r, v la g u e ra ; F a n ta z ja  z op. T ru b a d u r , V erd ie- 
go (z a r f ą ) .— II . U w e rtu ra  do tra g e d .i  S tru en see , M eyer- 
b ee ra  (z a rfą ) ;  D u e t z op. L in d a  D on ize tteg o  (n a  trą b c ę  
i  p u zo n ie ); H a fb a ll ta n z e -n a lc  S tra u ssa , (z a rfą ) ;  V o x - 
P op u li, P o tp o u r r i  C o u ra d ie g o .— U l .  U w e rtu ra  z op. F r a  
D  avolo , A u b e ra ; M arzen ie  ze scen dz iecinnych , Schum - 
m a n n a ; K re tk i  i P ię tk i ,  p o lk a -m a z u rk a  C ourad iego; M e- 
lo d ie n -T an d e le ien , fa n ta z ja  S tra u ssa  (z a r fą ) . -  (Z aczn ie  
się  o godz. 6 -e j;  —  cena  w ejścia  k op . 3 0 ) .—  W  sobotę, 
Sym fonja  E ro ie ą ,  B e th o v e n a .

Cen a targowe 
_______________ dnia 3 (15) maja 1866 r.

R O D Z A J  P R O D U K T Ó W
K orzec od —  do

ruble srebrne i kopiejki

5 20  
4 1 0

1

25

57%

P szen ica  W a g a  2 4 0  -  2 4 5  f. I 
Ż yto „ 2 3 0 — 2 3 5  f. s
Jęczm ień  . . . .
O w i e s ..........................................
G roch p o ln y .............................
K artofle........................................
P ud  siana od k. 3 0  —3 5 . P u d  słom y od k. 25

Dowozy: P szen icy  2 0 0 ; Ż yta  4 0 0 ; Jęczm ien ia  — ; 
O w sa 4 0 0  korey.

50
2 7 %

40

1 (65  
2 7  %.

Wysnkoii  wody n s WHle stóp 2 cali 9.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ
Jnia 4 (16 Maja) tS S S  r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . 
Dukaty Holenderskie rsowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski Kurant za 100 tal . .

P A P IE R Y ,
(bez warteści kuponu)

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .......................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za sztukę .............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A

po złp. 300 za sz tk ę .......................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

,, „ ,, bez kuponu.
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji I-ej

za rs 100.............................................
Listy Zastawna III go Okr. Serji 2ej sa

100 Rs.*)     .
L isty likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kom. Centr. L ik ? :. za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stigiitza z r. 1854

za rs. 10O.  ..................................
6 pożyczka < .m f .  Slight,?* z r. 1855 za

rs. 100. .......................
Bilety Banku Ces. Kos. z r. 1860, za

rs. 100 ........................................................
M etaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100 . .
100.n >, i, f 8b6 „

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­
skiego dróg żelaznych rs. P25. . .  

Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel 
po frank. 2000 za rs. 100. . .

Akcje DrogiŻel. War.-Wied. aa sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsza.-Wiedeń.

po frank. 50Ó za s z t u k ę .......................
Akcje Drogi Żelae. W m s-B yd gogk le;

za Rs. i O O ............................  . .
Akcje Żeglugi,Parów. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żelas. W arss.-Teraspcia-

kiej za rs. .100 ...................................
Akcjo Dro. Żel. fab. Lodskiej rs. 100

Żądane Płacono 
R*. Kop : Rs. Kop

82 i

WE.XLE.

Berlia , .

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . , 
Taryż . .
W iedeń, . 
Petersburg.

Moskwa.

100 Tal.
*f

i f

300
1

300
150
10Q

F t  St. 
Frank. 
Żi.W.A 
Ru. Sir.

2 in. 
t. t 
2 s i
2 Bl.
2 ra.
3 m 
2 m 
2 m 
1 sa 
k. t
1 K 
E. t

82

81
61

50

50
75 61

128 

68 ! _

95
93

50
50

37 j 70

210
9

1 12
108
99

45
50

25

100
188
104

127

65

25

33WE

25

95

136

9
111

80

22'/,
30

*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych r s .l k. 
*) „ „ „ do Listów Likwidacyjnych rs 1 k.

60
84%

KURSA TELEG RA FICZNE. 

Ajentury Rudolfa Okręt
Petersburg d. 3  (15 Maja) IHGS r.

za rubel srebrny

W exle na Londyn 3 mies. . . .
Hamburg ...............

,, Amsterdam  ..............
>, Paryż „ -----
,, Berlin 15 dni za 100 R. .

5"- Pożyczka Sieglitza ..................................
0a. ..........................................u ?? ...........................
7a- „  R othschilda......................................
1»- „ Premjowa z r. 1864  .......................
2°. „ „ z r. 1 8 6 6 .......................
5% Bilety Bankowe 8 9 '/» ....................
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz. za 125 R  .
Obligacje „ v » ...................
Akcje drogi żel Warsz. Terespolskiej. . .  . ,
6"/0 M etalik i.............  - ................ .........................
4%  „ Kupon z Lutego

„ » z Sierpnia
Imperjały ......................................
D yskon to ............

27 % %
2 3 '/, 2 ’>
12)%  125
275 270

108'/, 
105 37

129

96%

7.70/
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D O N I E S I E N I A  p  b  i A T  W E

(N. D. 2746)

D O
M O W A  M A S Z Y M A

P R A N I A  S Z Y B K I E G O  B I E L I Z N Y
I

WALCE DO WYŻYMANIA
Jak ważnem a zarazem 

zmudaem jest PR A N IE 
w każdem gospodarstwie 
domowem, sądzimy, że te­
go dowodzić nie potrzeba; 
jednem słowem jest to naj­
uciążliwsza i najtrudniej- 
sza robota dla sług, nie­
przyjemna dla udzielającej 
się wilgoci, pary zaduchu; 
droga dla wielkiego kosztu 
opału i długiego czasu do 
wyprania potrzebnego. Dzi­
siejszy przemysł wynalaz­
kiem bardzo prostej ma­
chiny do prania i dwóch 
walców do wyżymania bie­
lizny. w znacznej, części za­
radził powyższym niedogo­
dnościom. Najmniej wpra­
wna służąca, wypierze na 
maszynie bez żadnej szko­
dy bielizny w bardzo krót­
kim czasie znaczną tejże 
ilość, a walce wyciskając 
wodę, zastępując niszczą­
cą robotę wykręcania, do­
pełniają doskonałość wy­
nalazku, który mamy na­
dzieję w zupełności gospo­

dynie naszeza dowolnić potrafi. Już od kilku miesięcy i w kilku miejscach używamy tych machin, dzisiaj mamy 
że dwie kobiety bez żadnego utrudzenia zrobią to przez dzień jeden, do czego dawniej trzy dni potrzebowały.

-r 1 11 • ■ _ 11...........  J _______i „i X /-V „oni-z^lrłn^l 10 OH luli  I —

lillfop

!'■■■;

to praktyczne przekonanie

szule
cfiinę' poruszai* 

Praczki
Nr. 1 na 12 koszul na raz, kosztuje rs

”  I  na fo  ”  ”  ”  ”
”  ”  ”  ”Walce gutaperkowe do wyżymania; większego modelu „

„ „ „ mniejszego „ .,

33,
38,
48,
16,
14.

LEOPOLD KNOLL. (6881-1.)

(N. D. 2737)

KSIĘGARZE WARSZAWSCY
Mają honor donieść, iż z powodu nadzwy­

czajnego podniesienia się waluty zagrani­
cznej, zmuszeni są odtąd obliczać Talar pru­
ski na książkach i pismach perjodycznych 
po rs. 1 kop. 35, na nutach muzycznych po 
rs. 1 kop. 20, franc zaś na książkach kop. 
40 a na pismach peijodycznych kop. 50.

R. Friedlein, Gebetner i Wolff, Ferdynand 
Hosick, Michał Gliicksberg. J. Kaufmann, 
Aleksander Lewiński, S. H. Merzbach, H. 
Natanson, M. Orgelbrand, I. J. Okoński, G. 
SeDewald, E. Wende et Comp.

(N. D. 2391)
Cukrownie, Gorzelnie, B row ary znajdą 

stustopniow y probierz z cechą rządową, 
M agierki, M anometra, B arom etra, P róby  
do piwa, cukru, ługu, octu, oleju, m leka, 
u J .  P IK . Optyka Miasta Stołecznego W ar­
szawy, ulica Miodowa Nr. 497.

(N. D. 2713)

1/ V

(N. D. 2477)

DÓBR
K A W A L E R .

Przez lat szesnaście nieprzerwanie, jako 
rządca i plenipotent w jednym znacznym ma­
jątku w Galicji, gospodarując i z tąd naj- 
chlubniejszem mogąc się wykazać świade­
ctwem, stosownej poszukuje posady w Kró­
lestwie Polski em, Litwie, Wołyniu, Podolu, 
zaraz lub od S-go Jana.

Bliższa wiadomość pod adresem :J. pr. G. w 
w Krakowie, ulica Florjańska Nr. 365 drugie 
piętro.

K. TEOFILIDY
przy  ulicy Widok N .  I5(>7«
Podaje do wiadomości Rodzin Chrześcijań­
skich że od dnia dzisiejszego do końca b. m. 
przyjmuje chłopców i dziewczęta, więcej nad 
lat 12 mających do nauczenia wyrabiania pa­
pierosów, takie dziewczęta i chłopcy najwię­
cej po roku, wykwalifikują się na majstrów 
mogących zarabiać od 20 do 30 rs. miesię­
cznie a to w miarę ich chęci i zdolności.

Tymczasem zaś po dwu miesięcznej ich 
bezpłatnej praktyce przychodząc w pomoc 
utrzymania, naznaczoną mieć będą odpo­
wiednio pansję, która do roku wspomnionej 
praktyki, według zdolności każdego, do rs. 
10 miesięcznie podwyższoną być może.

Bliższe warunki w Kantorze Fabryki. 
______________________ (6870)

(N. D. 2816.)
Usięgarnia i sr iad 

Y  i i  t
pod osobistym kierunkiem

M aurycego O rg e lb ra n d a
w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście Nr. 407 (nowy D, w połączeniu ze 
Składem M a p ,  t l l n t i ó t i .  ( i l u h u n i w  
J F o t o g r a f j l ,  L l t a g r a l j i  i b z t y -  
c l ió w , Minu t  I V l o a k l c h ,  H a l f  
f o n j l ,  utrzymuje też

Czytelnie książek Polskich i 
Francuzkich.

K s i ę g a r n i n  I M klnd  \ n ł ,  zaopatrzo­
ne w znaczny zbiór dzieł w różnych językach 
i gałęziach wiedzy, oraz u t w o r o m  m ii*  
z y c z n j c l i  różnorodnych kompozytorów 
klasycznych i salonowych, stale zasilane są i 
będą n o m o ś c ia c t i i  K s i ą ż e k  i \ u t  
Przyjmuje p r e n u m e r a t ę  na wszystkie 
w kraju i zagranicą wychodzące P i s m a  
1 'e r j o d j c z n e  i  Ż u r o a l e  M ó d , bie­
rze na G ł ó w n y  S k ł a d  wszelkie wyda- 
dawnictwa Książek i Nut; pośredniczy w  
w j  a z u k l n  n i i i i i  książek wyczerpniętych 
i rzadkości bibljograficznych; udziela k a ­
t a l o g i  zagraniczne nowe i antykwarskie i 
zbiorów do licytacji przeznaczonych; dostar­
cza
Wszelkich Instrumentów Muzycznych 
krajowych i zagranicznych jako to: F s r l e -  
p j n n y ,  O r g a n y ,  M e l o d j o n y ,  
S k r z y p i e ,  Y l i o l u n c z e l l e ,  G i t a ­
r y ,  F l e t y ,  K l a r n e t y  e t c .

CSŁKTKLM IIi książek polskich i fran­
cuzkich doborem liczne, ciągle pomnażane 
będą wychodzącemi nowościami

K le c e n i a  otrzymywane z Cesarstw a  
lub K r ó l e s t w a ,  a wchodztce w obręb 
księgarstwa i muzyki, zawsze odwrotną po­
cztą się uskuteczniają. (1)

Jak szybko pranie się odbywa dosyć powiedzieć, że włożone naprzykład 12, 20 lub 30 koszul w machinę stosownej wielkości, ko- j 
te najdłużej w przeciągu 10-ciu do 15-tu minut są należyci* wyprane. Inny gatunek bielizny wrzuca się do machiny w stoso- i 
................ , a*ehv skrzynia taką objętością napełniona hvła. iak a  zaimuia 12, 9fl lub 30 koszul. Jedna kobieta z łatwością ma- i

mechaniczne wyrabiają się w trzech wielkościach:

(N. D. -2S10.)

- I

Uwaga. Walce mniejszego modelu mogą być. użyte do każdej machiny.
Przy nabyciu machin opis prania tak w wodzie zimnej jako i gorącej udziela się Z przyczyny zbyt wielkiego zajęcia nie mo­

gąc zajmować się detaliczną sprzedażą, oddaliśmy sprzedaż powyższych machin p. LEOPOLDOWI KNOLL, właścicielowi Składu
różnych wyrobów krajowych i zagranicznych przy ulicy Czystej w domu Bauerfeinda Nr. 6386. o czem mamy honor zawiadtraić Pu­
bliczność nadmieniając: że p. Knoll sprzedaż machin tych odbywać będzie po cenach fabrycznych, powyżej wyszczególnionych i na 
danie udzielić kupującym lub pragnącym poznać te machiny objaśnienia używania takowych, przy praniu wodą gorącą lub zimną

L I L P O P  I R A U.
Odwołując się do powyższego o g ł o s z e n i a  m a m  zaszczyt donieść Szanownej publiczności, że machiny do prania i wyżymaczki 

znajdują się już w Składzie moim i są w każdej chwili do nabycia i obejrzenia.

OGŁOSZENIE

O W O D A C H
i

(N. D. 2561)
Przy Aptece w Mieście Włocławku naby­

tej w rokH zeszłym od P. Juszkiewicz, otwo­
rzyłem MUlnd W ód M ineralnych  
niaturalnycli, mieszczący w sobie zna­
czny zapas W ód z tego rocznego czerpania, 
a mianowicie: Woda Iwonicz, K ryn ic ­
k a , M arlenbal - K reutzbrun n ,  
Ylchy de Celestlns, Ylehy «> r u n ­
dę g r e l l ,  K lss in g en , Szczaw ni­
cka, Ohersalzbriinn, I gerfrnn-  
l en sb ru n n  a wszelkie inne gatunki na 
zamówienie w jak najkrótszym przeciągu 
czasu sprowadzam.

Nadto zaopatrzyłem swą Aptekę we wszel­
kie utwory lekarskie, nowo w użyeie wprowa­
dzone i medykamenta specjalne zagraniczne 
angielskie, francuzkie, i niemieckie jak ró­
wnież w sztuczne wody m in e r a l ­
ne, o czem mam honor WW. PP. Obywateli 
okolicznych i Doktorów zawiadomić.

Jfiizef M arczewski.
Magister Farmacji. (4—6372)

przy Składzie Leona Gradomskiego ulica 
Długa Nr: 489o, urządzony został w dniem 1-m 
Maja r. b. Skład wód m in era ln y ch  
naturalnych świeżo ze źródeł czerpa 
nych, i ztakovemi poleca się Szanownej pu­
bliczności. Wszelkie gatunki wód mało uży­
wanych jako też świeżo w użycie wprowadzo­
nych na żądanie w krótkim czasie sprowadza- 
nebędą. (1—7121)

(N. D. 2350)’
Podaję do publicznej wiadomości, że w 

skutek udzielonego mi zezwolenia w akcie u- 
rzędowym, daty 29 Kwietnia (11 Maja) 1866 
r. przed Michałem Przysieckim Rejentem w 
Warszawie, weksel trassowany przez Lejzera 
Bregman, na rzecz Izraela Alter na talarów 
1,000, płatny w dniu 22 Octabra 1862 r. w 
domu handlowym Wolf Manheiner w Królew­
cu, na którym to wekslu uplata w ilości tala­
rów 200 na drugiej stronie zanotowaną była, 
wypadkowem sposobem zaginął, i że pomimo 
to, weksel ten przez Bregmana Izraelowi Al­
ter, stosownie do powołanego aktu został już 
zapłacony, żadnego więc znaczenia weksel 
ten nie ma, i nikt z- niego żadnej korzyści 
osiągnąć nie może.

Nathan Winawer. (7150)

(N. D. 2615)
W nocy z 22 na 23 Kwietnia r. b. we wsi 

Siemiątkowie-rogalnem, w Powiecie Mław­
skim, skradziono parę klaczy:

1. Klacz maści ciemno-gniadej, lat 9 z 4 
pstremi pęcinami nieco łęgowata.

2. Klacz maści jasno kasztanowatej, lat 4, 
z małą plamką białą powyżej kopyta, na pę- 
cinie nogi zadniej prawej, ze źrebięciem ma­
ści karej, z małą gwiazdką białą na czole.

Nagrody rsr. 50, za wykrycie skradzionych 
koni i uwiadomienie o tern Burmistrza miasta 
Bieżunia w Powiecie Mławskim. (6526)

(N. D. 2416)

W ieczysto-dzierżawny
I O L H A B H  R E C Z U L ,

Włók 10 miary nowo-polskiej obejmujący, 
oddalony 10 wiorst od stacji kolei żelaznej 
Skierniewice, jest d* sprzedania od Ś-o Jana. 
Bliższa wiadomość na miejscu.

(5871)

(N. D. 2572)
Podaje do powszechnej wiadomości, iż 

dowód Banku wydany za Nr. 21081 na za­
stawione kosztowności przypadkowo zaginąL 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygdni, od dnia 1 Czerwca 1866 
roku to jest od daty ostatniego ogłoszenia, 
zgłosił się i prawa posiadania onegoż, w 
Dyrekcji Banku udowodnił, gdyż w przeci­
wnym razie, duplikat biletu, wydanym zo­
stanie osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach Banku. (6418—2)

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. DODATKU.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).



Dodatek do Nru 107, Dziennika Warszawskiego. . 1017 z Czwartku, dnia 5 (11) Maja 1866 r.

OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMINISTRACYJNE.
u  W  [ A D O  M I E N I  A.

(N - 2 1 7 3 ) Kom isja R ządow a
•Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron interesowa­
nych, iż nadesłany w drodze urzędowej Akt 
zejścia Andrzeja W olskiego z Warszawy po­
chodzić mającego, w wieku lat 25 w dniu 15 
W rześnia 1865 r. w 'Krakowie zmarłego, 
pozesłany został Prokuratorowi Królewskie­
mu przy Trybunale Cywilnym w Varszawie 
do odpowiedniego art. 94 K C. P. postąpie­
nia.
Warszawa d. 22 Grudnia (3 Stycznia) 1865,6 
roku.

Członek Komisji,
Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski, 

p. o. Naczelnika wydziału, Puchalski

OBW IESZCZENIA S P A O E oW F .

(N. 1). 1049). P isarz Siadu Pokoju Okręgu 
Lipnowskieg o.

Z powodu śmierci Jana Chądzyńskiego, 
właściciela nieruchomości w mieście Lipnie 
przy ulicy Aleksandryjskiej pod Nr. 86 poło­
żonej, otworzyło się postępowanie spadkowe, 
do regulacji którego termin półroczny pod 
prekluzją na dzień 8 (20) Sierpnia 1866 r. w 
Kancelarji Sudu Pokoju Okręgu Lipnowskie- 
go wyznaczam.

Lipno d. 18 (30) Stycznia 1866 r.
Siniarski.

L I C Y T A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(X. D. 2830). R zą d  Gubernjalny 
W arszaw ski.

P odaje  do powszechnej wiadomości, że w d. 
23 M aja (4 Czerwca) r. b. o godzinie 12 w p o ­
łudnie w sali posiedzeń Rządu G ubern ja ln eg o  
odbędzie się licy tac ja  in plus na  jednoroczne 
od dn ia  1 L ipca r. b. wydzierżawienie:

1. D óbr D aw idy i Podolszym e O k ręg u  i P o ­
wiecie W arszaw skim  poczynając od rs. 2355, 
a  to w yłącznie podatków  z tych  dóbr przez 
dzierżaw cę uiszczać się winnych.

2. D obr S ku ły  w O k ręg a  B łońskim  Pow ie­
cie W arszaw skim  o d  ra. 1092.

W arunki do dzierżaw y są n astępu jące:
1. P rzystępu jący  do licy tacji w inien złożyć 

św iadectwo kw alifikacyjne postanow ieniem  8  a- 
m iestm k a  K rólew skiego z d . 24 S tyczn ia  1818 
roku  ce do dzierżaw y dóbr rządow ycn w ym a­
gane.

2 Złoży P a  vadium  gotowizną pelowę w yró- 
wny wającą rocznej dzierżaw ie, k tó ra  zaraz  p rzy  
licytacj do wysokości postąpionej sum y do- 
kom pletow aną i n a  pierw szą ra tę  dzierżaw ną 
użytą  będzie.

3. P rzy  sp isan iu  dzierżaw nego k o n tra k tu , 
p rzed  w prow adzeniem  w posesją dób r, złoży 
gotow izną, pap ieram i dozwolonemi lub hypo- 
tecznie kaucją  wyrównywającą rocznej d z ie r­
żawie i podatsów , oraz całej w artości inw enta­
rzy je ś l i  te  do uży tku  oddane będą.

4. G dyby życzeniem  było dzierżaw cy, aby 
znajd u jące  się na gruncie  inw entarze, pozo­
staw ione zosta ły  wówczas za użytkw auie ta k o ­
wych od ich w artości zap łac i 1 0 %  procen tu .w  
dwóch ra tach  z gó ry , a  w przeoiw nym  raz ie  te  
inw entarze przed  oojęciem  posesji dzierżaw nej 
sp rzedane będą i dzierżaw ca po trzebne inw en­
ta rze  w łasnym  kosztem  zaprow adzi

5. Zasiew y ozim e i ja r e  w tej ilości w ja k ie j  
dzierżaw ca o d eb ra ł pozostaw ić obow iązany.

6. P o n  eważ dobra w ydzierżaw iają się ry ­
czałtow o, zatem  Skarb szczegółowych docho­
dów n ie  poręcza i żadne w tym  w zględzie p re ­
ten s je  dzierżawcy p rzy ję te  nie będą.

0  innych w arunkach w gadzinach biurow ych 
w S ekcji dóbr R ządu G ubern ja lnego  k ouku- 
renci przekonać się mogą.

W arszaw a d. 30 K w ietnia (12 M aja) 1865 r.
V ice-G ubernator, Daniłow.

(1) N aczeln ik  K ance la rji, K rauze zast.

(A'. D. 2389), R zą d  Gubernjalny 
Lubelski.

P odaje  niniejszem  do wiadomości powsze­
chnej, że podług w skazanych postanow ieniam i 
R ady  A dm inistracyjnej z d. 16 (28] M aja  1833 
r. i 3 (15) W rześnia 1840 r. zasad  o licy ta ­
cjach , odbędą SW w sali posiedzeń Rządu Gu­
b ern ja lnego  licy tacje  in m inus przez op ieczę­
tow ane dek la rac je  a  n as tęp n ie  g łośne  licy to­
w anie n a  dostawy w ciągu la t dwóch zaczyna­
ją c  od dn ia  1 (13) S tycznia 1867 do tegoż dnia 
i m iesiąca 1869 r. drzew a opałow ego, świec, 
oleju i słom y d la  w ojsk, asób, biur i zakładów  
wojskowych, mianowicie:

1. w dniu 26 M aja (7 Czerwca) r. b. na  d o ­
staw y w I . części te raźn ie jsze j G ubern ji L u ­
belsk ie j, złożinej z Powiatów: L ubelsk iego , 
K rasnystaw skiego , H rubieszow skiego i Z am oj­

skiego, p rzy  w zględzie n a  p u n k t 35 w arunków  j

licy tacy jnych , od cen:
za pólkubiczny sążeń m iary  po lsk iej drzew a 

rs. 2 k. 4 % .
w yraźnie rub li srebrem  dwa k o p ie jek  cztery  

i pól
za fu n t świec łojowych kop 14. 
w yraźnie kop iejek  czternaście, 
za fun t oleju k. 17. 
w yraźnie kop ie jek  siedm naście. 
za pud słomy żytniej w jednej połowie p ro­

ste j, a w drugiej ta rg an e j kop. 11. 
w yraźnie kop iejek  jedenaście:
2. w dniu 30 M aja (11 Czerwca) r. b. na  

dostaw y w 2-e j części tajże G ubernji, złożonej 
z Powiatów: S iedleckiego, B ialsk iego , Łukow­
s k i e g o  i S iedleck iego , p rzy  w zględzie na  p u n k t 
35 warunków licytacy jnych  od cen:

za pólkubiczny sążeń m iary  polsk iej drzew a 
rs. 2 k. 4 '/2.

w yraźnie rub li srebrem  dwa kopie jek  cztery  
i pół.

za fun t świec łojowych k. 14. 
w yraźnie kopiejek czternaście, 
za fun t oleju kop. sr. 17. 
w yraźnie kop iejek  siedm naście. 
za pud słomy żytn iej w jed n e j połowie p ro ­

stej a w drug iej ta rg a n e j k. 11. 
w yraźnie kop ie jek  jedenaście .
M ający chęć podjęcia się k tórej z tych  en - 

trep ry z , winien w dniu do licy tacji n a  tę en - 
trep ry zę  wyznaczonym  złożyć lub nadesłać na 
ręce G ubernato ra  C yw iliego L ubelskiego d e ­
k la ra c ję  opieczętow aną, n ap isaną  podług do- 
m ieszczonego niżej wzoru, z w yrażeniem  w t a ­
kowej liczbam i i lite ram i cen, za ja k ie  podej­
m uje się dostarczać w ojsku artyku ły .

Do d ek la rac ji te j m a być dołączone św iade­
ctwo w łaściwej w ładzy miejscowej o zam ożno­
ści m ajątkow ej i o rzetelnem  postępow aniu de- 
k la ra n ta , tudzież kw it B anku Po lsk iego  lub 
innej kasy  Skarbow ej lub m iejskiej na  zdepo­
nowane vadium  w sum ie ru l l i  srebrem , 

ad 1 m 9 ,000, w yraźn ie  dziewięć tysięcy, 
ad 2 -m  5,000 w yraźnie p ięć tysięcy, 
a  to w gotowiźnfh listach  zastaw nych , li­

stach  likw idacyjnych lub obligach sk a rb o ­
wych.

Vadium  to może być tak że  złożone:
a) w pap ierach  kredytow ych C esarstw a, l i ­

cząc po kursie co do każdego pap ieru , przez 
K om isję Rządową Przychodów i S k arb u  ozna­
czonym a  w D zienniku W arszaw skim  z dni a 25 
M ai ca (6 K w ietnia) r b N . 75 ogłoszonym  i

b) w akcjach  i ob ligacjach  dróg żelaznych 
K ró lestw a z k tó ry ch  b ę d ą  p rzy ję te , akcje  d^óg 
W arszaw sko-W iedeńskiej i  W arszaw sko-Byd- 
goskiej w stosunku  60 procentu, a W arsz a- 
w sko-T erespo lsk ie j i F ab ryczno-Ł odzk ie j, w 
stosuku opłaconych i odnotowanych n a  tych 
akcjacjuch wniosków: obligacje zaś podług
kursu  G iełdy W arszaw skiej.

Term in do sk ła d an ia  w dniu licy tacyjnym  
d ek la rac ji, oznacza się od godziny 9-ej z ran a  
do godziny 12-ej z południa.

P o  rozpieczętowaniu złożonych w term in ie  
licy tacy jnym  dek laracji, odbędzie się pom ię­
dzy konkuren tam i, którzy dek la rac je  złożyli, 
licytow anie głośne in minus od cen n a jk o rzy ­
stniej d la  S k a rb u  zadeklarow anych i d la  tego 
sk ładający  dek la rac ję , winien bądź osobiście, 
bądź przez p len ipo ten ta  urzędow nie um ocow a­
nego, stawić Bię do licy tacji w czasie wyżej o- 
znaczonym  i p rzed  rozpoczęciem takow ej, po­
winien podpisać w arunki licy tacy jne , na  do­
wód odczytania onych. N iosk iadający  w tg r _ 
m inie właściwym dek larac ji piśm iennej, nie 
będzie  przypuszczonym  do licy tacji g łośnej.

D ek la rac je  podane po term in ie , lub nie po­
d ług  wzoru, lub z odstąpieniem  od a rt. 17 p o ­
stanow ienia R ady A dm inistracyjnej z d. 16 
(28) M aja 1833 r. lub skrobane, p rzek reś lan e , 
p isane liczbam i bez w yrażenia lite ram i, albo 
obejm ujące zastrzeżen ia  przeciw ne w arunkom  
licytacy jnym , w reszcie złożone bez dołączenia 
kw itu na  zdeponowane vadium, oraz św iadec­
two o zam ożności i rzetelnom  postępow aniu nie 
będą p rzy ję te  i za nie ważne uznane zostaną.

Z astrzega  się, że w d ek larac jach  tych , o ce 
nach przez konkurentów  zadeklarow ać się m a­
jących , u łam ki m niejsze nad pół ko p ie jk i nie 
dozw ają się. .

W końcu uwiadam ia się, że u trzym ujący się 
p rzy  en trep ryzach  rzeczonych, obow iązani są 
zaraz po zatw ierdzeniu licy tac ji, złożyć na  k a u ­
cję sum ę rub li srebrnych: 

ad  1-m  18,001’.
ad  2-m  10,000,

licząc w to stawione vadium , i że w arunk i do 
tych  licytacji, w każdym czasie, wyjąwszy 
św ięta, do godziny 3 ej po południu m ogą być 
p rze jrzane  w biurze R ządu G ubern ialnego  L u ­
belsk iego  w w ydziale w ojskow ym

w L ublin ie , dnia 16 (28) K w ietn ia  1866 r.
Z upow. G ubernato ra,

R adca R ządu G ubern ialnego , Mejer.
3 )  za N aczeln ika K ance la rji, Zawadzki.

W zór do dek la rac ji.
W sku tek  zam ieszczonego w pism ach p e rjo -  

dycznych przez Rząd G ubern ja lny  L ubelsk i 
ogłoszenia z dnia . . . r. b. N. . . . sk ładam  
n in ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się na  p rze­
ciąg  la t  dwóch od dn ia  1 (1 3 ) S ty czn ia  1867 r.

do tegoż d n ia  i m iesiąca 1869 r . dostaw y drze­
w a opałow ego, świec, oleiu i słomy d la  w ojsk 
osób, b iu r i zakładów wojskow ych w części . . 
teraźn iejsze j G ubernji L ubelskiej ziożonej z 
Pow iatów  . . . .  p 'z y  uw adze na p u n k t 35 
warunków licytacyjnych, po cenach n a s tę p u ją ­
cych:

za pólkubiczny sążeń m iary  polskiej drzewa 
po rs. . . k.

w yraźnie
za fuift św iec łojowych . . . .
wyraźnie.
za fu n t oleju . . . .  .
w yraźnie.
za pud 40-funtowy słom y żytn iej w jednej 

połowie drostej, a  w drugiej ta rg an e j . . . .
wyraźnie.
Poddając się w szelkim  obowiązkom  i za­

strzeżeniom  objętym  w w arunkach licy tacy j­
nych, k tórych treść  dobrze mi j e s t  wiadomą, 
kw it kasy  . . .  na złożone vadium  w sumie 
rub li srebrnych . . . .  w yraźnie . . . z a łą ­
czam.

K w it takow y wrazie n ieu trzym an ia  się przy  
licy tacji sam  odbiorę (lub o p rzesłan ie  onego 
na  kosz t mój do . . . upraszam ). S ta łe  moje 
zam ieszkanie je s t  (w ypisać czytelnie m iasto, 
ulicę, num er domu, datę  im ie i nazwisko).

(N. D. 2 6 2 5 ) R zą d  Gubernjalny Lubelski.
Podaje do powszechnej w iadom ości, że w 

biurze Rządu G ubernjalnego w sali zw ykłych 
posiedzeń odbyw ać się będzie w dn iu  l i  (*23) 
Maja r. b. o godzinie 12 i pół g łośna  in plus 
licy tacja na w ydzierżaw ienie fo lw arku  Rury 
do Kościoła Ś*go P u c h a  w L ublin ie  należące­
go składającego się z gruntów  ornych łą k ,o ra z  
propinacji n a  la t 12 1S66j78 poczynając od 
sumy rs. 906 anszlagiem  in tra ty  w yrachow a- 
uej a  to na koszt i risico niedotrzyroująeego 
w arunków  umowy St. Iz ra e la  M uller m iesz­
k ań ca  m iasta L nblina.

Każdy przystępujący do licytacji z chęcią 
zadzierżaw ienia pow yższego fo lw arku, zechcą 
w term inie oznaczonem do b iu ra  R ządu Gu- 
bem jnlnego przybyć po zaopatrzen iu  się w 
dowody Postanow ieniem  N am iestnika K ró le ­
stw a z dn ia  24 Stycznia 1818 roku  i d o d a t­
kowym  rozporządzeniem. K om isji Rządow ej 
Przychodów  i S karbu  z dn ia  4 (16) W rześnia 
1857 r. Nr. 32198j5468 przepisane, oraz w 
vadium  rs. 226 kop. 50 w yrów nyw ające l j4  
części sumy rs. 906 za pret:um  fisci p rzy jętej 
oprócz podatków  od dochcdu b ru tty  przy wy- 
rachow aniu in tra ty  potrąconych.

Bliższą wiadom ość w w arunkach  dzierża­
wnych pow ziąść m ożna każdego dnia od go­
dziny 9 z rana  da 3 po połudn iu , wyłącznie 
św ią t w biurze Rządu G ubernjalnego w w y­
dziale Skarbu Sekcji dóbr i łasów  u N aczeln i­
ka tejże Sekcji.

L ublin  d. 18 (30) K w ietnia 1866 r. 
z up. G ubernatora,

R adca Rządu G ubernjalnego, W ędrychow ski . 
za Naczt:lu:ka K ancelarji, Z aw adzki.

(N. D- 2 6 S I). R zą d  Gubernjalny 
Lubelski.

N a zasadzie re sk ry p tu  Kom isji Rządowej 
Przychodów  i S k arb u  z d. 2 (14) L utego r. b. 
Nr. 4023/1852, p o daje  do powszechnej wiado­
m ości, że w b iu rze  R ządu G ubern jalaego  w sali 
posiedzeń odbywać się będzie w dniu  12 (24) 
M aja r. b. ja k o  drug im  term in ie  g łośna  in plus 
licy tac ja  na  sześcioletnie począw szy od d. 20 
M aja (1 Czerwca) r. b. w ydzierżaw ienie dóhr 
skonfiskow anych M ichałków w Pow iecie B ia l­
skim  G ubernji tu tejsze j położonych, a  to po­
czynając od rs . 450 czynszu rocznego, do tych­
czas z tychże dóbr opłaconego.

W ydzierżaw ienie to dokonywać się będzie 
podług ogólnych w arunków  do dzierżaw y dóbr 
Rządowych przepisanych, z tern jed y n ie  za­
strzeżeniem , że na  przypadek sprzedaży lub 
innego przeznaczenia tych dóbr, dzierżaw ca po 
upływ ie pierw szych 3ch la t, za rocznem  n a j­
p rzód w ynagrodzeniem  ustąpić będzie m usiał 
od ro k u  ekonom icznego , z posesji w każdym  
roku  bez żadnej do skarbu  pretensji.

N a vadium  do licy tacji oznacza się % część 
ceny dzierżawnej to je s t  rs. 112 kop. 50, k tó re  
n atychm iast po przybiciu licy tacji do J/ 4 części 
postąpionego p lusu dokom pletow ane i do d e ­
pozytu K asy G ubernjalnej w niesione zostan ie .

O p ła ta  podatków  i wszelkich ciężarów  g ru n ­
towych, bądź istniejących, bądź w ciągu tenu ty  
dzierżaw nej przybyć m ających, dzierżaw ę obo­
wiązywać będzie.

K aucja  do tej dzierżaw y w ym agana po sp i­
saniu  i zatw ierdzeniu umowy dzierżaw nej, w y- 
rów nyw ająca jednorazow em u postąpionem u 
czynszowi i podatkom  w 14 dni do depozytu 
K asy Skarbowej w lis tach  zastaw nych, o b li­
gach  Skarbow ych i t . p. w gotowiźnie lub h y - 
potecznie w ystaw ioną być winna.

O wysokości in tra ty  z dóbr M ichałków  i po­
trąconych podatków , tudzież o w szelkich szcze­
gółowych w arunkach licytacy jnych , u b ie g a ją ­
cy się konkurenci poinformować się m ogą w 
w Sekcji dóbr i lasów Rządu G ubern ja lnego  
L ubelsk iego  każdodziennie z w yjątk iem  św iąt 
uroczystych i dworskich od godziny 9 rano do

3 po południu. O s ta n ie  zaś dóbr ivszczegółach 
dochodów przekonać się w inni na  gruncie, 
S k arb  bowiem wypuszcza dobra  ryczałtem  i za 
żande szczegóły nie ręezy.

K ażdy więc m ający chęć zadzierżaw ienia 
dóbr M ichałków w term iuie oznaczonym, do 
R ządu G ubernjalnego pr*vt>yć w inien, po po­
przednim  zaopatrzeniu  się w dowody kw ali­
fikacyjne postanow ień em N am iestn ika K ró­
lew skiego z dnia 24 S tyczn ia  1816 roku, oraz 
dodatkow em  rozporządzeniem  Komisji Rządo­
wej Przychodów  i S karbu  z d. 4 (J6 ) W rześnia 
1857 r. N r. 32 ,198/15.466 przepis.-.ne, j a k  n ie­
m niej w gotowe na  vadium pieniąd/.e.

Lublin  d. 20  K w ietnia (2 M aja/ 1866 r . 
za G ubernatow a,

R adca R ządu G ubern jalnego , W ędrychow ski. 
za  N aczeln ika K ance la rji, A. Zaw; dźki.

(N. D. 2 586). R zą d  Gubernjalny 
R adom ski.

T eodor S zerner w łaściciel k an to ru  hand lo­
wego p rzy  Kom orze G ran ica w M ackach, wniósł 
prośbę do Komisji Rządowej Przychodów  
i S k arb u , w k tórej zażądał ażeby jem u  od­
dany był wyłączny uży tek  z kopalni kam ienia 
w apiennego Srocza góra zwanej* w leśnictw ie 
O lkusz n a  la t  12, w celu w ystaw ienia tam  wiel­
kiego pieca k o nstrukcji R um forta do w ypala­
n ia  w apna i za to zadeklarow ał:

1. P łacić za w ybrany kam ień podług tak sy  
leśnej po kop. 40 za sążeń 85,75 stóp sześcien­
nych zaw ierający , a  w razie naw et zupełnego 
n iepob ieran ia  kam ien ia , zapew nia Skarbow i 
przez ciąg la t  12 dochód sta ły  po rs. 2U0 ro ­
cznie, z zastrzeżeniem  ty lko , aby p rzy  pom yśl­
nym  rozwoju p rodukcji w apna i odpowiedniej 
kensum eji, m ógł staw iać więcej pieców i nie 
by ł ograniczony co do ilości pob ieran ia  k a ­
m ieni.

2. P rz y  wydobywaniu kam ien i poddaje się 
w zupełności kon tro li leśnej rozporządzeniem  
K om isji Skarbu z d. 15 (27) Lutego 1854 r. 
N r. 13,387/5,932 p rzep isanej.

3. Że korzystając z bliskości w ęgla k a ­
m iennego, palić nim  będzie, zaś do p odpala­
n ia  b rać będzie drzewo z lasów rządowych lub 
p ryw atnych podług swego uznania.

4. Koszta stem pla i po rto rji przy jm uje na 
siebia.

5. N a pewność dotrzym ania swych zobowią­
zań złoży kaucję  rs. 100.

W sk u tek  więc reskryp tu  Komisji Rządowej 
Przychodów i S karbu  daty  25 M arca (6 K w ie­
tn ia )  r. b. N r. 63 ,764/21,886, podaje do puo li- 
cznej wiadomości, że na w ydzierżaw ienie ko ­
p aln i kam ien ia  w apiennego w Sroczej górze  
na  la t 12 poczynając od m iesiąca L ipca r. b . 
n a  w arunkach powyższych przez S zernera  po ­
danych, odbywać się będzie g łośna in p lus li­
cy tac ja  w biurze R ządu G ubern jalnego  R a ­
dom skiego w d. 18 (30) M aja r. b. o godzinie 
12 w południe, poczynając od kop. 40 za  są­
żeń kam ieni podanej m iary, ja k o  ceny  tak są  
ustanow ionej. Każdy przeto  m ający chęć za ­
dzierżaw ienia rzeczonej kopalni, zaopatrzyw szy 
się w vadium  */4 części ogólnej sumy przez 
S zernera  zadek larow anej wyrówny w ające, w 
term in ie powyższym staw ić się zechce w b iu ­
rze  Rządu G ubern jalnego  Radom skiego, gdzie 
zarazem  o innych szczegółowych w arunkach 
poinform ow any zostanie.

Radom  d. 14 (26) K w ietnia 1866 r.
(3) p. o. V ice-G ubernatora,

pom. N aczeln ika K an ce la rji, Lechow ski.

(N. D . 2588)- R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

P o d aje  do powszechnej wiadomości, że na 
sali zw ykłych posiedzeń Rządu G ubern jalnego  
A ugustow skiego w mieście Suw ałkach, od g o ­
dziny 11 z ran a  w d. 17 (29J M aja  r. b. odby­
wać się będzie g łośna in p lu s licy tac ja  n a  wy­
dzierżaw ienie od d. 20 M aja (1 Czerwca) 1866 
roku do dn ia  osta tn iego  M aja 1869 roku dóbr 
T arpup ie  w ekonom ji P re n y  Pow iecie M arjam - 
polskim  położonych, od sum y dzierżaw nej rs. 
1793 kep. 47, w yraźnie rubli srebrnych  tysiąc 
siedm set dziew ięćdziesiąt trzy  kop iejek  cz te r­
dzieści siedm , oprócz podatków  n a  odpowie­
dzialność dotychczasowego dzierżaw cy.

K ażdy więc m ający zam iar ub iegan ia  się o tę 
dzierżaw ę, powinien się znajdow ać w m iejscu 
i te rm in ie  wyżej oznaczonym , zaopatrzony:

a) W świadectwo kw alifikacyjne postano­
wieniem K sięcia  N am iestn ik a  K rólew skiego 
z d. 24 S tycznia 1818 r. przepisane , a  wydane 
przez N aczeln ika właściwego pow iatu, podług 
wzoru przez K om isję Rządową Przychodów  
i S karbu  pod dniem  4 (16) W rześn ia  1857 r .  
N r. 32,198/15,466 w skazanego, k tó re  w ykazy­
wać m a zamożność konkuren ta najm niej dwó- 
letn iej dzierżaw ie i podatkom  wyrównywającą, 
i żeby te  mogło być wcześnie rozpoznane, na 
trzy  dni przed  licy tac ją  Rządowi G ubernjal- 
nem u złożyć należy.

b) W świadectwo K asy Skarbowej na złożo­
ne  vadium  w kwocie w y r ó w n y w a ją c e j  % części 
sum y do licy tacji p rzy ję te j, tudzież w goto­
wiznę na  uzupełnienie tego vadium do wyso­
kości postąpionej przezeń rocznej ceny dzier­
żawnej.
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Utrzymujący się przy dzierławie, obowią­
zany będzie przyjąć w szystkie warunki umo­
wy i dotychczasowym dzierżawcą na lata 
1857/69 zawartej, a przez Komisję Rządową 
Przychodów i Skarbu pod dniem 4  (16) Lipca 
1857 r. Nr. 39,060/18,721 zatwierdzonej, któ­
rą może przejrzeć w biurze Rządu Gubernjal- 
ncgo w każdym czasie, w godzinach biuro­
wych.

Żadne zastrzeżenia ze strony konkurentów  
przyjęte nie będą, zobowiązania ich zatem win­
ny być bezwarunkowe, a każdy utrzymujący 
się przy licytacji, zrzeka się wszelkich preten 
sji za późne objęcie posesji i poprzestanie na 
takim  stanie dóbr, w jakim  je  obejmie ad 
urządzonej Administracji, z chwilą zaś podpi­
sania protokulu licytacyjnego, nowy dzierża­
wca staje się obowiązanym względem Skarbu, 
pod utratą złożonego vadium i rygorem ogło­
szenia na jeg o  odpowiedzialność nowej licyta­
cji, a chociażby zatwierdzenie lub uchybienie 
tegoż protokulu, później jak w miesiąc pe j e ­
go dacie, przez Komisję Skarbu nastąpile, nie 
będzie mógł z tąd rościć żadnej pretensji.

Uprzedza się wspólubiegających, aby nie  
dopuszczali się między sobą zmowy i udzielania 
odstępnego dla zm iejszenia korzyści, ja k ie  
Skarb zamierzył osiągnąć przez licytację, gdyż 
winni do odpowiedzialności Sądowo-karnej p o ­
ciągnięci zostaną.

Suwałki d. 18 (30) Kwietnia 1866 roku.
(3  ̂ p. o. Gubernatora, Gervais.

(N. D. 2 6 7 9 ). R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Fodaje niniejszem  uo wiadomości powsze­
chnej, że podług wskazanych postanowieniami 
Rady Administracyjnej z d. 16 (28) Maja 1833 
i 3  (15) t r z e ś n ia  1840 r. zasad' o licytacjach, 
odbędą się w sali posiedzeń Rządu Gubernjal- 
nego licytacje in minus, przez opieczętowane 
deklaracje a następnie głośne licytow anie na 
dostawy w ciągu lat 2zaczynającod  dnia 1 (13) 
Styczn a 1867 r. do tegoż dnia i m iesiąca  
1869 r. drzewa opalowego, świec, oleju i s ło ­
my dla wojsk, osob, biur i zakładów wojsko­
wych mianowicie:

1. W d. 10 (22) Czerwca r. b. na dostawy w 
części 1-ej teraźniejszej Gubernji Augustow­
skiej złożonej z Powiatów Łomżyńskiego i Au­
gustowskiego przy względzie na puńkt 35 wa­
runków licytacyjnych od cen:

za pot kubiczny sążeń miary polskiej drze­
wa rs. 2 k. 20.

wyrośnie rubli arebr. dwa kop. dwadzieścia, 
za  funt świec łojowych k . 17. 
wyraźnie Kop. siedmnaście. 
za funt oleju k. 15. 
wyraźnie kop. piętnaście, 
za puu słomy żytniej w jednej połowie pro­

stej a w drugiej targanej k. 21'/j-
wyraźnie kop. dwadzieścia jedna i pół.
2. W d. 10 (22) Czerwca r. b. dostawy w 

części 2-ej tejże gubernji złożonej z powiatów  
Sejneńskiego, Kalwaryjskiego i Marjampel- 
skiego przy względzie na punkt 35 warunków 
licytacyjnych, od cen:

za póikubiczny sążeń miary polsk iej drzewa
rs. 2 k. 20.

wyraźnie rubli sr. dwa kop. dwadzieścia, 
za funt świec łojowych k. 17. 
wyraźnie kop. sieamnaście. 
za funt oleju k. 15. 
wvrazuie kop. piętnaście, 
za pud słomy żytniej w jednej połowie pro­

stej a w drugiej targanej k. 21 */,.
wyraźnie kop. dwadzieścia jedna i pół. 
Mający chęć podjęcia się której z tych en- 

trepryz winien w dniu do licytacji na tę en- 
trepryzę wyznaczonym złożyć lub nadesłać na 
ręce Uubernatora Cywilnego Augustowskiego  
deklarację opieczętowaną napisaną podług do- 
mieszczonego niżej wzoru z wyrażeniem w ta ­
kowej liczbami i literami cen, za jak ie  podej­
muje się dostarczać wojsku artykuły. Do de- 
klari^ji tej ma być dołączone świadectwo w ła­
ściwej władzy miejscowej o zamożności mająt­
kowej i rzetelnem postępowaniu deklaranta tu­
dzież kwit Banku Polsk iego lub innej kasy  
Skarbowej lub miejskiej na zdeponowane va­
dium w sumie rubli sr.

ad 1. 3 ,000 wyraźnie trzy tysiące, 
ad 2. 6 ,000 wyraźnie sześć tysięcy, a to w 

gotowiźnie, listach zastawnych lub obligach  
skarbowych.

Vadium to może być także złożone:
a) w papierach kredytowych Cesarstwa l i ­

cząc po kursie co do,każdego papieru przez Ko­
misję Rządową Przychodów i Skarbu oznaczo­
nym a w Dzienniku W arszawskim  z d. 25 Mar­
ca (6 Kwietnia) r. b. Nr. 75 ogłoszonym i

b) w akcjach i obligacjach dróg żelaznych  
Królestwa z których będą przyjęte akcje dróg 
W arszawsko-W iedeńskiej i W arszawsko-Byd- 
eoskiej w stosunku 60 p.ocentu, a Warszaw­
iaku - Xerespolskiej i Gabryczno-Łodzkiej w sto- 
bunku opłaconych i odnotowanych na tych  
akcjach wniosków; obligacja zaś podług kur­
su Giełdy W arszawskiej.

Termin do składania w dniu łicytacyjuym  
deklaracji oznacza się od godziny 9-ej z rana 
do godziny 12 z południa.

Po rozpieczętowaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym  deklaracji odbędzie się pomiędzy 
konkuiontami, którzy deklaracje złożyli licy ­
towanie głośne in minus od ceu najkorzystniej 
dla Skarbu zadeklarowanych i dla tego sk ła ­

dający deklaracje winien bądź osobiście, bądź 
przez plenipotenta urzędownie umocowanego, 
stawić się do licytacji w czasie wyżej ozna­
czonym i przed rozpoczęciem  takowej powinien 
podpisać warunki licytacyjne na dewód odczy­
tania onych. Nie składający w terminie w ła­
ściwym deklaracji piśmiennej nie będzie przy­
puszczonym do licytacji głośnej.

D eklaracje podane po term inie lub nie po­
dług wzoru, lub z odstąpieniem od art ^  po­
stanowienia Rady Administracyjnej z d. 16(28) 
Maja 1833 r. lub skrobane, przekreślane, p i­
sane liczbami bez wyrażenia literam i, albo o- 
brjmujące zastrzeżenia przeciwne warunkom 
licytacyjnym  wreszcie złożone bez dołączenia 
kwitu na zdeponowane vadium oraz św iadec­
twa o zamożności i rzetelnem  postępowaniu 
nie będą przyjęte i za nieważne uznane zo­
staną.

Zastrzega się , że w deklaracjach tych o ce­
nach przez konkurentów zadeklarować się ma­
jących ułamki mniejsze nad pół kopiejki nie 
dozwalają się.

W końcu uwiadamia się, że utrzymujący się 
przy entrepryzach rzeczonych obowiązani są 
zaraz po zatwierdzeniu licytacji złożyć na kau­
cję sumę rubli sr. 

ad 1. 6 ,000.
ad 2. 12,000 licząc w to stawione vadium, i 

że warunki do tych licytacji w każdym czasie  
wyjąwszy św ięta do godziny 3 po południu m o­
gą być przejrzane w biurze Rządu Gubernjal- 
nego Augustowskiego w W ydziale W ojsko­
wym.

Suw ałki, d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 r. 
p. o. Vice-Gubernatora, Ceretelew. 

p. o. Radcy Rządu Gubernjalnego, 
Siniepupow.

2) za Naczelnika Kancelarji, C hyliński.
Wzór deklaracji.

W skutek zam ieszczonego w pismach perjo- 
dycznych przez Rząd Gubernjalny Augustow­
ski ogłoszenia z dnia r. b. Nr. sk ła ­
dam niniejszą deklarację, iż podejmuję się na 
przeciąg lat dwóch od d. 1 (13) Stycznia 1867 
r. do tegoż dnia i miesiąca 1869 r. dostawy 
drzewa opałowego, świec, oleju i słomy dla 
wojsk, osób, biur i zakładów wojskowych w 
części teraźniejszej gubernji A ugustow ­
skiej złożonej z powiatów przy
uwadze na punkt 35 warunków licytacyjnych
po cenach następujących:

za półkubiczny sążeń miary polskiej drzewa 
rs. kep. 

wyraźnie.
za funt świec łojowych kop. 
wyraźnie, 
za funt oleju k. 
wyraźnie.
za pud 40-funtowy słom y żytniej w jednej 

połowie prostej a drugiej targanej k. 
wyraźnie.
Poddając się wszelkim  obowiązkom i zastrze­

żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi je st  wiadomą. Kwit 
kasy na złożone vadium w sumie
rubli srebrnych.

wyraźnie.
załączam.

Kwit takowy w razie nie utrzymania się przy 
licytacji sam odbiorę (lub o przesłanie onego 
na koszt mój do upraszam (Stałe
moje zam ieszkanie je3t (wypisać czytelnie m ia­
sto, ulica, Nr. domu, datę, imie i nazw isko).

(N. D. 2 8 2 7 ). W yd zia ł Górnictwa przy  
K om isji Rządowej Przychodów i  Skarbu. 

Ogłasza, iż wystawia na sprzedaż przez li-  
cytacj ę:

1. Żelaza kutego z zakładu Brody, w Pow ie­
cie Opatowskim, Gubernji Radomskiej poło­
żonego:

a) .Obręczowego, półobręczowego, krojow e- 
go, kratowego i sztycowego pudów 950  od ce ­
ny in plus rs. 1 kop. 56,5 za pud.

b) sztabikowego pudów 672, od ceny in plus 
rs. 1 kop. 61 ,3  za pud.

c) w lemieszach i radlicach pudów 65, od 
ceny in plus rs. 1 kop. 82 ,6  za pud.

d) fryzowanego pudów 313, od ceny in plus 
rs. 1 k. 92 za pud.

2 Żelaza walcowanego obręczowego ze sk ła ­
du głównego żelaza w Warszawie pudów 4 ,500 , 
od ceny rs. 1. kop. 44 in plus za pud.

L icytacja odbędzie się za pośrednictwem  
deklaracji opieczętowanych w W ydziale Gór­
nictwa w W arszawie d. 27 Maja (8 Czerwca) 
b. r. o godzinie 1 po południu.

Vadium do tej licytacji oznaczone zostało  
w kwocie rub. sr. 1,000 i na koszta licytacyjne 
rs. 20.

Wzór do deklaracji na papierze stemplowym  
ceny kop. 75 podać się mającej, je s t  nastę­
pujący:

W skutek ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z d. 2 (14) Maja b. r. Nr. 2124, podaję nin iej­
szą deklarację, iż zobowiązuję się zakupić:

1. Żelaza kutego z zakładu Brody pudów 
2 ,000, a mianowicie:

a) obręczowego, półobręczowego, krojowe- 
go, kratowego i sztycowego pudów 950, wyra­
źnie pudów dziewięćset pięćdziesiąt, po cenie 
rs. . . .  kop. . . wyraźnie (wypisać literami) 
za jeden pud.

b ) sztabikowego pudów 672, wyraźnie pu- 
1 dów sześćset siedm dziesiąt dwa, po cenie rub. 
■ sreb. . . . kop. . . wyraźnie (wypisać literami) 
) za jed en  pud

c) w lemieszach i radlicach pudów 65, w y- j 
raźnie pudów sześćdziesiąt p ięć, po cenie rub. > 
sreb. . . . kop. . . wyraźnie (wyoisać literami) 
za jeden  pud.

d) fryzowanego pudów 313, wyraźnie pu­
dów trzysta trzynaśoie, po cenie rub. sr. . • • 
kop. . . wyraźnie (wypisać literami) za j e ­
den pud.

2. Żelaza walcowanego obręczowego z sk ła­
da głównego żelaza w Warszawie pudów4,500 , 
wyraźnie pudów cztery tysiące pięćset, po cenie 
rs. . . . kop. . . wyraźnie (wypisać litera­
mi) za jeden pud.

Poddajac się wszelkim  obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym .

Zaświadczenie kasy N. na złożone vadium  
rs 1,000, oraz gotowizną rs. 20, na koszta li­
cytacyjne skład im, które w razie nieutrzyma- 
nia się przy licytacji sam odbiorę, lub o któ­
rego przesłanie na mój koszt upraszam.

Stałe moje zam ieszkanie w N . najbliżej sta ­
cji pocztowej N. położone, (a jeże li w W arsza­
wie wymienić Numer domu).

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Deklaracja taka winna być zapieczętowaną 

lakiem  i mieć adres: ,,D o W ydziału Górni­
ctwa w Warszawie. Deklaracja n a  kupno że­
laza z zakładu Brody i składu głów nego żela­
za w Warszawie.”  , .

Inne warunki mogą być przejrzane w godzi­
nach służbowych w Warszawie w biurze Wy­
działu Górnictwa i w Składzie Głównym ż e ­
laza, a w Kielcach u Naczelnika Zakładów  
Górniczych Okręgu W schodniego

W arszawa d. 2 (14) Marca 1866 r.
• p. o. Dyrektora W ydziału, Szmidecki.

N aczelnik  Kancelarji, R e k l e w s k i .
(1) Naczelnik Sekcji, K o z a r s k i .

(N. D. 2 8 2 5 ) . Komitet Budow y Ratusza  
w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
6 (18) Maja r. b. o godziuie 11 z rana, w biurze 
Komitetu Budowy Ratasza, odbywać się będzie 
licytacja in minus przez opieczętowane dekla­
racje, napisane podług wzoru poniżej zamiesz­
czonego, na rozbiórkę dawnych koszar straży 
ogniowej na posesji dawnego Ratusza pod Nr. 
463 od ulicy Daniłowiczowskiej egzystujących, j

Mający przeto zamiar ubiegania się o po- J 
wyższą rozbiórkę, zechcą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonem, opieczętowaną de­
klarację, w której wyraźnie literami bez skro­
bania, poprawek i przekreśleń wypiszą ja k i  
odstępują procent oó sumy rs. 484  k. 9 koszto­
rysami oznaczonej. Vadium w ilości rs. 50 j e ­
dnocześnie z deklaracją złożone być winno.

Bliższe warunki dotyczące tej entrepryzy, są 
do przejrzenia w biurze Komitetu każdodzien- 
nie wyjąwszy dni świątecznych od godziny 10 
z rana do 2 z południa.

Prezes, Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor 
W itkowski.

N aczelnik Kancelarji, Zaborowski.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Komitetu Budewy Ra­
tusza z d. 2 (L4) maja r. b. N. 820, podaję n i­
niejszą deklarację, iź podejmuję się rozbiórki 
dawnych koszar straży ogniowej na posesji da­
wnego Ratusza pod Nr. 463 przy ulicy D aniło­
wiczowskiej egzystujących, a to za odstąpie­
niem od sumy kosztorysami na rs. 484 k. 9 o- 
oznaczonej procentów (tu wymienić literami 
ilość), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom wwarnnkach licytacyjnych zamie­
szczonym.

Pisałem  w W arszawie dnia maja 1866
r., podpisać imię i nazwisko oraz numer zam ie­
szkania.

(N . D . 2 6 7 8 ) Dyrektor S zk ó l  
D yrekcji N aukowej Radom skiej,

Podaje do powszechnej wiadomości że w 
dniu 18 (30 Mca Maja 1866 r. w biurze 
Rządu Gubernialnego Radomskiego w sali 
jego posiedzeń odbędzie się licytacja przez 
rozpieczętowanie deklaracji na entrepryzę 
restauracji Wewnętrznej Kościoła po Pijar- 
skiego przeznaczonego na kaplicę dla gim­
nazjum męzkiego, oraz na wybudowanie klo­
ak przy tymże gimnazjum w mieście Guber- 
nialnem Radomiu, na k tórą koszta są. za­
twierdzone w sumie rs. 1034 kop. 24 */2.

W arunki do licytacji wraz z wykazami ko­
sztów przejrzeć można w biurze Dyrektora 
Szkół Dyrekcji Naukowej Radomskiej, wzy­
wając więc mających chęć podjęcia się tej 
entrepryzy, aby deklaracje swe na dzień 18 
(30) Maja 1866 roku przed godziną 12 z ra ­
na pod adresem Dyrektora Radomskiej Nau­
kowej Dyrekcji w następującej treści:
Że podejmuję się entrepryzy restauracji 
wewnętrznej kościoła po pijarskiego prze­
znaczonego aa kaplicę dla gimnazjum męz­
kiego w mieście Radomiu, oraz wybudowania 
kloak przy tymże gimnazjum podług wykazów 
kosztów za sumę rubli srebrem N podda­
jąc  się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach do licytacji domieszczo- 
nym. Na dotrzymanie kontraktu składam va­
dium w kwocie r3. 103 kop. 42 % wyraźnie 
N i na to kwit Kasy N załączam.

Że stałe zamieszkanie mam w N i wrazie 
nieutrzymania się na licytacji żądam zwrotu 
przez pocztę kwitu, na złożone vadiHm na

mój koszt lub. zatrzymania takowego aż d 
mojego zgłoszeni® aię.i

Pisałem w N dnia N mca N roku N z wła­
snoręcznym imienia i nazwiska podpisem na­
desłali oświadcza, że później złożone przyję­
te nie będą.

Radom d. 15 (27) Kwietnia 1SGG r.
Radca Stanu, P. Prystiuk. 
p. o. Referenta, Cennerc.

Za zgodność poświadcza, Naczelnik Kance­
larji Rządu Gubernjalnego Radomskiego, 

Swirski.

{N . D . 2 8 0 1 ). M agistra t M iasta  
Gubernjalnego Płocka.

Zawiadamia osoby interesowane, że w sali 
posiedzeń Magistratu tutejszego, w terminie 
d n ia ł  ( 1 3 ) Czerwca r. b. do godziny 12 w 
południ- odbywać się będzie licytacja przez 
składanie opieczętowanych deklaracji na w y ­
dzierżawienie dochodu Kasy miasta Płocka  
z kopytkowego na lata 1867, 1868 i 1869 od 
sumy rs. 3297 kop. 36 rocznie prze* teraźniej­
szego dzierżawcę płaconej.

Deklaracjo przyjmowane będą tylko do go­
dziny 1 2  w południe w dniu powyższym na li­
cytacją oznaczonym, mogą być albo pocztą 
franco nadsełane lub osobiście składane do 
rąk Prezydenta, winny być bez poprawek, 
skrobać, na stemplu ceny kop. sr. 15, pisa­
ne podług niżej domieszczonego wzoru, zapie­
czętowane lakiem, z dołączeniem kwitu Kasy 
Powiatowej, Gubernialnej, Banku Polsk iego  
lub Kasy miejskiej miasta Płocka na złożone 
vadium rs. 324 wynoszące. Vadia nieutrzymu- 
jącym  się przy licytacji zaraz zwróconemi zo­
staną a utrzymującego się na kaucją zatrzy­
mane będzie.

W ydzierżawienie rzeczonego dochodu z ko­
pytkowego nastąpi wedle dotychczasowej ta ­
ryfy i warunków licytacyjnych, które w każ­
dym czasie wyjąwszy dni świąteczne i galow e  
w biurze tutejszego Magistratu przejrzane być 
mogą.

Płock d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 roku.
Prezydent, Ptaszyński.
Wzór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta 
Płocka dnia 21 Kwietnia (4 Maja) r. b. Nr. 
3936, składam niniejszą deklaracją, którą o- 
bowiąznję się wziąść w dzierżawę dochód z 
kopytkowego w  mieście Płocku na lata 1867 
1868 i 1869 za sumę r s . (tu wypisać sumę l i ­
czbami i literami), rocznie poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych objętym. Kwit Kasy N na 
złożone vadium w kwocie rs. 324 dołączam  
które wrazie nieutrzymania się albo sam od­
biorę lub o nadesłanie mi na mój koszt do N  
upraszam.

Stałe  moje zamieszkanie jest w N, pisałem  
w N dnia N mca N roku 1866.
1  (tu wypisać imię i nazwisko).

(N . D . 2 8 0 2 ) Naczelnik Powiatu  
Łęczyckiego.

Stosow nie do reskryptu JW . Gubernatora 
W arszawskiego z dnia 4 (16) Kwietnia r. b. 
Nr. 3 6 4 6 5 j 6 4 5 3  podaje do publicznej wiado- 
raości, iż w dniach 23, 24 i 25 Maja r. b. o g o ­
dziuie 10 przed południem w biurze Naczelni­
ka odbywać s;ę będące głośna ia plus licytacja  
na trzechletnie, poczynając od dnia l Lipca  
I 8 6 0  do tegoż dnia i miesiąca 1869 roku wy­
dzierżawienie majątku nieruchomego należące­
go do probostwa, wskazanych poniżej prze­
szłych w zawiadywanie i rozporządzenie Skar­
bu. Licytacja ta rozpocznie się od sumy dzier­
żawnej rocznie oznaczonej w wykazie. Przy. 
stępujący do licytacji obowiązany złożyć v a ­
dium w gotowiźnie, które nieutrzymującemu 
się przy dzierżawie zaraz ze skończeniem się 
licytacji, ma być dokompletowane do wysoko­
ści półrocznej ceny dzierżawnej z licytacji 0 - 
siągniętej. Warunki przedlicytacyjne w każ­
dym czasie w biurze Naczelnika Powiatu 
przejrzane być mogą.

Powyższe obwieszczenie Wójci gmin i Bur­
mistrze miast zwykłym  sposobem ogłoszą i 
dowody z dopełnienia tego niezawodnie przed 
terminem złożą.

w y k a z
1 ) z probostwa Błonie, cena do dzierżawy 

rs. 104 kop. 47 i pół, vadium rs. 52, 2) z pro­
bostwa Chełmno, cena rs. 360, vadium rs. 180
3) z probostwa Dąbie cena rs. 115 kop. 6 6 , va­
dium rs. 58; z probostwa Grabów, cena rs.
151 kop. 3 7 , vadium rs. 75; z probostwa Grze­
gorzew cena rs. 195 kop. 98, vadium rs. 100. 
Piecze w cena rs. 267 kop. 91, vadium rs. 136; 
Siedlce cena rs. 190 kop. 22, vadium rs. 100; 
i Um ienie cena rs. 180 vadium rs. 90; probo­
stw a te wydzierżawiać się będą dnia 23 Maja. 
Probostwo Łęczyca cena rs. 236 kop. 19; Leź- 
nica cena rs. 141 kop. 70, vadium rs. 71, va­
dium rs. 118; Strzegocin cena rr. 284 kop. 91 
i pół, vadurn rs. 150; Topola cena rs. 273 kop. 
3 4 , vadium rs. 137; Poddembice cena rs. 120 
vadium 60. Witonia cena rs. 137 kop. 30 r a ­
dium rs. 6 8  i Gieczno cena rs. 275 kop. 57 , 
vadium rs. 138; probostwa te wydzierżawiane 
będą dnia 24Maja; Kaźmierz cena rs. 302 kop. 
53, vadium rs. 151; Mileszki cena rs. 150 k op . 
7 5 ; Chojny cena rs. 108, vadium rs. 54; p ią ­
tek cena rs. 251 kop. 50 , vadium rs. 125; Pre* 
benda Cena rs. 160, radium rs. 80. Zgierz cena 
rs. 155, vadium rs. 77; Krzepocinek cena rs.



I s o ,  vadium rs. 7 6 .  Probostwa te wydziorża- 
wiane będą dnia 26 Maja.

Łęcayca d. *3 Kwietnia (5 Maja) 1866 r.
Radca K olegjalny Bazarewski.

(N. D . 2832) N aczeln ik Powiatu 
Łukowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w  
dniu 2 (14) Czerwca r. b, od godziny 10 rano 
do 2 po południu, odbywać się będzie w biu­
rze Naczelnika Powiatu Ł ukow skiego, przez 
składanie opieczętowanych deklaracji in mi­
nus licytacja w trzecim terminie na entrepry- 
zę opsrkanienia kierkuta żydowskiego w mie­
ście Łukowie oraz pobudowanie tamże domu 
drewnianego dla grabarza od sumy rs. 1219 
kop. 23 i pół, wyraźnie rs. tysiąc dwieście 
dziewiętnaście kop. dwadzieścia trzy i pół k o ­
sztorysem przez Komisją Rządową Spraw W e­
wnętrznych i Duchownych pod dniem 15 (27) 
Lipca 1864 r. Nr. 1905J9004 zatwierdzonym  
na ten cel wyznaczonym.

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o 
tę entrepryzę, zgłosi się w terminie i miejscu 
wyżej oznaczonym, z deklaracją wedle wzoru 
niżej zamieszczonego zapisaną do której dołą­
czony być winien kwit Kosy Skarbowej lub 
miejskiej na złożone do tej licytacji vadium 
wyrównywające y i0 części sumy anszlagowej 
to jest rs. 122 które nieutrzymująreinu się za 
raz po odbyciu licytacji zwrócone a vadium  
utrzymującego się do skomplatowania kaucji 
'/6 części zalicytowgnej silmy wyrównywają- 
cej zatrzymanem będzie. Warunki licytacyjne  
i zatwierdzony anszlag każdego cztsu wyją­
wszy św ięta uroczyste i niedziele w biurze Po­
wiatu przejrzane być mogą.

Deklaracje przyjmowane będą ty lko do go- 
godziny 2 po południu a podane po tym termi­
nie odrzucone zostaną.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia przez Naczelnika Po­

wiatu Łukowskiego pod dniem 27 Kwietnia 
(9 Maja! r. b . Nr. 5025 uczynionego podaję 
niniejszą deklarację, że obowiązuję się dopeł­
nić oparkanienie kierkutu żydowskiego w 
mieście Łukowie oraz pobudować tamże dom 
drewniany dla grabarza wedle kosztorysu  
przez Komisja Rządo wa Spraw W ewnętrznych  
i Duchownych pod dniem 15 (27) L ipca 1864  
N. 1905j9OO4 zatwierdzonego za sumę rs. N N 
kop. N N wyraźnie rs. N poddając się  w szel­
kim ostrzeżeniom objętym w warunkach licy­
tacyjnych.

Zaświadczenie Kasy N na złożone vadium  
rs. 122 załącząm, które wrazie nieutrzymania 
się przy licytacji sam odbiorę lub na mój koszt 
do N odesłać proszę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N .
Pisałem w N dnia N mca N 1866 roku, 

(podpisać wvrazaie imię i nazwisko).
Łuków d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1866 roku. 

1) Radca Honorowy, Zabielski.

(N- P  2 7 0 7 ) . Naczelnik Powiatu 
Zamojskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że d. 
25 M aja (fi Czerwca) 18G6 r. od godziny 2 do 
5 po południu w sali prezydjonalnej b ióra N a­
czelnika Pow iatu Zam ojskiego, odbywać się 
będzie licytacja p rzez  opieczętowane dekla­
racje na  en trepryzę rep aracją  gm achu w ię­
ziennego w Janowie, oraz sprawienie u tensy­
liów do domn badań w tem że mieście, od su­
my rsr. 572 kop. 16 '/2 mający, zatem  chęć 
uzupełn ien ia  tych reparacji i dostawy u ten ­
syliów, zaopatrzyw szy się w vadium czę­
ści wyż wzmiankowanej sumy wyrównywają­
ce, to  je s t  rs. 75, w teim inie i m iejscu wyżej 
wskazanym  stawić się zechcą. W zór do d e ­
k laracji do łącza się, k tó re  nie podług tak o ­
wego wzoru napisane, lub skrobane i p o p ra ­
wiane przyjętem i nie będą. W arunki licy ta­
cyjne w godzinach dziennych biurowych od 
godziny 9 z ra n a  do godziny 6 po południu 
w yłączając św ięta, w biurze N aczeln ika P o ­
wiatu udzielone być mogą każdem u do p rz e j­
rzenia.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia N aczelnika Pow iatu 

Zam ojskiego z dnia 20 Kw ietnia (2 Maja)
1866 r. Nr. 8,032 podaję n in iejszą dek lara­
cję i zobowiązuję się reparacjj gmachu w ię­
ziennego w Janowie, oraz spraw ienia u ten- 
syljów do domu badań w tem że mieście za 
sumę rsr. N. (tu wypisać literam i i poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom  w arunkam i licy- 
tacyjnem i i anszlagam i objętym.

Zaświadczenie kasy N. na złożone vadium 
dołączam , sta łe  ®oje zam ieszkanie je s t  w N. 
p isałem  w N dnia N. m iesiącca N. roku  N. 
podpisać imie i nazwisko.

Janów  d. 20 Kwietnia 2 Maja! 1866 r. 
Zieliński.

(A'. 1). 2 826) P ada S z c z y to w a  Opiekuńcza
Szpita la  S-go Jana  Bożego w W arszawie.
Podaje niniejszem  do publicznej  wiadomo­

ści, że w dniu 26 M aja (7 Czerwca) r. b. o 
godzinie 4 po południu, w K aucelarji S zp ita­
la przy  ulicy B o n if r a te r s k ie j  pod Nr. 2166/7 
istniejącej, odbędzie się licy tacja in minus 
przez opieczętowane deklaracje, n a  p rzedsię- 
bierstwo czyszczenia aparatów  kloacznych 
w Gmachu Szpitala. oc|  Unia i .  C zerw ca (1 
L ipca  1866 r., do dnia 19 Czerwca (1 L ipca)
1867 r.

W arunk i licytacyjne, przejrzane być mogą 
w K ancelarji Szpitala w zwykłych godzinach 
biurowych.

W arszaw a dnia 1 (13) M aja 1866 roku. 
Opiekun Prezydujący Słomiński.

rji Urzędu Leśńego w godzinach biurowych 
przejrzano być mogą.

Wiączyń d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1866 r. 
Nadleśniczy Starszy.

(1) Asesor K olegjalny, w ojczyński.

kapitału rs. 2 ,283  k. 72 i pół od d. 24 Maja (6 
Czer.) 1853 r. do d. 15(27) Lipca 1864 r. a dal­
szego procentu od sumu rs. 2,083 k 72 i pól 
od d. 15 (27) Lipca 1864 r. dla Józefy z M ło- 
deckich Gajewskiej, rs. 2 ,000  z procofltem od 
kapitału rs. 1,800 d. 24 V.bjst 15 Czerwca) 1853  
r. a od kapitału rs. 200 od dnia 15 (27) Lipca 
1864 r. dla Jozue o Irlichtrs. 870  k. 84 z pro­
centem 5% od d. 5 Czerwca 1853 r. dla Józefa 
Rejchman, oraz kosztów od Henryka Hrabi 
Gomulińskiego obywatela właściciola dóbr 
ziemskich Rogózno z przyległościami i przy- 
należytóściami w O-gu Zgierskim Powiecie Ł ę­
czyckim Gubernji W arszawskiej położonych, 
tamże zam ieszkałego protukułem Stanisława 
Skierkowskiego Komornika przy Trybunale tu­
tejszym  w d. 18 (30) Sierpnia i 19 (31) Sier­
pnia 1865 r. sporządzonym w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zajęte i zaare­
sztowane zostały

DOBRA ZIEMSKIE  
Rogózno z przyległościam i część lit. A. B . skła­
dające się z folwarku Rogózno, folwarku Lo- 
rinki i Sarnie z wsi czynszowej Kwilno litera 
A. B. z pięciu kolonji czyli osad czynszowych  
W ładysławów Lorinki W ały, S ilne błoto i  
Rudno, osada czyli nomenklatura m łyn Gać 
(do dóbr tych należy wieś włościańska Wola 
Rogozińska w której włościanie Manifestem  
Najwyższym uwłaszezeni zostali) w jurisdykcji 
Sądu Pokoju O-gu Zgierskiego,P-cie Łęczyc­
kim Gubernji W arszawskiej w Gminie wła­
snej Roguzno, Parafji Guźno położone, pra­
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Henryka Hrabi Gomulińskiego należące i w 
tegoż posiadaniu zosta jące , poszukiwanemi 
wierzytelnościami hypotecznie obciążone, ogól­
nej rozległości około włók 140, z których la­
su je st  około włók 12 gruntu w łościańskiego  
około włók 5, mórg 25, gruntu czynszowników  
około włók 69 zawierające.

N a gruncie dóbr powyższych są następująca 
zabudowania:

I. Folwark Roguzno.
1. Dwór czyli pałac masiv murowany o par­

terze i facjatach w 3/, częściach gontami, a w 
l/4 blachą żelazną kryty, sześć kominów muro­
wanych mający.

2. D ziedziniec duży niebrukowany w środku 
którego je st  kłąb drzewkami i kwiatami oraz 
trawą upiększony.

3. Kuchnia czyli dom drewniany parterowy 
gontami kryty, komin murowany mający.

4 . W ozownia chlewy i kurnik z drzewa gon­
tami kryte.

5 . Kloaka z drzewa gontami kryta.
6. Dwór stary z drzewa gontami kryty o 

dwóch kominach murowanych.
7. Domek z drzewa gontami kryty o jednym  

kominie murowanym.
8. Kuchnia czyli domek murowany gontami 

kryty o jednym  kominie murowanym z piwnicą 
murowaną.

9. Dom lepiony z gliny na podmurowaniu 
słomą kryty, dwa kominy murowane mający, 
przy domu tym są cztery przystawki na chlewy  
przystawione małe pod słomą.

10. Chałupa z drzewa słomą kryta o jednym  
kominie murowanym przy tej przystawka na 
chlew z drzewa pod słomą.

11. Chałupa z kuźnią lepiona słomą kryta 
komin murowany mająca, który zajmuje ko­
wal Hipolit Falkoski płatny ze dworu rocznie 
rs. 90, odrabia roboty bezpłatnie, ma w dodat­
ku gruntu morgę jeduą, ordynarji różnego zbo­
ża korcy dziesięć i pół.

12. Karczma lepiona z g lin y  słomą kryta, 
komin murowany mająca, z tyłu której je s t  pi­
wniczka przymurowana.

13. Zajazd czyli stajnia murowana na pod­
murowaniu z ceg ieł słomą kryta o dwóch w ie- 
rzejach dwuskrzydłowych na przestrzał.

15. Domek mały z gliny lepiony w części z 
cegły  ściany przekładane mający, o jedym  ko­
m inie murowanym słomą kryty.

15. Studnia kamieniem  polnym cembrowana 
pod wystawą z bali drewnianych. Karczmę i 
stajnią zajmuję karczmarz W ojciech Kowale­
wski, szynkujący dworską wódkę, ma 21 gar­
niec w zysku i morgę gruntu pod kartofle, p ła­
ci rocznie dziedzicowi za umową słowną rubli 
sr. 45.

16. Spichrz łącznie ze stajniam i murowany 
gontami kryty.

17. Budynek na owczarnią i wołownią mu­
rowany gontami kryty.

18. Ssopa z drzewa na porządki w części 
dach z desek mający.

19. Stodoła murowuna słomą kryta przy 
której jest wystawa z drzewa pod słomą czyli 
kierat do młocarni.

20. Dzwonek metalowy na postumencie dre­
wnianym.

21. Figura przy drodze murowana z krzy­
żem żelaznym.

22. Ogród fruktowy i farzywny mieszczący 
w sobie prócz wielu drzew dzikich rodzajaych 
starszych i młodszych około sztuk 200, krze­
wów agrestów i porzyczek około sztuk 5 0  w 
ogrodzie tym je s t  altana pod gontami i huśta­
wka, z ogiodu tego owoc dzierżawi Jan Nowak 
i płaci dworowi rocznie rsr. 45 i daje dworo­
wi owocu korcy 6 '/4-

Pomiędzy dziedzińcem pałacowym a gumn a-  
mi je st  stawik mały nadto obok pałacu je st  ka­
nał dość obszerny w małej części zarybione.

(IV. ił-  2 8 4 0 ). R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w W arszawie.

Podaje do wiadomości osób interesow a­
nych, że gdy licy tac ja  na  entrepryzę czy­
szczenia aparatów  kloacznych w Gmachu 
Szpitala, na risico dotychczasowego przed- 
siębiercy uskutecznić się m ającą, do skutku 
nie doszła, pow tórna licytacja n a  to ż  przed- 
siębierstw o odbędzie się w K ancelarji Szpi­
ta la  tutejszego w dniu 11 (23) M aja r. b. o 
godzinie 1 z południa 

W arunki licytacyjne w K ancelarji,Szpitala  
p rzejrzane  być mogą.

W arszaw a dnia 2 (14) M aja  1866 roku.

(N. D . 2714). U rząd Leśny  W yszków.
Podaje do wiadomości, iż n ; zssudzie upo­

ważnienia Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu z dnia 17 Lutego ( l Marca) r. b. N.
1938j711 w dniu 23 Maja (4 Czerwca) r. b. 
o godzinie 11 przed południem w Kancelarji 
Urzędu Leśnego tutejszego w wsi Dąbrowa 
odbywać się będzie głośna iu plus licytacja  
na sprzedaż z odpadków wśród wsi Drwały 
położonego na uposażenie ludności bezrolnej 
przeznacz) ć się mającego a mianowicie:

budulcu w y b o r o w e g o 'S Z t u k  3 miąszości stóp 
sześciennych 437.

budulcu wielkiego sztuk 21, miąszości stóp  
sześciennych 1190.

budulcu średniego sztuk 38, miąszości stóp 
794. Razem budulcu sztuk 62 miąszości stóp 
2420.

Opałowego klocowego sztuk 3 , m iąszości 
stop 141. polanowego sztuk 694 zawierających 
sążni po 8575 stóp sześciennych obiętości, 
szczapowych 175, krąglakowych 61 i gałęzi 
fur parokonnych 24, ocenionego w ogóle na 
rs. 260 kop. 6.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacun­
kowej; przystępujący obowiązany jest złożyć  
yadium rs. 65 wyrównywające Ij4 części sza­
cunku, które nieutrzymującemu się przy ku­
pnie, zaraz zwrócone zostanie.

Warunki licytacyjne w każdym czasie w 
Kancolarji Urzędu Leśnego przejrzane hyć 
mogą a drzewo na gruncie służba leśna każdb- 
uziennie zgłaszającemu się okaże.

Dąbrowa d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1866 r.
2 Nadleśniczy, Hermanowicz. la

(K . Iż . D JG 1). I . ,1 L e ś n y  K lo n o w o .

Podaje do publicznej wiadomości że w d 
17 (29) M aja r. b. od godziny 9-ej z rana  w 
kance larji U rzędu Leśnego Klonowo we wsi 
B rąszew icach Gminie Godynice Powiecie Sie­
radzkim  G ubernji W arszawskiej, odbywać się 
będzie głośna in p lus licytacja na  sprzedaż 
drzew a iglastego różnego gatunku, z cięć na 
r. 1866, naznaczonych młotem  sześciokątnym  
wycechowanego, pojedynczo obrębam i, m ia­
nowicie:

Z obrębu  Podawacz w okręgu I  w cięciu 
N r. 13, ocenione na  rs. 811 kop. 83; z obrębu 
G rabostaw  w okręgu I  N r 15, ocenione na 
rs. 116 kop 25; z obrębu B łota w okręgu  I  
N r. 13, ocenione na rs. 426 kop. 90; z obrębu 
K osatka w okręgu I  Nr. 11, ocenione na rsr. 
476 kop. 2; z obrębu Oraczew N r. 7, ocenio­
ne n a  rs. 5 kop. 67; z obrębu Kuźnica Nr. 8, 
ocenione na rs. 776 kop. 27; z okrębu L eli- 
wa w okręgu I  Nr. 10, ocenione na  rsr. 134 
kop. 78; z obrębu Smok okręgu I  Nr. 13, 
ocenione na  rs. 295 kop. 54.

P rzystępu jący  do licytacji, zaopatrzony 
być winien w vadium wynoszące '/4 część sza ­
cunku w każdym  obrębie, oraz być p rzygo to ­
wanym do zapłacenia połowy zalicytowanej 
sumy przy  podpisaniu protokółu licytacyjne­
go, o innych warunkach tej sprzedaży każdo- 
dziennie z wyjątkiem dni św iątecznych do­
wiedzieć się m ożna w U rzędzie Leśnym, 
miejscowa zaś służba leśna zg łaszającem u 
się okaże drzewo n a  gruncie, 
w Brąszew icach d. 16 (28t Kwietnia 1866 r.

Nadleśniczy, L. W ojczyński.

(N. D . 283 1  . Urząd L eśn y  Łaznów .
Podaje do publicznej wiadomości, że z mocy ( 

upoważnienia Komisja Rządowa Przychodów | 
i Skarbu z d. 5 (17) Kwietnia r. b Nr. 7 ,522  jj 
i 2 ,694, w d. 25 Maja (6 Czerwca) r. b. od go- | 
dżiny 2 po południu, odbędzie się w Kancela- 
rji Urzędu Leśnego w Wiączymie, gm inie N o- 
wosolna Powiecie Łęczyckim o wiorst 16 od 
stacji Kolei Żelaznej Rokiciny, pomiędzy uu;i-; 
stami Łódź a Brzezinami położonej, g lo śn - in, 
minus licytacja, na wystawienie sposobem en- 
trepryzy, kompletnych budowl, na osadzie slu -  
żbowo-leśnej Strzelca obrębu i straży Wiączyń, 
tutejszego leśnicwa; a to za fundusz normalny 
rs. 400 wynoszący, z dodaniem drzewa za bu­
dowę bezpłatnie.

Urząd Leśny wzywa przeto, chęć m ających  
podjęcia się tej entrepryzy, ażeby w dniu m iej­
sca oznaczonem stawili się, zaopatrzywszy się 
w vadium rs. 40.

Warunki, anszlagi i kosztorysy w K ancela-

(N. U .  2 683) N aczelnik Z akładów  Górniczych  
I Okręgu. Zachodniego,

Podaje do publicznej wiadomości że w sku­
tek  resk ryp tu  W ydziału Górnictwa z dnia 7 
(19) Kwietnia b r  N. 1739 odbywać się bę ­
dzie w Biórze Naczelnika Z akładów  Górni­
czych Okręgu Zachodniego w D ąbrow ie w 
dniu 18 (30) M aja b. r. o godzinie 11 p rzed  
południem  licytację in minus p rzez  otwarcia 
dekaracji opieczętow anych  na dostawę b ieli­
zny i różnych etfektów dla lazaretu!G órnicze­
go w Dąbrowie na  wartość p rzeszło  rs. 284 
oblicznych.

Wzory i warunki według k tórych przedmio- 
ta  winny być dostarczone mogą być p rze jrza ­
ne we wzmiankowanem Biurze.

Vadjum  do licytacji złożyć się  m ające go­
tow izną lub papieram i kurs w kra ju  mającómi 
wynosi rs. 29.

N a koszta  ogłoszeń ubiegający się o dosta­
wę złożyć winien rsr. 7.

D ek laracje przyjm ow ane b ęd ą  do godziny 
10 % przed  południem , lecz nieczytelnie, 
pokreślone, skrobane lub nie podług wzoru 
napisane za nieważne uznane zostaną.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia 14 (26) Kwie­

tn ia  1866 r. N. 2,111 niżej podpisany mięszka- 
jący  w N. Powiecie N. G ubern iiN . podaje n i­
n iejszą  dak laracją  że podejm uje się dostawy 
bielizny i effektów dla L azare tu  Górniczego w 
Dąbrowie szczegółowo w tym że obwieszcze­
n iu  wymienionych, a k tórych zakupienie W y­
dz ia ł Górnictwa reskryptem  z dnia 7 (19) 
Kwietnia r. b. N. 1,739 zarząd z ił z odstąpie­
niem od cen tam że podanych n. n. p rocen t na 
oszczędność poddaję się wszelkim  warunkom  
jak ie  do tego przedsiębiorstw a są  przepisane.

N a pewność dotrzymania niniejszego z obo­
wiązania złożvwszy rsr. 29, i na koszta ogło­
szeń r s r  7 do Kasy N. dowodna to przy  nin iej­
szym składam i podpisuje się.

Pisałem  w N. dnia i M iesiąca N. 1866 r. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Dąbrowa d. 14(26) Kwietnia 1866 r. 

w Zastępstw ie, Hube.

(N. D. 2833) Sekwestrator Skarbowy Powiatu  
Gostyńskiego.

Okręgu Or łowskiego.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie reskryptów  W -go N aczelnika Po­
wiatu, z dat 2 14) Lutego Nr. 3580, 23 L u ­
tego (7 M arca) Nr. 4801 i 4 (16i M arca N r. 
4984 r. b. z powodu niedojścia do sku tku  li­
cytacji, w dniu 27 K w ietnia (9 Maja) r. b. na 
gruncie dóbr Siemianowa, oznaczonym został 
trzeci term in na  dzień 11 (23 > M aja t. r .  w 
którym  to dniu odbywać się będzie sprzedaż 
publiczna w mieście K utnie, od godziny 10 z 
ran a  zajętych ruchom ości, jako  to:

1. Okowity około wiader 150.
2. A paratu  gorzelnianego składającego 

się: z ko tła  parowego m iedzianego, dwóch 
garncy m iedzianych i wygrzewacza miedzia­
nego z dwoma talerzam i na  w iader 65, z 
wszelkiemi ru ram i m iedzianemi i inne mi 
przyrządam i, a  to n a  satysfakcją należności 
skarbowej od wyrobu wódki rsr. 980 kop. 10.

Kutno d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1866 r.
G rajnert.

(N. D. 2828) W ójt Gminy Bogum iłów  
w Powiecie Sieradzkim .

Podoje do powszechnej wiadomości, iż P. 
Baron Tomasz Dangiel wraz z żoną Józefą  
i dziećmi: Tomaszem. Stanisławem  i Marją 
w łaściciel dóbr Chojnę w tutejszej gminie po­
łożonych, ma zamiar przesiedlić się na zawsze  
do Królestwa Belgijskiego. Ktohv więc miał 
jakow e do rzeczonego Barona Dangiel preten­
sje, winien o tem zawiadomić podpisanego 
Wójta Gminy w ciągu tygodni czterech, gdyż 
po upływie tego terminu, jeżeli żadne niezajdą 
przeszkody to interesantowi potrzebne dowody 
do wyjednania paszportu emigracyjnego w y­
dane zostaną.
B o g u m i ł ó w  d .  24 Kwietnia (6 Maja) 1866 r.

F. Lewandowski.

( , \ .  D. 2848). P isa rz Tkybunału C ywilnegog  
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosownie do art: 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Józefy z Młodeckich Gaje­
wskiej Teodora Gajewskiego Podsędka Sądu 
Pokoju O-gu Pułtusk iego m ałżonki w asy­
stencji i za upoważnieniem tegoż męża czynią­
cej, czyli obojga małżonków Gajewskich w m. 
Okręgowym Pułtusku Guberoji P łockiej za­
m ieszkałych, Jozuego Irlicht w łaściciela n ie­
ruchomości Nr. 1704 w W p-szawie w tejże za­
mieszkałego, Józefa Rejchman handlującego, 
właściciela domu Nr. 2426 w W arszawie w 
ąemże mieszkającego, wszystkich zam ieszka­
nie prawoe do tego interesu i całego postępo­
wania subhastacyjnego u Teodora Łąckiego  
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w Warszawie pod INr. 1775 zamie­
szkałego obrane mających, w poszukiwaniu  
sum rs. 2,083 k. 72 i pół z procentem 5 %  bd
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Folwark Sarnie.
23. Dom drewniany słom% kryty , komin mu­

rowany mający.
24. Stodoła z drzewa słomą kryta.
25. Owczarnia z oborą z drzewa pod słomą.
2 6 . Studnia drzewem cembrowana.
W domu powyżej opisanym mieszka służba 

dworska.
F o lw ark  L orink i.

27. Dom z drzewa gontami kryty z kominem 
murowanym.

28. Chałupa z drzewa słomą kryta z kom i­
nem murowanym.

29. Spichlerek i obora z drzewa słomą 
kry te.

30. Obora z drzewa słomą kryta.
31. Owczarnia murowana słomą kryta.
32. Stodoła z drzewa słomą kryta.
33. Dziedziniec niebrukowany trawą zaro­

sły.
34. Studnia drzewem cembrowana z ió ra- 

wiem.
35. Ogrodzenia z żerdzi, — droga przed do­

mami topolami wysadzona.i:
W folwarku tym mieszka służba dworska 

oraz gajowy Maciej Podolski, pobiera rocznej 
pensji rs. 22 k. 50 ordynarji różnego zboża 
korcy 10 i pół morgę gruntu, Hersz Boren- 
sztejn pacbciarz ma w pachcie dworskich krów 
20, płaci od krowy rocznie rs. 9 w dodatku ma 
mieszkanie.

W e  wszystkich folwarkach je s t jeden rząd­
ca J ó z e f  Jastrzębski pobiera pensji rocznie rs. 
150 ma mieszkanie i stół we dworze.

Młyn Gać.
1. Młyn wodny z drzewa o dwóch gankach 

gontami k ry ty  z kominem murowanym obej­
mujący zarazem mieszkanie.

2. Budynek mały czyli jag ie ln ik  z drzewa 
gontami kryty.

3. Stodoła i obora z drzewa słomą kryte 
przy młynie na rzece Moszczenicy jes t most 
drewniany z bali na pogródkach z poręczami 
drewnianemi; młyn ten z zabudowaniami i j e ­
denastu morgami gruntu dzierżawi za kontra- 
ktem pry watnym Jakób Rychlewski m łynarz 
na dwa lata  poczynając od św. Wojciecha czyli 
od d. 23 Kwietnia lt(65 r. do tegoż czasu 1867 
r. i płaci rocznie do dworu rs. 325.

Inwentarz w dobrach tych żywy i martwy 
znajduje się po szczególe w akcie zajęcia opi­
sany.

W ieś włościańska W ola Roguzióska. W tej 
wsi mieszkają włościanie Najwyższym Ukazem 
uwłaszczeni, w liczbie 33 posiadający obecnie 
własne grunta co do obszerności w akcie zaję­
cia wymienione.

Wieś czynszowa Kwilno.
W tej wsi je s t  chałup 51 z  obórkami, o L ło­

wikami i przystawkami, prócz tego je s t  k a r­
czma i kuźnia i w takowej zamieszkują czyn- 
szownicy uwłaszczeni, którzy dawniej dziedzi­
cowi, a dziś do kasy P -tu  Łęczyckiego w ogó­
le za cały rok rs. 127 wnoszą.

Karczmarz w tej wsi płaci suchej arendy do 
dworu rs. 45 rocznie i pobiera 20  garniec wód­
ki na  swą korzyść.

Kolonja Silne Błoto.
Kołonję te zajmuje Michał Rode, ma gruntu 

mórg 60 tytułem  wieczystej dzierżawy, obecnie 
opłaca jedną trzecią część poprzedniej eeny do 
kasy P -tn  Łęczyckiogo.

' Kolonja Rudno.
Kolonję tę zajmują koloniści, je s t  ich 5-ciu 

uwłaszczeni, płacą jedną trzecią część poprze­
dniej do rządu,

Kolonja Wały.
Podobnież opłacają, je s t ich 7 czynszowników. 

Kolonja Lorniki 12 szynszowników.
Kolonja Władysławów 24, również opłacają 

iak  powyższi.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­

aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąc­
kiego Adwokata przy SądzieApelacyjnym K ró­
lestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
W ydziału I. przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono: ,
1. Heliodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju O-gu Zierskiego w m. Łodzi u - 
rzędującemu na ręce własne.

2. Jozefowi Fry szka Wójtowi Gminy Rogu- 
zno we wsi Kwilno O-gu Zgierskim urzędują­
cemu na ręce własne.

Obudwom d. 16 (28) Października 1865 r. 
Wniesione do księgi wieczystej dóbr ziem­

skich Roguzno i Kwilno w d. 4 (16) Listopada 
1865 r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaare­
sztować w Kancelarji Trybunału tutejszego na 
ten cel utrzymywanejwpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na a ud jencj i j a ­
wnej Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw­
skiej w W arszawie w Wydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana dnia 3 (15) Lute­
go 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzię Teodor Łącki 
Adwokat przy 8ądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 18 (30) Listopada 1865 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tabiicy w sali ustępowej T ry - .1 
bunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej w [ 
Warszawie d. 19 Listopada (1 Grudnia) I 860 
roku.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 3 (15) L utego, 17 Lu- j 

tego (ł M arca) i 3 (15) M arca 1866 r .  trzech  ; 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze- j 
dąży dóbr ziem skich Rogoźno z przyległo- ' 
ściami część lit. A. B. sk ładających się z fol- 1 
w arku Rogoźno, folw arku L orink i i Sarnie 
z wsi czynszowej Kwilno lit. A. B. z pięciu 
kolonji czyli osad czynszowych W ładysła- , 
wow, Lorinki, W ały, Silne, B łoto i Rudno 
osady czyli nom enklatury m łyn Gać z przy- 
ległościami i przynależytościam i w O kręgu | 
Zgierskim  G ubernji W arszaw skiej położo- j 
nych, T rybunał tu te jszy  wyrokiem daty 3 (15) j  
M arca 1866 r. zapadłym , wyznaczył term in j  
do przygotowawczego przysądzenia rzeczo­
nych dóbr na dzień 19 K w ietnia (1 Maja) 
1866 r  godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego Gubernji W arszaw skiej w W arsza­
wie w wydziale I  pod Nr. 549 przy  ulicy D łu­
giej. L icytacja w term inie przygotowawcze­
go przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 
30,000, jak o  szacunku przez popierających 
sprzedaż podanego, zaś w term inie osta tecz­
nym od */3 części szacunku p rzez  biegłych 
wynaleźć się mianego. Na przypadek gdyby 
przed  term inem  ostatecznego przysądzenia 
Kom isja Likwidacyjna wydała obwieszczenie
0 przyznaniu d la dóbr tych wynagrodzenia li­
kwidacyjnego, w takim  razie  stosownie do 
ostatniego ustępu  § 6 warunków licytacyj­
nych od %  części szacunku przez biegłych 
wynalezionego, kwota przyznana jako  wyna­
grodzenie likwidacyjne, po trąconą  zostanie
1 dopiero od sumy pozostałej licytacja się zą-

W arszaw a d. 8 (‘20) M arca 1866 r.
P isarz  T rybunału .

Radca Dworu Zgórski.

W  term inie p o w y ż s z y m  dobra  ziem skie R o­
goźno z przyległościam i przysądzone zostały  
przygotowawczo Teodorowi Łąckiem u Adwo­
katow i za sumę rs. 30,000 i T rybunał wyro­
kiem  daty 19 Kw ietnia (1 Maja) 1866 r. zapa­
dłym, wyznaczył term is do ostatecznego przy­
sądzenia rzeczonych dóbr na  dzień 12(24) 
W rześnia 1866 r. godzinę .10 rano, który się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry- 
bunałn  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie w wydziale I  pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej

L icytacja rozpocznie się od 1 części sza ­
cunku przez biegłych w taksip sądowej wy­
naleźć się mianego.

Nadm ienia się, że T rybunał tu tejszy  wyro­
kiem daty 31 M arca (12 Kwietnia) 1866 r za­
padłym  do warunków licytacyjnych uczynił 
dodatek:

Przedm iotem  sprzedaży są tylko grun ta  
dworskie do wy właszczonege d łużnika należą­
ce, g run ta  w łościańskie w yłączają się także 
od sprzedaży, listy likwidacyjne za  tęż g run ta  
przypadające, k tó re  będą wierzycielom hyp«- 
tecznym  właściwym porządkiem  wypłacone. 

W arszaw a d. 21 Kw ietnia (3 M aja) 1866 r.
P isarz  T rybunału,

R adca D woru Zgórski.

(N. D. 2849). W yrokiem  T rybunału Cywil­
nego Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie 
daty 13 (25) S tycznia 1866 r .  m iędzy K w iry­
nom Cholewińskim urzędnikiem  pod Nr. 758, 
Leonem  Cholewińskim A plikan tem  Sądowym 
pod Numerem 634 4, Stanisław em  Cholewiń­
skim urzędnikiem  pod Num erem  758 w W ar­
szawie zam ieszkałym i i T ek lą  z Chole­
wińskich K rzym uską w asystencji i za  upo­
ważnieniem m ęża swego H ipolita  Krzym us- 
kiego, u rzędnika d z ia ła jącą  czyli obojgiem 
małżonkam i Krzym uskiem i w mieście P rz  ed- 
czu Okręgu Kowalskim  G ubernji W arsza ­
wskiej zmieszkałymi, oraz Ju lja  z Cholewiń­
skich Rokossowską w asystencji i za upow a­
żnieniem  m ęża swego P io tra  Rokossowskiego 
obywatela dzia łającą czyli obojgiem m ałżon­
kami Rokossowskiemi w dobrach Torzewie 
O kręgu W łocłkawskim G ubernji W arszaw ­
skiej zam ieskałym i przez Teodora Łąckiego 
Adwokata stawającym i z jednej A. M arją 
z Obrębskich po Jan ie  Nepom ucenie Chole­
wińskim pozosta łą  wdową w imieniu własnem 
oraz jako  m atką i głów ną opiekunką n iele t­
nich Sabiny i Rajm unda Cholewińskich we 
wsi W yrąb k i O kręgu Z gierskim  Gubernji 
W arszawskiej zam ieszkałą, pozwaną przez 
W yrzykowskiego P a tro n a  staw ającą z d ru­
giej strony zapadłym , nakazanym  został 
dział m ajatku  ruchomego i nieruchomego po 
Jan ie  Nepom ucenie Cholewińskim, opinią bie­
głych względem dogodnego podziału w n a tu ­
rze  dóbr W yrąbki w O kręgu Z gierskim  Gu­
bern ji W arszawskiej położonych, w razie 
przeciwnym, oszacowanie onych i sprzedaż 
przez publiczną licytację postanowiona, do 
dania opinji i oszacowania biegli mianowani 
do odebrania zaś od nich przysięgi, Podsędek 
Okręgu Zgierskiego delegowany do odbycia 
sprzedaży, kierow ania czynnościam i działo-

wemi Jó zef B rzeziński A sesor został delego­
wany. . .

Mianowani biegli po wykonanej przysiędze 
zjechali na  g ru n t dóbr W yrąbk i i udzielili 
opinją, iż takow e dogodnie w na turze  podzie­
lić  się nie dadzą, a n astępn ie  dopełnili osza­
cowania i wartość onych na rsr. 9,312 kop.
51 'i-i ustanowili

N astępnie T rybunał Cywilny tu tę jszy  wy­
rokiem  daty 4 (16) K w ietnia 1866 roku  za­
padłym , powyższe dzieło biegłych zatw ier­
dził.

Dobra W yrąbki położone są w Okręgu 
Zgierskim  Powiecie Łęczyckim  Gubernji 
W arszaw skiej Gninie W oźniki Parafji D&R- 
ków i sk ładają  się z następujących zabudo­
wań: dworu m ieszkalnego z kamieni 1 cegły 
palonej 11a wapno, dach gontam i kryty, domu 
mieszkalnego, czworaków dla służących dw°r ” 
skich w dobrym stanie, chlewów z balikow 
w słupy, dach gontam i kryty, obory z stajn ią 
i wozownią, kloaki z ryglówką, stodoły o 2ch 
k lep iskach , obory m urowanej z kam ieni 1 ce 
gły palonej na glinę, celbudy dla stróża  noc­
nego deskam i szalowanej karczmy dworskiej 
wraz z kuźn ią  z kamieni polnych na gnnę 
m urowanej, g run tu  ornego na całej pow ierz­
chni folwarku W yrąbki wraz z ogrodami wa- 
rzywnem i, drzewami owocowemi pod zabudo­
waniami dworskiemi z podwórzem  w w ?'®;®*1 
i drogach wynesi morgów 193 prętów  37, dla 
włościan zaś odjęto mórg 48, pozostało resz ­
ty  mórg 145 prętów  kwadratowych 37 K oloni­
ści kolonji W łodzim ierzow a do dóbr W yrąbki
należącej, posiadają g run tu  morgów 61 , k o ­
loniści kolonji H u ta  B ardzym ińska gruntu 
morgów 12 , osadnikom  wsi Piotrow a odse­
parowano z gruntów folwarcznych W yrąbki 
mórg 48, razem  mórg 242 Z a  te  g run ta  we­
dle podanej likwidacji do Komisji W łościań­
skiej należy wynagrodzenie.

O bliższych szczegółach pod każdym  wzglę­
dem powziąść m ożna wiadomość tak  z taksy 
biegłych u T eodora Łąckiego Adwokata w 
W arszaw ie pod Nr. 1,775. przy ulicy S-to 
Jersk ie j zam ieszkałego, oraz w kancelarji 
P isarza  T rybunału  w ydziału 2 go W -go 
Marczewskiego w W arszaw ie pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej znajdujący się, tudzież na 
gruncie pomienionych dóbr W yrąbki.

Po z łożeniu  warunków licytacyjnych, p ie r­
wsza publikacja takowych odbyła się w dniu 
22 Kwietnia (4 Maja) 1866 r. o godzinie 9;'/, 
rano, po odbyciu k tó rej, term in  do drugiej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży, a zarazem  przygotowawczego p rz y są ­
dzenia dóbr W yrąbki, wyznaczony został na 
dzień 7 (19) Czerwca 1866 r. godzinę 10 r a ­
no, który się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w wydziale 2 pod N r 549 przy ulicy I  
giej przed  W -ym Józefem  B rzezińskim  A se­
sorem delegowanym.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 6,512 
kop. 51 1/2 jako  szacunku przez biegłych p rzy ­
sięgłych za g run ta  dworskie dóbr W yrąbki 
wynalezionego

Teodor Ł ącki Adwokat.

(N. D. 2844.)
Ogłaszam: że na mocy wyroków T rybunału  

Cywilnego G ubernji Radomskiej w Radomiu 
dnia 7 ()9■ Stycznia i 24 Lutego (8 M arca) 
r. b. na  żądanie Bronisław y z Nowickich 
W axm anowej Ja n a  W axm ana obywatela m ał­
żonki w asystencji m ęża czyniącej Ju lji An­
toniny z Nowickich W ysockiej wdowy, M a­
gdaleny z Janow skich  Nowickiej, w Radomiu 
zam ieszkałych, oraz A leksandra L eszczyń­
skiego opiekuna głównego nieletnich: H ipo­
lita  K asjana 2 imion. Józefa  W acław a‘2 imion 
i Joanny  « a n d y  2 imion rodzeństw a Leszczyń­
skich w Lublinie zam ieszkałego i Ignacego 
Okulskiego opiekuna przydanego tychże n ie­
letnich, obywatela w Radomiu m ieszkającego 
przeciw ko Józefow i Xawerem u 2 imionNowi- 
ckiem u z pobytu niewiadomemu zapadłych, 
sprzedaną zostanie w drodze działów przez 
licytacją publiczną nieruchomość w mieście 
gubernialnem  R adom iu przy ulicy Lubelskiej
i Górki L ubelskie pod Nr. 250 policyjnym, 74 
hypotecznym  położona składająca  się z placu 
dwóch m urowanych domów piętrowych, ofi­
cyn, drw alni i innych zabudowań.

Po dopełnieniu w dniu 14 (26) M arca r. b. 
yierwszego ogłoszenia warunków sprzedaży 
term in do drugiego ogłoszenia tychże w aru n ­
ków a  zarazem  do przygotowawczego p rzy ­
sądzenia  p rzed  W . Antonim  Jechalskim  A se­
sorem  delegowanym w m iejscu posiedzeń T ry ­
bunału  w Radom iu odbywać się m ającego na 
dzień 1 (13) Maja r. b. godzinę 3 z południa 
je s t  o: naczony.

L icytacja rozpocznie się od sumy r. 16,950 
tak są  Sądow ą wynalezionej.

Yadjum  ma być sk ładane w ilości rs. 1,500 
gotowizną lub listam i zastawnemi z właściwe- 
mi kuponam i i z dop łatą  różnicy kursu . B liż­
szą  zaś wiadomość o szczegółach warunków 
licytacyjnych powziąść m ożna w b iurze P i­
sa rza  T rybunału  Radomskiego lub u R ytla  
F ra n c iszk a  Pa trona  sprzedaż popierającego.

Radom d. 16 (28) M arca 1866 r.
Rytel F raneiszek  P a tro n .

W  dniu 1 (13) M aja r. b. druga publikacja 
warunków licytacyjnych i przygotowawcze 
przysądzenie odbyte zostały  i term in do s ta ­
nowczej sprzedaży wyrokiem Delegowanego 
na dzień 18 (30) M aja r. b godzinę 3 z po łu­
dnia je s t  wyznaczony.

Radom d. 2 (1 4 ) M aja 1866 r.
R ytel F ranc iszek  Patron.

(N. D 2817) Syndycy Tymczasowi
M asy upadłości, Hipolita Strukrzyńskiego 

Kupcu.
W  dniu 10 (22) M aja i następnych dniach 

r. b. od godziny 5 z południa, sprzedane zo­
s tan ą  przez publiczną licytację, w handlu u- 
padłego H ipolita Strukczyńskiego, w W ar­
szawie przy ulicy Miodowej pod Nr. 482, 
herbata, towary kolonjalne, a rak , rum, ko ­
niak, wina, likiery i wódki, oliwa, oraz me­
ble, szkło, miedź, obrazy, zegary, lampy, oko­
ło  11000 butelek próżnych i inne ruchomości, 
tudzież utensyija sklepowe i piwniczne, a  to 
za  gotowe zaraz po zalicytowaniu płacić się 
m ające pieniądze.

W arszaw a dnia ‘2 (14) M aja 1866 roku. ‘ 
Ju ljan  Czajkowski Patron .

Józef Mrozowski.

(N. D. 2842) W iadomo czynię, że praw nie 
zajęte  ruchomości jesionowe, lipowe, brzozo- 
we, sosnowe i olszowe, jako  to: łóżka, stoły, 
k rzesła , komoda, szafa i t- p. przedm iota, w 
W arszaw ie n a  targu publicznym Grzybów 
zwanym, w dniu 6 (18) Maja r. b o godzinie 
12 w południe, p rzez  publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

J . Kurman Komornik.

(N. D. 2845) W  dniu 6 (18) M aja 1866 r. 
o godzinie 9 z ran a  na Grzybowie, o godzinie 
11 z rana na  Starem  mieście, o godzinie 12 
w południe na Nowem-mieście, a  o godzinie 
4 po południu na Muranowie w W arszawie, 
na placach publicznych targowych, prawnie 
zajęte  ruchomości, mianowicie: meble różne 
machoniowe i jesionowe, fortepian, lustra, 0- 
brazy, lanszafty , rądle, wozy i t. p przez pu­
bliczną licytację sprzedanemi zostaną.

Jan Orłowski Komornik.

(N, D 2847) W  dniu 5 (17) b. m. o godzi­
nie 4 1.2 z południa, w domu pod Nr. 1,058 
przy ulicy Grzybowskiej w W arszawie, p ra ­
wnie zajęte  ruchomości jako to, kolczyki 
brylantowe i t. p. przez publiczną licy tacją 
sprzedane będą.

CramaAski Komornik.

ZAPOZWY EDYRTALNE

{N. D . 2671). Sąd Poliqji Prosty
Okręgu i miasta Warszawy Wydziału I-g0.

) W dnia 1.3(2/) Kwietnia r. b. nad wieczo- 
i rem jeden z robotników pracujących przy ni- 
• welacji gruntu za Sergiejewskim bastjonem 
, pod górą zwaną Polkowską, przy drodze tym- 
! czasowo urządzanej, w odległości mniej więcej 

1,500 kroków od brzegów Wisły, 800 kroków 
od budki strażniczej zwanej stacją Marymont- 

’ ską, tu izież 1000 kroków od bastjonu S e g ie -  
jewskiego, w głębokości łokcia odkopał tru- 

i  mienkę sosnową, zwyczajną, czarna malowaną 
i w której znaleziono szczątki zwłok dziecięcia 
i ubrane w koszulkę płócienną cienką obszytą 
t tiulem w bliskości szyi, nadto okrytej*ie«uszką 

przegniłą i przewiązane tasiemką. Na szcząt­
kach główki znajdował się czepeczek dziecin­
ny szydełkowy robotą do koła przeciągnięty 
n itką włóczki koloru różowego z dwiema ko­
kardkami, z tejże włóczki związanemi.

Podając o tern do publicznej wiadomości, 
wzywa każdego ktoby wiedział o matce tego 
dziecka oraz sprawcy jego zakopania, aże­
by wcześnie udzielił wiadomości Sądowi tu te j­
szemu lub najbliższemu swego zamieszkania.

Warszawa, d. 20 Kwietnia {2 Maja l<S6b r.
Assesor Trybunału, 
p. o. Podsędka. Głębocki.

(N. D. 2603) Sąd  Policji Prostej Okręgu 
Lubelskiego.

W dniu 23 Marca (4 Kwietnia) r. b na cmen­
tarzu w Lublinie w miejscu dla grzebania n ie- 
żywo urodzonych dzieci przeznaczouem, na k il­
ka  cali głębokości, > naleziono w ziemi trumien • 
kę, w której znajdowały się zgniło zupełnie 
zwłoki dziecka obwinięte w chustkę białą płó­
cienną cienką li erami J  A. i cyfr% 1. z 
z czerwonej bawełny oznaczoną Ponie­
waż pogrzebanie zwłok tych nastąpiło kryj o • 
mem sposobem; przeto Sąd Policji Prostej 
wzywa każdego, ktoby posiadał wiadomość 
o nazwisku i miejscu zamieszkania matki tego 
dziecka, aby wiadomość tę Sądowi tutejszemu 
udzielił.

Lublin d. 18 (30) Kwietnia 1866 r.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Michałowski.

D rukarni Ksądowcj przy K om iki Rządowej Oświecenia Publicznego — Z a pozwoleniem Cenamry.


